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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura RedaU yi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników S t. Sokołow skiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .
j s c o w a : m i e j  s e o  wa:
1 ćw ierćroczn ie  8 K —  h. roczn ie  . . . 24  K ćw ie rćro czn ie  . . 8 !(
| m iesięcznie 2 K 7 0  h. pó łroczn ie. . . 12 K miesięcznie. . 2  K

roczn ie  . . . . 32 K 
pó łroczn ie  . . .  16 K

W Niemczech 3 Ii 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przew odnik naukow y i lite ra c k i11, dodatek miesięczny do Gazety Lioowshiej, otrzymują cato- 

Fpółroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca dó końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 5 0  h., drudzy 6 0  h. 
„Przew odn ik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lnb jego 
miejsce 2 0  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30  hal., nadesła­
ne po 6 0  hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lw ow ie uiica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 27 marca.

Upadek Adryanopola.
Po pięciu miesiącach bohaterskiego o- 

poru Adrjanopol musiał wczoraj ostatecznie 
kapitulować. Szukri basza bronił istotnie do 
ostatniej kropli tego świętego dla Turków 
grodu, pielesz)7 wielkości ottomańskiej, gro­
bowca jej dawnej chwały. Prochy Śulima- 
nów i Muradów, którzy ztąd wysyłali swe 
niepokonane hufce po coraz nowe zdobycze i 
ztąd zawładnęli dumnem Byzancyum, — 
spoczywać teraz będą, -wśród tych giaurów, 
którzy niegdyś podnóżkiem byli ich tronu. 
Wczorajszy dzień zadał cios w samo serce 
Turcyi, — pozbawił ją najcenniejszej perły 
posiadłości europejskich i już w jaskrawem 
oświetleniu tego faktu zdaje się grozić pod­
danym padyszacha nemezis zupełnem usunię­
ciem z Europy. „Wali się w gruzy twierdza 
Grenady11... Bez oparcia o Adryanopol, Kon­
stantynopol póty tylko zdoła się utrzymać w 
ręku Turcyi, póki pozwoli na to łaska, Euro­
py. Byle wichura zmiecie z wież ongi św. 
Zofii godło półksiężyca i Turcya jako pań­
stwo europejskie rozpłynie się w nicość.

Nie może też dziwić ani zacięty opór 
szczerego patryoty, jakim jest Szukri basza, 
ani też rozpaczliwe wysiłki wielkorządców tu­
reckich, aby Adryanopol zachować dla Tur­
cyi, choćby kosztem innych dotkliwych ofiar 
i choćby przy pomocy sztuki dyplomatycznej, 
jeśli nie orężem. Świat muzułmański uzna­
wał gród Adryana za symbol swej dziejowej 
wielkości; teraz, kiedy tego symbolu nie sta­
ło, grozi owemu światu rozpacz, zwątpienie,

a od nich jakże niedaleko do rezygnacyi bez­
wolnej, ku której zresztą ludy wschodnie 
skłaniają się tak łatwo.

Moralne więc znaczenie kapitulacyi 
grodu „Edirneh11 jest dla Turcyi w7prost za­
bójcze. O tyle większy tryumf zwycięzców. 
Złożyli oni całą swą ambicyę w zdobyciu 
potężnej twierdzy, której silne, do wymagań 
nowoczesnych przystosowane obwarowania 
zdawały się wprost niemożliwemi do opano­
wania. Sama już przyroda otoczyła twierdzę 
jakby szeregiem naturalnych warowni. Adrya­
nopol wznosi się w centralnym punkcie pier­
ścienia wzgórz, dających doskonały punkt 
oparcia. Łożyska Maricy i Tundży chronią 
od zachodu i wschodu, a rozlewając się tu i 
ówdzie wT grząskie mokradła, utrudniają tom 
bardziej komunikacyę. Na wzgórzach dokoła 
miasta" wzniesiono przeszło 30 fortów i ba- 
styonów, ku ochronie wszystkich dróg i prze­
smyków, wiodących w. głąb twierdzy. Słu­
sznie też Adryanopol uważano za niemożliwy 
do zdobycia.

A jednak wytrwałość i męstwo armii 
oblężniczej zadały kłam temu mniemaniu. 
Już od dłuższego czasu los Adryanopola był 
przypieczętowany. Była twierdza, były wa­
rownie, ale przerzedzały się coraz bardziej 
szeregi dzielnych obrońców; wyczerpywała 
się też żywność i amunieya i bez odsieczy — 
a o tej nie można było nawet myśleć, — 
musiała nadejść chwila, w której niedobi­
tkom załogi nie mogło pozostać nic więcej, 
jak tylko uchylić czoła przed tragiczną ko­
niecznością. I chwila ta nadeszła wczoraj.

Zdobycie Adryanopola.
O przebiegu zdarzeń dnia wczorajszego 

znajdujemy w depeszach następujące szcze­
góły :

Z Konstantynopola telegrafowano wczo­
raj, że dniem^ przedtem toczyły się zacięte 
walki artyleryi koło Adryanopola. Piechota

bułgarska zaatakowała przednie straże ture­
ckie, które cofnęły się na główną linię 
obronną.

Dalsza depeszą z tego samego źródła 
podała, że od 48 godzin wrą pod Adryano- 
polem zacięte walki, zwłaszcza na froncie 
wschodnim.

Na tern urwały się doniesienia z Kon­
stantynopola, natomiast coraz obficiej napły­
wać poczęły z Sofii. Pierwsze brzmiały la­
konicznie, stwierdzając, że według doniesień 
z wiarygodnych źródeł prywatnych, konnica 
bułgarska weszła do Adryanopola.

Z dalszych telegramów dowiedziano się, 
że wiadomości o sukcesach Bułgarów pod 
Adryanopolem wywołują w Sofii ogromną 
radość. Prywatna wiadomość o zajęciu Adrya­
nopola rozeszła się nadzwyczaj szybko. Lu­
dność rozentuzyazmowana zaczęła przystrajać 
domy flagami. Przed ministerstwem wojny 
zebrały się wielkie tłumy.

Prywatną drogą zakomunikowana wia­
domość znalazła niebawem potwierdzenie 
w urzędowym komunikacie bułgarskiej Agen- 
cyi telegraficznej, wedle którego Szukri basza 
poddał się o godzinie 2 po południu genera­
łowi Iwanowowi.

Wiadomość tę ogłoszono w Sofii 21 
strzałami armatnimi. Całą ludność miasta 
opanował zapał nie do opisania. Nieprzeli­
czone tłumy ludności przeciągały ulicami. 
Uderzono w dzwony we wszystkich cer­
kwiach. Wkrótce generał Iwanow zawiado­
mił generalissimusa Sawowa telegraficznie, 
że Szukri basza i jego sztab generalny pod­
dali się, jakoteż, że Iwanow ustanowił ko­
mendanta miasta i szefa załogi, oraz wydał 
potrzebne zarządzenia w celu utrzymania po­
rządku, a dnia następnego zamyśla wjechać 
do Adryanopola.

Urzędowy komunikat zaprzeczył roman­
tycznej pogłosce, jakoby Szukri basza — 
w ostatniej chwili — widząc niemożność dal­

szego oporu, wysadził się wraz z ostatnim 
fortem w powietrze. Pogłoska ta może ztąd 
powstała, iź Turcy przed wkroczeniem nie­
przyjaciela do warowni istotnie wysadzili 
w powietrze magazyny prochu i amunicyi.

Pryw7atne doniesienia wskazują na to, 
że pod Adrjnijopolem operacye wojenne były 
w ostatnich tygodniach dość słabe. Dopiero 
w nocy z poniedziałku na wtorek armia oblę- 
żnicza przypuściła silny szturm na forty 
wschodnio. Szukri basza, spodziewając się 
taflo ataku, umieścił wiele forpoczt na wysu­
niętych placówkach, tern się też tłumaczy 
wielka liczba pojmanych jeńców tureckich. 
Bułgarzy po zdobyciu poszczególnych pozycyj 
obracali natychmiast działa na nieprzyjaciela. 
W wielu punktach miasta wybuchły pożary. 
Gdy ostatnie forty padły, los Adryanopola 
był rozstrzygnięty.

Poselstwo bułgarskie w Berlinie otrzy­
mało wczoraj telegram, nadany w Mustafa 
blsza o godzinie 9 minut 30 rano następu­
jącej treśc i: Wszystkie forty Adryanopola są 
w naszpeh rękach. Turcy wysadzili w powie­
trze wszystkie magazyny wojskowe i pro­
chownie, 29 pułk piechoty wmaszerował do 
Adryanopola.

Do Ncue frcie Presse donoszą z Sofii: 
Pułk piechoty bułgarskiej Szypka wmaszero­
wał do Adryanopola pierwszy, zanim po­
spieszyły pułki Jamboli i Rodope, wkońcu 
zaś kawalerya. Miasto stoi w płomieniach.

Wyjazd króla Ferdynanda I koresponden­
tów wojennych do Adryanopola.
Król Ferdynand w towarzystwie nastę­

pcy tronu Borysa i księcia Cyryla wyjechał 
wczoraj z Sofii do Adryanopola.

Główna kwatera bułgarska, która prze­
nosi się z Dimoteki do Adryanopola, zezwoliła, 
by korespondenci wojenni, po jednym z ka­
żdego państwa, udali się pod Adryanopol. 
Korespodenci wojenni wraz z attaches woj-
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JERZY ŻUŁAWSKI.

LAIIS FEMINAE.
P O W I E Ś Ć .

C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A .

P o w r ó t .

(Ciąg dalszy).

■ Przy stoliku zaległo milczenie. Były li­
terat i profesor chemii — rozumieli 'obaj do­
skonale wielkopańską drażliwość Zaremby i 
Czuli, że wszelkie namowy, na razie przynaj­
mniej — żadnegoby nie odniosły skutku. — 
-Turski był nawet zły na siebie, że nie wy­
brał raczej drogi odwrotnej i nie założył na­
przód teatru, aby się potem dopiero zwrócić 
uo Zaremby z propozycyą objęcia kierowni­
ctwa. Czuł, że zbytnim pospiechem zepsuł 
sprawę.

Aby przerwać tę irytującą go myśl, 
zwrócił się do Poleskiego, który dotąd przez 
cały ciąg rozmowy siedział milczący i za­
stygły.

— Gdzieś był? — spytał obojętnie.
Poleski drgnął, jakby ze snu zbudzony.
— U chorego.
— Czy ciężki przypadek?
— Ach, nie. To jest....

, .  Urwał i wpatrzył się naraz w oczy Tur- 
■ 'emu. Poczuł gorżką ochotę wymówienia 
Wiienia, które w końcu między nimi musiało 
°stać wymówione.

. — Byłem u księżnej Hazarapeliano-
WeJ — zaczął powoli. — Zachorował jej mały 
sjnek^ wśród objawów krupu....

_ Turski uczuł nagle przeszywające zimno 
d7'? ierSi' ^ a êc’ który go nudził, gdy go wi- 

lał, stał mu się naraz czemś niespodzie­
wanie blizkiem.

— Krup...? — szepnął głosem mimo- 
woli zmienionym.

— Nie.... Były tylko, objawy, mogące 
na tę myśl naprowadzić. — Lekarz mówił 
wciąż powoli i nie spuszczając oka z Tur­
skiego, jakby się napawał we wrogi sposób 
jego zmieszaniem.

— Więc cóż jest?
— Drobnostka. Przeszło już. Cóż ci po 

szczegółach i medycznych nazwach łaciń­
skich, które cię prawdopodobnie i tak nie 
interesują.

— Masz racyę — rzekł Turski i zaczął 
w zamyśleniu bębnić palcami po stole.

Poleski zwrócił głowę w inną stronę 
kawiarni, gdzie siedziało przy szampanie to­
warzystwo wielce krzykliwe. Wśród kilku 
młodych ludzi poznał Rohityna z zupełnie 
nieprzytomną, zaczerwienioną winem twarzą 
i Golimskiego, - który zwykle małomówny, 
w m iarl: jak się upijał, mówił coraz więcej 
i głośniej. Tłumaczył on teraz i przedkładał 
Rohitynowi jakąś historyę, w której — jak 
się Poleskiemu zdawało — powtarzało się 
imię księżnej Heleny. Gruby brunet ze śmie­
sznie blisko osadzonemi oczami uśmiechał 
się głupkowato i co chwilę wyciągał nie­
dźwiedzią łapę po kieliszek i rozgniatał go 
w dłoni, poczem podnosząc z tryumfem za­
krwawione odłamkami szkła* palce, wołał 
z du mą :

— Kelner! świeżą szklankę!
Na towarzystwo to zwrócił już uwagę 

i Turski. Wyraz obrzydzenia przebiegł mu 
po twarzy.

— Pójdźmy ztąd —. rzekł — dotykając 
ramienia lekarza.

Ale Poleski potrząsł głową przecząco.
— Czekaj. Jeszcze małą chwilę...
Golimski — pijany — powstał ze szklan­

ką w ręku snadź z zamiarem wzniesienia ja­
kiegoś toastu. Ktoś przezorny i chytry scho­
wał szklankę Rohityna pod krzesło, aby jej 
znowu nie rozgniótł. Inni szklanek swoich 
pilnowali.

— Panowie — zaczął Golimski — otóż 
na dowód, że między mną a szczęśliwym Ro- 
hitynem, moim spadkobiercą- i dziedzicem 
mojej byłej kochanki, panuje •jaknajlepsza 
zgoda, piję zdrowie jego oraz księżnej...

Nie zdążył dokończyć. Poleski bowiem, 
powstawszy przy pierwszych słowach, pod­
szedł ku niemu i wspinając się na palce, u- 
derzył go długą ręką lege artis w twarz, tak, 
że szklanka, którą trzymał przy ustach, aż 
w drugi kąt sali poleciała. Poczem odwrócił 
się powoli i obcierając chusteczką dłoń, zmo­
czoną rozlanym szampanem, wrócił do stolika 
swoich towarzyszy.
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Pojedynek Poleskiego z Golimskim za­
kończył się tak, jak to było do przewidze­
nia: pokrajanego w różnych kierunkach jak- 
najdokładniej sportowca zaniesiono do szpi­
tala na kilkutygodniową kuracyę.

Z małej strzelnicy za miastem, gdzie 
o świcie spotkanie się odbyło, wracał Pole­
ski piechotą do domu. Ozuł potrzebę ruchu 
na świeżem powietrzu, aby oprzytomnieć nie­
co i ochłonąć. O samym pojedynku myślał 
jakriajinniej, ale wogóle od kilku dni był z 
siebie niezadowolony, i to każdego dnia co­
raz więcej. Przełamało się. w nim i skrzy­
wiło do reszty wszystko, co już i tak było 
połamane i krzywe. Miał ciągłe uczucie po­
pełnianych niedorzeczności, zarówno w my­
śli, jak w czynie. Za co właściwie nienawi­
dzi Turskiego, który mu był zawsze przyja­
cielem? Dlaczego, będąc u chorego chłopca 
w domu księżny, zachował się brutalnie, śmie­
sznie i po chamsku? Co go właściwie obcho­
dzi księżna? Czemu wtrącił się w nie swoje 
sprawy, uderzając Golimskiego i co mu wła­
ściwie na tein zależało, aby go dziś tak pa­
skudnie pokieraszowac ? Dląpzego wreszcie 
trzyma dotąd u siebie tę głupią szkatułkę i 
boi się przypomnienia o niej, miast ją oddać 
Turskiemu, i przez jaką wyrafinowaną złość 
Turski o nią się nie upomina?

Była to tylko część tych pytań,  ̂na któ­
re nie mógł znaleźć żadnej rozumnej odpo­
wiedzi. Wreszcie wątpliwości wszystkie za­
częły się stapiać w jedną, wszechogarniającą, 
której zużyty tragizm już od dawna w pate­
tyczny komizm przeszedł: to be or not to be...

Zaśmiał się głośno i przyśpieszył, kroku 
na polnej, pachnącej ścieżce wśród falują­

cych zbóż. Właściwie powinien był dawno, 
dziesięć, dwadzieścia lat temu, kiedy tylko 
przyszedł do zupełnego używania rozumu, 
pojąć, że dla niego niema tu nawet pyta­
nia — że cała jego inteligeneya i siła ducha 
nie ostoi się wobec gryzącej tęsknoty ku ży­
ciu, której ukoić nie może dzięki temu po­
dwójnemu garbowi, spiczastej głowie i krzy­
wym, krótkim nogom...

Zamajaczyła mu na chwilę przed oczy­
ma boska postać Hegiosiasa, zwanego Peisi- 
thanatosem, który tak kochał życie, że aż 
do śmierci uwodził...

„Jeśli jesteście piękni, umierajcie ry­
chło, aby się piękno wasze nie zepsuło! Je­
śli zaś szpetni jesteście, umierajcie tem ry­
chlej, aby nie kalać sobą życia, które jest 
piękne!11

Przystanął i począł się rozglądać do­
koła. W porannem słońcu, ponad rośne, nie- 
źrałe jeszcze kłosy pszenicznego łanu wsta­
wało przed nim ze szarosrebrnych mgieł 
nadwiślańskich miasto — jedno z najpię­
kniejszych na świecie, kiedy się ukazuje na 
szerokiej, w dali niebieskiemi wzgórzami od 
błękitu odgraniczonej równinie w niezrówna­
nej, biegiem wieków i stuleci wykrojonej 
sylwecie, pełnej wież, kopuł, dachów sre­
brzystych, tam ku szeroko rozsiadłemu wa­
welskiemu grodziszczu się wznoszących. P ta­
ki krzyczały w7 powietrzu, na niebie i w po- 
blizkich zaroślach ogromnym, radosnym, 
ogłuszającym chórem — na drodze białej, 
ku której ścieżka jego^iegła równolegle, wi­
dać było długą, barwną proeesyę wieśnia­
ków, ciągnących z nabiałem, z jarzyną, z 
kwiatami, na ranny targ do miasta. Drzewa 
po wiejskich sadach już okw itały; gdzienie­
gdzie tylko stała jeszcze jabłoń spóźniona, 
mocno spłonionym kwiatem pokryta, który 
za najlżejszym wiatru podmuchem, białoróżo- 
wemi chmurkami ku ziemi opadał. Słońce 
wychodziło z przyziemnych oparów coraz wy­
żej, nabierało promienistości i mocy ; gorący, 
kwiatami i chlebem wonny oddech dnia z 
ponad łanów już dolatywał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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skowymi udali się też natychmiast pociągiem 
specyalnym do Mustafa basza.

Zdobycie Adryanopola a warunki 
pokojowe.

W Berlinie istnieje przekonanie, że mo­
carstwa z powodu zdobycia Adryanopola nie 
zmienią swego stanowiska wobec wartinków 
pokojowych.

Przypuszczają, że bezpośrednim skutkiem 
tego taktu będzie wzmożenie się pretensyi 
Bułgarów do wynagrodzenia za kosztowne 
oblężenie. Wzięcie Adryanopola nie wpłynie 
jednak na całość warunków pokojowymi 
Zmiany w nich należałoby oczekiwać dopie­
ro po zwycięstwie na linii Ozataldży.

M anifestacja Dumy rossyjsk lej.
W ciągu wczorajszego posiedzenia Du­

my prezydentowi doręczono depeszę Agencyi 
Petersburskiej, donoszącą o wzięciu Adrya­
nopola. Wieść wnet rozeszła się po Izbie i 
wzbudziła wszędzie radość. P. Buleowani, 
który właśnie przemawiał, na prośbę Kru- 
penskyego, pozwolił mu wejść na mównicę, 
zkąd Krupenskij odczytał Izbie depeszę o 
wzięciu Adryanopola. Wiadomość ta została 
przyjęta przez deputowanych i publiczność 
długotrwałymi żywymi oklaskami.

Niebawem potem pojawili się prezes 
Sobrania Danew i poseł bułgarski w Peters­
burgu Bobczew w pałacu Taurydzkim. Po wej­
ściu ich do kuloarów posiedzenie Dumy prze­
rwano. Zebrani oklaskiwali obu, wznosząc 
okrzyki „hurra“, podnieśli ich na ramiona i 
obnosili w tryumfie.

Kiedy pierwszy entuzyazm przeminą!, 
prezes Dumy zaprosił Bułgarów do swego 
biura. Bułgarzy i deputowani odśpiewali 
hymn rossyjski i bułgarski, poczern wygło­
szono kilka mów. Prezes Danew wygłosił 
dziękczynną mowę.

Radość w Belgradzie.
Z Belgradu telegrafują: Wiadomość o 

zdobyciu Adryanopola wywołała tu powsze­
chną radość.

Adryanopol.
Adryanopol — po słowiańsku Odrya, 

po turecku Edrinch — wzniesiony został przez 
cesarza Adryana w 130 r. po Obr. rzekomo 
na gruzach prastarej Uskadamy. Niektórzy 
bizantyńscy pisarze, dla nadania Adryanopo- 
lowi charakteru greckiego, nazywali go także 
Orestias lub Orestea. Tu d. 9 sierpnia 388 
pobili Goci ces. Walensa, a w r. 5-51 Sło­
wianie Bizantyńców. Wśród wielu oblężeń, 
które przechodził Adryanopol na wymienie­
nie zwłaszcza zasługuje oblężenie przez Awa­
rów (586) i zdobycie przez Bułgarów7 w r. 
922. W r. 1190 wkroczyli do Adryanopola 
niemieccy krzyżowcy, a d. 27 lutego tegoż 
roku zawarł tu Fryderyk Rudobrody traktat z 
ces. greckim. Ces. Balduina I. pobili pod 
Adryanopolem i wzięli w niewolę Bułgarzy 
d. 15 kwietnia 1205. Sułtan Murad I. zdo­
był miasto w r. 1361, a w pięć lat później 
wyniósł je do godności rezydencyi, który to 
charakter utrzymał Adryanopol aż do czasu

zdobycia Konstantynopola przez Turków. Pod 
pobliską wsią Haksa pobity został przez Mu- 
rada II. pretendent Mustafa, a na równinie 
Czukur Owa zawarli pokój Bajazyd II. i Selim. 
Dzisiejsza ruina Demir Tasz służyła w cza­
sie- od 21 lutego do 1 października 1713 za 
miejsce pobytu Karolowi XII. szwedzkiemu. 
Rossyjski gen. Dybicz zapędziwszy się na 
Bałkany zajął d. 20 sierpnia 1829 Adryano­
pol bez oporu i to właśnie skłoniło sułtana 
Mahmuda II. do wszczęcia rokowań pokojo-., 
wych, zakończonych d. 14 września 1825 
traktatem adryanopolskim. W wojnie wscho­
dniej został Adryanopol d. 13 czerwca 1854 
zajęty przez Francuzów pod wodzą gen. 
Bosąueta. W wojnie rossyjsko tureckiej w r. 
1878 zamierzali Turcy tu pod osłoną silnych 
warowni stawić ostatni opór inwazyi nieprzy­
jacielskiej, ale Rossyanie, odciąwszy armię 
Sulejmana, udaremnili ten plan i d. 20 sty­
cznia 1878 zajęli bezbronną twierdzę, po­
czerń — w 11 dni później — zawarty zo­
stał rozejm.

Adryanopol liczył przed wojną 60—62 
tysięcy mieszkańców. Oprócz władz rządo­
wych przebywają w Adryanopolu arcybiskup 
grecki, biskup ormiański i dwaj biskupi buł­
garscy. Adryanopol jako 'punk t, w którym 
zbiegają się wszystkie drogi z Bałkanów wio­
dące do Konstantynopola, ma ogromne zna­
czenie strategiczne. Ważny też jest jako ogni­
sko handlowe.

Z pod berła rossyiskicgo.
(Sprzysiężenie w Dumie przeciw Dumie. — Re­
forma senatu. — Echa wywiadu u ministra 

Makłakowa. — Oryginalny redaktor).
Anemiczne, pozbawione cienia inic-ya- 

tywy przedstawicielstwo ludowe budzi mimo 
wszystko obawy w kolach reakcyjnych. Pan 
Kriżanowskij z zapałem sprowadzał konsty- 
tucyonalizm rossyjski do zera; poprawiane i 
przerabiane przezeń ustawy wyborcze usu­
wały przy każdych nowych wyborach inteli- 
gencyę wolnomyślną i obcoplemieńców na 
plan coraz dalszy, mimo to czwarta Duma 
tiudzi w pewnych kołach obawy. Śmieszne, 
a jednak prawdziwe! Dzienniki rossyjskie 
przynoszcą nowe szczegóły o kampanii pra­
wicy przeciw Dumie. Między innemi Dień 
pisze: „W ciągu pięcioletniego istnienia III. 
Dumy prawicowi spiskowcy niejednokrotnie 
podnosili rękę na prawa przedstawicielstwa 
narodowego. Tylko na krótką chwilę, gdy 
zdawało się, że czarna fala zalała większą 
część ław IV. Dumy, prawicowcy zaniechali 
podkopu pod przedstawicielstwo narodowe. 
Lecz gdy znów wyjaśniła się ich bezsilność 
nawet w Dumie, stworzonej przez Characzi- 
na i Sablera, prawicowcy rozpoczęli stano­
wczy atak przeciw Dumie i obmyślili spisek, 
którego celem było doprowadzenie Dumy do 
rzędu instytucyj prawodoradczych. Już przed 
kilku tygodniami w kuluarach Dumy otwar­
cie mówiono, że prawicowcy zamierzają sto­
sować taktykę szczucia przeciw prezydyum

Durny oraz dążą do wywołania kryzysu pre- 
zydyalnego, aby spowodować zerwanie Du­
my. Następnie mówiono o jakichś naradach, 
które prawica Dumy zaczęła urządzać wspól­
nie z prawem skrzydłem Rady państwa. Na­
rady te przypominały zebrania, na których 
w swoim czasie przygotowywano upadek Sto- 
łypina. Opowiadano też, że leaderzy prawicy 
za pośrednictwem osób, zbliżonych do nad- 
prokuratora Synodu, Sablera, mają nadzieję 
znaleźć poparcie u niektórych ministrów, a- 
by zupełnie zanulowuć znaczenie Dumy. Gdy 
podczas ostatnich uroczystości, prawicowcy 
zaczęli wyrażać wielką radość z powodu przy­
jęcia, zorganizowanego dla nich przez M. 
Makłakowa, w pałacu Taurydzkim mówiono, 
że działacze prawicowi usiłowali wówczas 
zbliżyć się do m inistra Makłakowa i pozy­
skać go dla swTego planu. Zawiadomienie 
frakcyi prawicy, wywieszone nieostrożnie w 
sali Dumy, ujawniło tylko drobną część te­
go, co prawicowcy przedsiębiorą przeciw 
Dumie. “

Z innej strony donoszą, że kampania 
prawicy przeciw Dumie ma swą zakulisową 
historyę. W ostatnich czasach prawicowcy 
urządzili szereg zebrań, poświęconych spra­
wie taktyki prawicowców przy ro. ważaniu 
znajdujących się na porządku dziennym spraw. 
W przededniu rozpraw nad projektem pra­
wodawczym o „Kursach prawodawczych" lea­
derzy prawicowcy odbyli naradę z p. Sable- 
rem, który udzielił inr odpowiednich wska­
zówek. Prawicowcy obecnie więcej, niż kie­
dykolwiek, podkreślają swe „współpracowni- 
ctwo" z nadprokuratorem Synodu. Prawi­
cowcy wyraźnie mówią, że w Kołach dwór- 
skich można zauważyć niezadowolenie z p. 
Rodzianki, który korzysta z każdej sposo­
bności, aby stworzyć jeszcze jeden precedens 
oprawach Dumy. Plan prawicy zmierza prze- 
dewszystkiem do tego, aby zmusić Rodziankę 
do zrzeczenia się godności prezesa. W tych 
dniach prawicowcy mają ogłosić list otwarty, 
w którym postawią p. Rodziance-szereg za­
rzutów o „konstytucyjności" oraz „o jawne 
popieranie lewicy" i t. d.

*
Oliwy do ognia dolewa złożony przez 

postępowców w Dumie projekt reformy se­
natu. Główne jego zasady są następujące: 
Z chwilą, kiedy się otwiera wakans w sena­
cie, odnośny departament senatu wybiera 
dwu kandydatów na to stanowisko; jeden z 
nich zostaje zatwierdzony przez cesarza. Se­
natorowie nie mogą być ani dymisjonowani, 
ani przenoszeni do innych departamentów 
bez swej zgody; posady swoje zajmują doży­
wotnio. Na stanowisko przewodniczącego de­
partamentu obierani są tak samo dwaj kan­
dydaci do uznania cesarza.

Senatorami mogą zostać — prócz do­
tychczas wymienionych w ustawie urzędni­
ków — także gubernialni marszałkowie 
szlachty, prezesi gubernialnych zarządów 
ziemskich, prezydenci miast stołecznych, 
którzy są na służbie więcej niż 12 lat i lu­
dzie, posiadający stopień doktora praw.

Projekt przewiduje poza tern pewne

rozszerzenie kompetencyi senatu. Senat spo­
strzegłszy nadużycia lub nieporządki w7 któ­
rejkolwiek instytacyi, występuje do cesarza 
z wnioskiem wyznaczenia senatorskiej rewi- 
zyi. Uchwały senatu, wymagające zatwier­
dzenia cara, są mu przez senat bezpośrednio 
referowane. Sprawozdania doroczne guberna­
torów idą cło senatu, który poczyniwszy od­
powiednie adnotaćye o zgodności z prawem 
zarządzeń władz gubernialnych, oddaje je do 
docyzyi carowi.

Wątpliwa rzecz, aby projekt ten w obe­
cnych warunkach mógł być uchwalony.

Wywiad korespondenta Tcmps u Ma­
kłakowa wywołał mnóstwo komentarzy w Pe­
tersburgu : w sferach biurokratycznych, w ku­
luarach Izb, i w prasie. Podobno w wyż­
szych sferach biurokratycznych „deklaracya" 
wywołała prawdziwe zdumienie. Zdaniem tych 
sfer, świadczy ona o zupełnej niezdolności 
ministra do oryentowania się w ogólniej­
szych kwestyacb życia wewnętrznego Rossyi. 
To też wersya o dymisyi Kokoweewa jest 
nieprawdopodobna; o wiele prawdopodobniej­
sza jest wersya o dymisyi Makłakowa. Wy­
mieniają już nawet jego następcę, ma nim 
być podobno Neuclhardt.

Poseł do Rady państwa hr. Ołsufjew 
wygłosił w rozmowie ze współpracownikiem 
Wieczem. Wrem. bardzo ostrą opinię o enun- 
cyacyi Makłakowa.

„Czyż można bodaj na chwilę przypu­
ścić — mówił Ołsufjew — że wywiad w 
lem ps  wyczerpuje program Makłakowa, w 
którym pokładano tyle nadziei ? Przypuszczam 
raczej, że dziennikarz francuski coś poplątał, 
albo nie zrozumiał słów ministra. Wszystko 
od początku .do końca ma charakter lekko­
myślności i dziwnej jakiejś pewności siebie. 
Wszystko to niepodobne wprost do Makła­
kowa. Jeżeli zaś rzeczywiście on to powie­
dział, to jest to bardzo nieudolne wystąpie­
nie i szkoda, że miało miejsce".

Niemniej ostro potępia enuncyacyę mi­
nistra Chomiakow, zwłaszcza za specyficzną 
teoryę decentralizacyi. Z powodu zaś ustę­
pu, tyczącego się sprawy polskiej, tak mówi: 
„O Polsce minister powiedział, że to stara 
choroba rossyjska, ale on nie wie, co z nią 
robić i dlatego zamierza wzmocnić władzę. 
I to w Polsce w obecnych warunkach ? Mo­
jem zdaniem chyba korespondent poplątał 
coś, ponieważ dotychczas nie słyszeliśmy o 
tein, aby władza rossyjska w Polsce skar­
żyła się na swoją bezsilność".

P. Makłakow nie przypuszczał chyba, 
iż jego „wstrzemięźlivve“ wynurzenia wywo­
łają taką rewolucyę. Że mu się debiut wo­
bec „zgniłej" zachodniej . Europy nie po­
wiódł — nie ulega już dzisiaj wątpliwości. 
Następca jego zastanowi się niezawodnie głę­
boko. zanim przypuści do poufałej pogawęd­
ki przedstawiciela Temps’a lub innego, ró­
wnie niedyskretnego dziennikarza. Po co 
zresztą grać tyle niebezpieczną dla swej ka- 
ryery nnnisteryalnej komedyę wobec Euro­
py, która i bez tego — o ile zapragnie — 
osądzi Rossyę trafnie z jej czynów, riie zaś
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SAMOCHÓD 493 N.
(Augustę Geoffroy: L’Auto 493 N.).

: IX.
Szofer automobilowy.

(Ciąg dalszy).

Automobil, który papa Laloy kazał spe- 
cyalnie zbudować dla syna, w przewidywa­
niu wycieczek śledczych jego pomocnika, no­
sił numer 493 i był rzeczywiście niezrówna­
ny. Nie ściągał na siebie uwagi, pomalowa­
ny na ciemny kolor, bez latarni połyskują­
cych z dala, lecz był zbudowany z najlepsze­
go inateryału, zdolny do największej szybko­
ści, a posuwał się bez hałasu.

W kufrach znajdowało się wszystko, 
czego można było potrzebować w ciągu wy­
cieczki nocnej, niebezpiecznej, a dwie we­
wnętrzne ławeczki tak były urządzone, żo 
można było sporządzić z nich łóżka, jak na 
statku.

Geo, który wskutek licznych swoich 
wycieczek o każdej porze dnia, pod rozmai- 
temi postaciami, znał teraz wybornie we 
wszystkich szczegółach miejscowości, osoby, 
fakty, Geo więc śledził pana de Baudricourt 
i udało mu się spotkać go o zmroku, o czwar­
tej po południu grudniowego wieczora.

Wiedział już o przechadzkach wracają­
cego do zdrowia oficera, który pod wpływem 
wspomnień swojej miłości, a także prze­
śladowany uporczywą, pełną grozy, lecz i 
słodyczy zarazem myślą, błądził ciągle w o-

koło ławek kamiennych w głębi parku, o- 
twierał furtkę zieloną, wychodził nawet po 
za jej obręb, szukał czegoś po ziemi, usia- 
dał, ukrywając twarz w dłonie, a wszystko 
to czynił, kryjąc się przed ludźmi z pałacu, 
udając, że używa ruchu i świeżego powietrza, 
którego mu brakowało w pokoju.

Geo miał przygotowany pretekst, by się 
zbliżyć do niedostępnego właściciela pałacu; 
posiadał talizman, który nietylko mógł go 
uchronić przed jego gniewem za śledzenie go 
w jego smutku, ukrywanym przed światem, 
lecz nadto był zdolny zdecydować go, by 
bez żadnych trudności poszedł za wolą Gea.

Tym talizmanem był mały pularesik na 
bilety z rossyjskiej skóry ze srebnem oku­
ciem na rogach, tak urządzony, aby z jednej 
strony było miejsce na fotografię, a z dru­
giej na karty wizytowe.

Wyżeł pana Laloy tak dobrze węszył, 
tak długo czołgał się po ziemi wśród trawy 
i mchu, z takim uporem czynił poszukiwa­
nia, bo wydawało mu się rzeczą niemożliwą, 
aby młoda kobieta w takie podrażnieniu, 
na pół oszalała, nie zgubiła czego wśród no­
cy, — że nareszcie udało mu się znaleźć 
ten przedmiot wśród gęstwiny bluszczu przy 
parkanie.

Fotografia, znajdująca się po jednej 
stronie pularesika, była fotografią porucznika 
Jana de Baudricourt. Karta zaś wizytowa 
była panny Gharloty Figneron, nauczycielki 
w Paryżu, wraz z ostatnim jej adresem.

Żapewne młoda dziewczyna miała ten 
pularesik na pogotowiu, aby jako świadectwo 
niezmiennej miłości pokazać go temu, któ­
rego kochała i jako, że postanowiła sobie żyć 
z własnej pracy i z dala od niego, gdyby u- 
roczysta rozmowa zakończyła się zerwaniem.

W szalonej ucieczce ten pularesik wy­
padł jej z kieszeni.

Geo wyjął kartę wizytową i sbhował, 
aby się nią posłużyć później, stosownie do 
obrotu sprawy.

. Fotografię oficera pozostawił na miejscu.
Ponieważ dzień był piękny, suchy, zi­

mny i jasny, szofer automobilu nr. 493 mógł 
powiedzieć swemu panu, wyjeżdżając:

— Jeżeli pan zechce widzieć sig z 
dr. Lasalle, to proszę go uprzedzić, że przy­
wiozę pana de Baudricourt z Septfontaines 
najpóźniej o pół do szóstej.

Geo wykalkulował, że pan de Baudri- 
conrt będzie się przechadzał, marząc, po 
parku dziś wieczorem jeszcze dłużej, niż dni 
poprzednich, gdy czas był wilgotny i drogi 
błotniste.

O zmroku ukrył swój samochód w gę­
stwinie, którą upatrzył _ od dawna, na 
miejscu, gdzie przedtem była węglarnia. Było 
to w lesie, przy gościńcu z Olemeries do 
Obateauvillard.

Następnie piechotą, przez pola, doszedł 
do furtki zielonej,

Słusznie sobie wykalkulował.
Pan de Baudricourt, zachęcony piękną 

pogodą, wriet ukazał się na progu domu i 
poszedł dość daleko, błądząc tam i napowrót 
po drodze, którą przebywał rok temu razem 
ze swoją Gharlotą, gdy wracała do szkoły w 
Olemeries i którą ona przebiegała zapewne 
także w przeszłym miesiącu, przerażona, nie­
przytomna, aby się dostać do dworca kolei 
w Chateaimllard, jak przypuszczał.

O tej porze, o zmroku, w późnej je­
sieni, nikogo nie było w pobliżu. Drwale, 
którzy przechodzili tą boczną ścieżką, wra­
cając do domów, już byli przeszli.

Niebo było bez chmurki, ale wszystko 
w około tylko niewyraźnie się zarysowy­
wało.

Geo zbliżył się do pana de Baudricourt 
ruchem niepewnym człowieka, który po raz 
pierwszy znalazł się w tych stronach i nie 
wie do kogo przemawia. I bardzo grzecznie, 
głosem, który starał się uczynić sympatycznym, 
rzek ł:

— Przepraszam pana. ale oto znalazłem

przed chwilą pod murem przedmiot, który 
musi należeć tylko do jakiejś dystyngowanej 
osoby, a w nim fotografia, zupełnie podobna 
do pana... Pan mi daruje, iż pozwoliłem so­
bie zatrzymać go, aby mu zwrócić jego pra­
wdopodobnie własność.

Pan de Baudricourt zrazu brwi zmar­
szczył i gotował się do odejścia, czyniąc ruch 
obojętny. Jednał że, był nadto uprzejmy z na­
tury, aby uledz pierwszemu odruchowi czło­
wieka, pragnącego samotności. Ukłonił się 
więc nieznajomemu i ujął w rękę pularesik.

Następnie zapaliwszy woskową zapałkę, 
spojrzał do wnętrza. Ujrzawszy swój wizeru­
nek, zadrżał.

A potenr zapyta ł:
— Twierdzisz pan, żeś znalazł ten 

przedmiot pod murem mego parku, przed 
chwilą, ale gdzie?... w którenr m iejscu? Pro­
szę mi to dokładnie określić... Rzeczywiście 
jest to moja fotografia....

Nie dodał, że pularesik nie należał ni­
gdy do niego, i że go nawet nigdy nio wi­
dział.

Podniósł karnecik do nosa. I po lekkiej
i delikatnej woni, którą znał dobrze, odgadł, 
że przedmiot ten należał do Cbarloty.

Ukochana zgubić go musiała. Ta woń, 
woń jej włosów i sukien, przeniknęła go dre­
szczem przypominając mu ukochaną nieobe­
cną istotę, piękną, czystą, słodką i dystyn­
gowaną, której nie przestał ubóstwiać, a te­
raz zadawał sobie rozpaczliwe, pełne stra­
sznych przeczuć pytanie, co z nią się dzieje? 
Pytał się siebie przedewszystkiem, czy nie 
trzeba mu będzie może wydrzeć ją  z serca 
na zawsze i zastąpić Lucyną, pod grozą 
ujrzenia znowu widma swojej matki, jak 
wtedy, w parku...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ze słów pana Makłakowa, lub którego z jego 
kolegów gabinetowych.

■f*

Na to, aby być redaktorem organu u- 
rzędowego w fiossyi niepotrzeba wcale być 
politykiem. Z polityką nawet można nie mieć 
nic wspólnego. Niedawno dostał dymisyę re­
daktor l Jraiciiiehtwiesmairo Wiestmka, p. Ba- 
szmakow. Nie był to co prawda bardzo wy­
bitny polityk, ale coś nie coś w polityce ro­
bił i dostał właśnie dymisyę za zbytnią eks- 
panzywność w dziedzinie kultywowania uczuć 
słowianofilskich. Pozatem znany był ze swych 
przekonali ultraradykalnych w sprawie zlania 
krnąbrnej Finlandyi z cesarstwem. Następca 
Baszmakowa, ks. (Jrusow nie posiada nawet 
takich kwalifikacyj „politycznych".

.Ks. Sergiusz Piotrowicz U rusow — pi­
sze Swict — jest wielkim znawcą gospodar­
ki wiejskiej i hodowli koni i wybitnym 
członkiem głównego zarządu rolnictwa. Ka­
pitalna praca ks. Urusowa p. t. „Koń“ zo­
stała wydana przez przedsiębiorstwo „Kultu­
ra". Ks. Urusow nigdy z polityką zbytnio się 
nie zajmował".

I)o tej charakterystyki Swicta dodaje 
Iiitsskaja Molwa komentarz: „W obecnych 
czasach bezpieczniej, aby redaktor, nawet 
Praicit. Wiestnika myślał raczej o koniach, 
niż o ludziach".

I jakże tego rodzaju „liberalne" głosy 
nie^mają wyprowadzać z równowagi prawi­
cowców, pragnących społeczeństwo rossyjskie 
cofnąć wstecz bodaj o jedno skromne stu­
lecie !

Z angielskiej Izby gmin.
Z Londynu donoszą: W Izbie gmin na 

początku posiedzenia unioniści wbrew ocze­
kiwaniu czynili trudności obradom nad roz­
działem budżetu, który zwykle bez dyskusyi 
bywa przyjęty.

Ponieważ stronnicy ministerstwa podej- 
rzywali, że idzie tu o planowany nagły atak, 
poczęto dyskusję przeciągać, aby zwolenni­
kom rządu dać czas do zebrania się.

Kiedy niebawem przystąpiono do gło­
sowania, rząd otrzymał większość tylko 39 
głosów.

Dyskusya była bardzo namiętna. Unio- 
nistę z Irlandyi dep. Moora wykluczono, 
ponieważ zachowanie się sekretarza stanu 
nazwał haniebnem. Dyskusya rozogniła się 
znów, kiedy liberał dep. Markham nazwał 
opozycye zgrają polityków birbantów. Ponie­
waż Markham nie chciał odwołać tych słów, 
wezwano go do opuszczenia Izby, co też 
uczynił.

Następnie zabrał głos pierwszy lord ad­
m iralicji Churchill i w mowie swej wskazał 
na powody wzmożenia się kredytów na flotę. 
Jest tych powodów pięć, a mianowicie:

1. względy polityczne, by liczba goto­
wych do wojny i stojących w służbie okrę­
tów była podwyższoną z powodu nowej usta­
wy flotowej niemieckiej, ztąd wzrost perso- 
nalu i płac,

2. zwiększona szybkość zbrojeń i pod­
wyższone koszta budowy okrętów w ogól­
ności,

3. zaprowadzenie rozmaitych reform, 
głównie zaś użycie ropału, jako rnateryału 
opałowego na okrętach,

4. ogólny_wzrost cen i płac, specyalnie 
koszt materyałów,

5. zastój w budowie okrętów podczas 
dwu lat ostatnich wynikły z niemożności do­
stawców dotrzymania terminu.

Lord Churchill zapowiedział następnie, 
że jeśli wykonanie programu czynić będzie, 
znaczniejsze postępy, to w ciągu roku doma­
gać się będzie musiał dalszych kredytów uzu­
pełniających. W dalszym ciągu swej mowy 
wspomniał o dobrych i przyjaznych stosun­
kach z Niemcami.

Na tern posiedzenie przerwano.

Połażenie iPiędzynaroSowg.
Reunion ambasadorów.

Reunion ambasadorów zebrał się wczo­
raj po południu na posiedzenie. Spodziewany 
jest komunikat o przebiegu obrad.

Uspokojenie.
Onegdajszą mowę Greya tłumaczą koła 

dyplomatyczne w Iłerlinr jako stanowcze zape­
wnienie pokoju. Obecnie można już mówić 
tylko o technicznem niejako przeprowadzeniu 
zdecydowanej woli całej Europy. Wszystko, 
eo Grey powiedział należy uważać jako mil­
czące uznanie tego, co przeprowadzili pełno­
mocnicy mocarstw.

Af. W. Abendblatt donosi, że przedsta­
wiciele wszystkich mocarstw w Belgradzie i 
Cetynii z wyjątkiem przedstawiciela Rossyi 
są w posiadaniu szczegółowych instrukcyj, co 
do kolektywnego kroku, aby zmusić Czarno­

„Gazeta Lwowska" z dnia 28 ma

górę do uznania granic Albanii, wyznaczo­
nych przez mocarstwa/

Wedl e prywatnych doniesień z Peters­
burga, Sazonow wypracował formułę kompro­
misową dla złagodzenia zatargu rumuńsko- 
bułgarskiego.

Z Aten nadchodzi wiadomość, że Buł- 
garya miała zgodzie się na uznanie tSalonik 
za należące do stanu posiadania Greków.

Nowy kongres albański.
Przygotowawczy komitet albański w 

Rzymie zwołuje na dzień 5 kwietnia do Rzy­
mu wielki kongres albański dla obrony praw 
narodowych.

Kongres potrwa 6 dni.

Z widowni wojennej.
Tureckie ofieyalne doniesienie wojenne 

opiewa: We wtorek po południu nieprzyja­
ciel otworzył ogień artyleryi na nasze stano­
wiska koło Czataldży. Ogień trwał do wie­
czora, nie zaszło nic ważniejszego. Koło Bu- 
lair panował we wtorek spokój.

Z Anatolii przybywa bardzo wielu re­
zerwistów, których odsyła się na linię Cza­
taldży.

Krążą pogłoski, że wczoraj przyszło do 
walki na prawem skrzydle tureckiem.

Sof i a .  Bułgarska Agencya zaprzecza 
rozszerzonym za granicą pogłoskom, jakoby 
delegaci stron wojujących mieli się zebrać 
w San Remo dla obrad pokojowych.

K o n s t a n t y n o p o l .  Aresztowano rze­
komo 15 osób za udział w spisku polity­
cznym.

K o n s t a n t y n o p o l .  Porta poczyniła 
kroki w poselstwie niemieckiem w sprawie 
akredytowania Mahmuda Mukdara baszy na 
posła w Berlinie.

K R O N I K A .
Lic ów, 27 marca.

Kalendarz.
P i ą t e k  (28 marca):
Sykstusa Pap. — Krzesława. — Aliapija 

i 6 M.
Wschód słońca o godzinie 5 4 0  rano za­

chód słońca o godzinie 5'48 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -p 10 stopni Cel.

— JE. P . Marszałek krajowy Adam 
lir. Lłołucllowski powrócił wczoraj wieczorem 
z Husiatyna do Lwmwm.

— P olsk i wieczór mazurowy w W ie­
dniu. We czwartek, dnia 10 kwietnia b. r., od­
będzie się w Wiedniu w wielkiej sali „Beetho- 
vena“ (I. Strauehgasse 4) pod protektoratem 
Najd. Arcyksięcia Karola Franciszka Józefa i 
Najd. Arcyks. Zyty wieczór mazurowy’, z któ­
rego czysty dochód przeznaczono na cele dobro­
czynne. — Początek o godzinie 9 wieczorem.

Patron esami wieczoru są pp,: księżna Ma- 
rya Lubomirska, Józefa Bilińska, Stefania Ćwi­
klińska, Karolina Dulębina, Wanda Koryto w- 
ska, Małgorzata hrabina Lanckorońska, Helena 
Zaleska, Helena baronowa Zieiniałkowska.

W skład komitetu panów wchodzą pp.: 
JE. dr. Leon Biliński, Władysław Struszkiewiez
i dr. Jan Waygart.

— Sejm iki relacyjne p o s ł ó w  z
w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i .  Dnia 29 b. m. o 
godzinie 11 przed południem odbędzie się w 
Przemyślu sejmik relacyjny p. Władysława ks. 
Sapiehy; dnia 31 b. m. w Tarnopolu pp .: 
Michała Harapicha, Jana Tm ena i Juliusza 
Korytowskiego; a dnia 2 kwietnia w Stryju 
p p .: Stanisława lir. Stadnickiego i Juliana br. 
Bruniekiego.

• — Sejm ik relacyjny posła dr. Ludo- 
m iła  German a w Tarnopolu. Wczoraj wie­
czorem odbył się w Tarnopolu sejmik relacyj­
ny posła na Sejm krajowy i do Rady państwa 
dr. Ludomiła Hermana przy licznym udziale 
tamtejszego obywatelstwa. Po zagajeniu zebra­
nia przez radcę szkolnego dr. Maciszewskiego, 
poseł dr. Herman w przeszło godzinnem prze­
mówieniu przedstawił historyę sejmowej refor­
my wyborczej, w szczególności dzieje ostatnich 
rokowań, poczem po dłuższej dyskusji, w któ­
rej zabierało głos kilkunastu mówców, uchwa­
lono następujące rezolucye:

Zgromadzeni na zebraniu urządzonem sta­
raniem stronnictwa polskiej demokracji w Tar­
nopolu 26 marca, po wysłuchaniu posła Her­
mana i po przeprowadzeniu obszernej dyskusyi 
uchwalani:

1. Reforma wyborcza jest koniecznością, 
której ostatecznego załatwienia domagają się ze­
brani, ze względu na dobro narodowe, gospo­
darcze i kulturalne.

2. Zasady reformy wyborczej, uchwalone 
na posiedzeniu komisji reformy wyborczej 17 
marca b. r., zabezpieczają w zupełności interes 
narodowy i są wynikiem obecnego układu sił 
społecznych kraju. Zgromadzeni -wyrażają ży-

ca 1918 r.

czenie, ażeby te zasady stały się podstawą ko- 
clyfikacyi ordynaeyi wyborczej.

3. Zebrani uważają za przyjęty sposób 
zabezpieczenia normalnego toru życia w mia­
stach wschodniej Halicyi, uchronienia tych 
miast przed wybujałemi walkami wyznaniowe- 
mi i antagonizmami społecznymi, wybór dwu 
posłów równoezośnie w tych miastach, które 
mają otrzymać po dwa mandaty.

4. Zebrani przyjmują z żywem zadowole­
niem do wiadomości, że posłowie należący do 
stronnictwa polskiej demokracji używali i uży­
wają wszelkich starań, ażeby 'reformo wyborczą 
doprowadzić do skutku i wzywają ich, ażeby 
na stanowisku swem wytrwali.

5. Zebrani wyrażają przekonanie, iż ka­
żde odwlekanie załatwienia reformy w7yborczej 
połączone jest z niebezpieczeństwem, ile że do­
świadczenie uczy, iż dotychczasowe zwłoki ośmie­
lały obóz ruski do stawiania coraz większych 
postulatów7. Zebrani wzywają zatem posłów 
stronnictwa demokracyi polskiej, ażeby stanowczo 
domagali się ostatecznego załatwienia reformy 
wyborczej w najbliższym czasie.

— W iadomości dyecezyalne. Archid. 
lwowska obrz. łac.: Doktorat św. Teologii uzy­
skał w Uniw. w Insbruku ks. Łucyan To­
karski.

Dyecezya krakowska: Mianowani: ks. Fr. 
Kluka, prob. w Osielcu, wicedziekanem; ks. 
Franciszek Kliś, prob. w Zawoi, notaryuszem 
dekanatu makowskiego; ks. Wojciech Kowal­
czyk, prob. w Lubniu, wicedziekanem; ks. dr. 
Andrzej Kościółek, prob. w Myślenicach, nota­
ryuszem dekanatu myślenickiego; ks. Kazimierz 
Rzeszódko, prob. w Chochołowie, notaryuszem 
dekanatu nowotarskiego; ks. Kazimierz Buzała, 
prob. w7 Niegowici, notaryuszem dekanatu nie- 
połomickiego; ks. Franciszek Krupa, prob. w 
Ślemieniu, uwolniony na własną prośbę od obo­
wiązków wicedziekana; ks. dr. Michał Koło­
dziej, prob. w Suchej, mianow7any wicedzieka. 
nem z przydzieiiiem mu agend dziekańskich’ 
ks. Władysław7 WTłodyga, prob. w Zembrzycach, 
notaryuszem dekanatu suskiego; ks. Aleksander 
Rajda, prob. w Spytkowicach, wicedziekanem; 
ks. Kazimierz Pałeczek, prob. w Piotrkowicach, 
notaryuszem dekanatu Zatorskiego. — Urlop 
trzymiesięczny dla poratowania zdrowia otrzy­
mał ks. Józef Macak, prob. w Krzyszkowicach. 
Przeniesiony ks. Józef Zaba z Sieprawia do 
Krzyszkowic jako w7ik. ad personom.

— Otwarcie kursu wyrobu pletni i  
szycia kapeluszy słomkowych w seminaryum 
przemysłu domowego Ligi pomocy przemysło­
wej, odbędzie się w7e wtorek, 1 kwietnia b. r., 
o godzinie 10 przed południem.

— Rada Ogólna galicyjskiego Towa­
rzystwa gospodarskiego odbędzie walne zgro­
madzenie w dniach 3 i 4 kwietnia b. r. wre 
Lwowie w sali Tow7. muzycznego, ul. Cho- 
rążczyzna 1. 7.

— Stowarzyszenie gospodnio-szynkar- 
skie odbędzie w7alne zgromadzenie w ponie­
działek, dnia 31 b. m., o godz. 3 po południu 
w7e w7łasnej sali (Rynek 1. 29 I. piętro).

— L istonosz w iejski. Z dniem 1 kwie­
tnia zaprowradza dyrekeya poczt i telegrafów 
przy urzędzie pocztowym w Błudnikach służbę 
listonosza wiejskiego w dwu okręgach, a mia­
nowicie: w poniedziałki, środy i piątki dla miej- 
scow7ości Pukasowce, Kurypów i Ostrów, zaś 
w7e wtorki, czwartki i . soboty dla miejscowości 
Siedliska i Temerowce.

Ą  Morderstwo. Do więzienia śledczego 
tutejszego sądu krajowego karnego odstawńła 
wczoraj żandarmerya z Krzywczyc tamtejszego 
gospodarza gruntow ego Leona Kwuntiuka i jego 
żonę, którzy zamordowali dnia 24 b. m. kołami 
swego szwagra. Jana Stanę, gospodarza ze Znie­
sienia, z którym mieli zatarg o grunt.

(A ) Zgubiono : złotą bransoletkę łań­
cuszków7 ej roboty z fotografią; srebrny damski 
zegarek emaliowany z długim łańcuszkiem, 'me­
dalionem i fotografią; książeczkę galio. Kasy 
oszczędności na kwotę 40 koron, opiewającą na 
nazwisko Heleny Freidowej ; worek, zawierają­
cy rozmaite materye na damskie ubrania, war­
tości 200 koron.

(A) Zamach samobójczy. Wczoraj po 
południu wr pobliżu przystanku kolejowego w 
Kleparowie rzuciła się pod nadjeżdżający z Rawy 
ruskiej pociąg Leon. Horakowa, starsza wiekiem 
kobieta. Maszynista spostrzegłszy to, wstrzymał 
pociąg i nieprzytomną kobietę zabrano do szpi­
tala powszechnego we Lwowie. Horakowa od­
niosła obrażenia na nogach i kontuzję na czole. 
Dziś rano odzyskała przytomność. Na zapyta­
nie, dlaczego rzuciła się pod pociąg, odpowie­
działa, że niewie co się z nią - stało i dlaczego 
znalazła się w szpitalu. Horakow;a jest nerwowo 
chora.

(A) Potrącony autom obilem . W ul.
B atorego p o trąc ił w czoraj au tom obil p rzecho­
dzącego u licą  p. S tan is ław a  Czarneckiego, k tó ry  
u p a d ł n a  b ru k  i p o tłu k ł się 'dotk liw ie. Odwie­
ziono go do domu. Szofer autom obilu  pocią­
gn ię ty  będzie do odpow iedzialności karnej.

(A ) Czyje pieuiądze 1 W ul. Rejtana 
znaleziono wczoraj 720 koron.

(Ą ) Krwawa bójka. Murzyn Wal­
ter Shaw, występujący ze swoją żoną w 
„Casino de Paris", miał dziś około godzi­

ny 5 rano w ulicy Karola Ludwika awan­
turę z kupcem Ozyaszem Szlamowiczem i ugo­
dził go nożem w szyję. Bójka była zacięta, 
wzięła w7 niej udział także żona Shawa, której 
za broń służyła parasolka, Szlamow7iczowi zaś 
sukursoM7ał jakiś jego kolega. Szlamowicza o- 
patrzyło pogotowie ratunkowe. Shawa areszto- 
w7ano. Jako powód bójki podał on to, że Szla- 
mowicz w brutalny sposób zaatakował jego żo­
nę. Sprawę oddano sądow7i.

(A) Aresztowani za napad. Włodzi­
mierz Matus, murarz, i Franciszek Seńkowski, 
ślusarz, napadli wczoraj wieczorem w ul. Ja­
nowskiej na służącą Kazimierę Szeligę i ścigali 
ją z nożami w rękach aż do jej mieszkania 
przy tej ulicy. Służbodawca tej dziewczyny przy 
pomocy sąsiadów7 ubezwładnił napastników i 
oddał ich W ręce policyi.

(A ) Nieprzytomnego mężczyznę, le­
żącego na chodniku w ul. Janowskiej znalazł 
stójkow7y ubiegłej nocy i odwiózł go do lokalu 
pogotowia ratunkowego, gdzie lekarz stwier­
dził kilka ran zadanych nożem w udo. Nazywa 
się on Wasyl Pituła. Kto go zranił, nie umiał 
powiedzieć. Po opatrzeniu odstawiono go do 
szpitala powszechnego.

t  E m il Czarliński b. właściciel Brą- 
chnówka w Prusiech Zachodnich, umarł w Wielki 
Piątek w Chełmie w 80 roku życia. Zmarły 
należał do znanej i zasłużonej w życiu publi- 
cznem rodziny Prus Królewskich. Sam brał 
zaw7sze czynny udział w pracach narodowych, 
pracując gorhwie wre wszystkich większych or­
ganizacjach, jak: Tow. pomocy naukowej, Kół­
kach gospodarczych, Bankach ludowych i t. p. 
Od roku 1867 do 1881 był posłem do parla­
mentu północno-niemieckiego związku, zastę­
pując okręg wejherowsko - kartuski. Po za tem 
był również członkiem pruskiej Izby poselskiej 
przez szereg lat. Cześć jego pamięci!

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Nowym 
Targu, Antonina z Wiszniowskich Cybulska, 
wdow7a po urzędniku sądowym, w 73 r. życia;

w Rzymie, kardynał ks. Piotr Respighi, 
w 70 r. życia.

— Podkopywanie się pod m iasto. 
Z Zagłębia dąbrowskiego donoszą, iż kopalnia 
„Aurora", korzystając z pozwolenia minister­
stwa, przystępuje do eksploatacji pokładów 
węgla, ciągnących się pod Będzinem. Właści­
ciele nieruchomości w7 Będzinie wysłali skargę 
do senatu, wskazując na niebezpieczeństwo, 
grożące tysiącom budynków i wyschnięciem 
studni. Rekurs zaznacza, że kopalnie nie będą 
w stanie wynagrodzić strat i szkód, spowodo­
wanych przez eksploatacje, nieuniknioną bo­
wiem jest ruina budynków drewnianych i nie­
ruchomości murowanych, których Będzin liczy 
przeszło 5 tysięcy. Sprawa ta zaniepokoiła ró­
wnież Towarzystwo kredytowe miejskie w Piotr­
kowie. Posiada ono na nieruchomościach będziń­
skich olbrzymie sumy, a zmuszone będzie wy­
powiedzi ć je z chwilą rozpoczęcia eksploatacji. 
Jednorazowe wypowiedzenie tak znacznej ilości 
pożyczek równa się ruinie właścicieli domów7. 
Przeciw eksploatacyi pod miastem występuje-Ł 
jak twierdzą skarżący — również kolej wie­
deńska, poniewmż koncesya obejmuje i grunty 
jej terenu.

— Królowa Bona a uriadnik. W je-
dnem z miasteczek parafialnych powiatu słu- 
ckiego — donosi Kuryer Litewski — w kilka 
dni po uroczystości jubileuszowej Romanowych — 
polieya pilnie rozpytywała mieszczan, czy w7 
dniu tym odbyło się w kościele miejscow7ym 
katolickim przepisane nabożeństwo. „Uriadnik" 
miejscow7y (wachmistrz policyjny) w7 celu ści­
ślejszej ankiety dotarł do organisty. Po dłu­
giej i szczegółowej indagacji: czy nabożeństwo 
sie odbyło? kiedy i jak długo trwało? z cze­
go się składało? czy dużo ludu było? i t. d., 
„uriadnik" zapytuje:

— Kto zbudował kościół ?
— Królowa Bona — odpowiada orga­

nista.
— A czy są na to dokumenty ?
— Tak w rubryce stoi....
— A czy miała ona „razrieszenje" na bu­

dowę ?...
Na takie pytanie biedny organista nie 

mógł odpowiedzieć.

§ W y p a d e k  n a  W i s ł o c e .  Z R zeszo- 
wra donoszą : W nocy z w torku  na środę około 
godziny 11 w raca ła  g rupa  w łościan  w si L ube­
n ia  ze stacy i kolejowej Czudec (lin ii R zeszów - 
Ja s ło ), dokąd odprow adzała  p arty ę  w7ychodżców  
am erykańsk ich . P rzyszed łszy  do przew ozu na  
W isłoce, w łościan ie , m im o p ro tes tu  przew oźni­
ka P aste rn ak a , chcieli p rzedostać  się na  d ru g ą  
strouę w ezbranej rzeki. W  tym  celu W7siedli 
przem ocą do łodzi, k tó ra , jakko lw iek  dość 
obszerna, na  ś rodku  bystrej i g łębokiej fuli, 
p rzy ch y liła  się, w sku tek  czego w szyscy w7pad li 
do rzeki. Do w czoraj w yłow iono 16 zwrłok, po­
szuk iw an ia  za dalszym i topielcam i odbyw-ają się 
w  dalszym  ciągu.

§ P o ż a r .  W e w si C hłopy, pow iatu  ru -  
1 deokiego, sp łonęło  w  tych  dn iach  31 zagród 

w łościańsk ich  z w szelk im i zapasam i zboża i



paszy- Szkoda wynosi 42.400 kor, i zaledwie 
w połowie była ubezpieczona.

Kronika zagraniczna.

* P r e c z  z „ l i n i ą"  — g ó r ą  „ o k r ą ­
g ł oś ć" !  Z Paryża nadchodzi wieść, która, jak 
piorunem wstrząśnie całym światem niewieścim. 
Dla jednych przerażająca, straszliwa, dla dru- 

■gich — radosna.
Bo oto w stolicy mody rozległo się hasło; 

„Precz z „linią"! Niech żyje okrągłość11! Krótko 
mówiąc, moda wysmukłych linij, figury prze­
kręconej osy — przechodzi. Prawo obywatelstwa 
odzyskują wydatne biodra, a nawet prawdziwie 
szykowna kobieta powinna posiadać pewne zao­
krąglenie tam, gdzie obecnie musiała mieć wklę­
słość. Aby — nie wielkie!

Ach! Ileż to mąk, trudów, zaparcia się 
musiały przejść niektóre panie, aby dojść do 
upragnionej „linii"! I teraz — wszystko na- 
próżno ! Czyż to nie powód do rozpaczy? Za to 
błogosławić będą nową modo panie tęższe, kor- 
pulentniejsze, które nie mogąc „przefasonować 
się“ machnęły ręką i okrągłości swe masko­
wały, o ile się dało, krojem sukien.

Ponieważ nowa moda zmniejszy liczbę 
dobrowolnych męczennic, przeciwko estetyce nie 
zgrzeszy, a bygienie się zasłuży — przeto niech 
żyje „okrągłość"!

* K l ę s k a  p o w o d z i  w A m e r y e e .  
Z Peru donoszą: Wczoraj przerwał się nagle 
wał ochronny w Wabach. Setki ludzi utonęło. 
Rzeką płynie wiele domów mieszkalnych. Lu­
dność schroniła się na dachy domów, lecz prąd 
nie pozwala na zbliżenie się do nich w ło­
dziach.

W Peru po ulicach płynie woda na wy­
sokości 20 stóp. Woda niesie zwłoki kobiet i 
dzieci. Kobiety z dziećmi nocowały na dachach 
domów. Mróz powiększa rozpaczliwe położenie.

Według ostatnich wiadomości, położenie 
w Peru jest niezmiernie rozpaczliwe. Wysłano 
żywność i odzież dla 5000 ludzi, transport je­
dnak z powodu przerwania komunikacji nie 
mógł dojść do miejsca przeznaczenia.

W Dayton położenie jest beznadziejne.— 
Inne miejsca są poważnie zagrożone.

W pobliżu Pigua powódź przerwrała ró­
wnież wał ochronny. 540 osób utonęło.

Powódź sparaliżowała ruch na kolejach 
wschodnich, idących przez Indiana i Ohio. — 
Urzędnicy kolejowi oświadczają, że nie pamię­
tają podobnie poważnej sytuacji od 20 lat. — 
Niewiadomo też, kiedy ruch będzie przywró­
cony.

Najświeższa depesza z Nowego Jorku do­
nosi : Z obszarów nawiedzonych powodzią do­
noszą, że potwierdzają się wiadomości o ogro­
mnych stratach w ludziach i materyale. Połą­
czenie telefoniczne i telegraficzne prawie zupeł­
nie przerwane. Setki mostów zniszczonych. Mia­
sto Dayton zdaje się zupełnie zburzone. W In- 
dyanopolis zginęło 200 osób, w Kolumbii 150. 
Ogółem obliczają, że zginęło co najmniej 1300 
ludzi. Szkody materyalne wynoszą około 50 mi­
lionów dolarów. Milion robotników7 jest bez za­
jęcia. Straty handlu w7prost nie dadzą się ocenić.

N ilatti literacto-artystyczne.
Z muzyki. (Sezon pośwńąteczny). Cisza 

uroczysta, świąteczna zaległa sale koncertowa. 
Paderewski stanowił punkt kulminacyjny; pu­
bliczność i przedsiębiorstwa wysiliwszy się, za­
pragnęły trochę odpocząć. Kampania poświąte- 
czna nie będzie już oczywiście tak ożywioną, 
jak przedświąteczna, ale przyniesie nam w ka­
żdym razie wiele jeszcze ciekaw7ych rzeczy.

W teatrze rozpoczną się występy gościnne. 
Zaraz jutro w „Balu maskowym" usłyszymy 
znakomitego barytona Nadwornej Opery wiedeń­
skiej Schwrarza, który przed miesiącem tak się 
podobał w koncercie, danym razem z p. Fran- 
cillo-Kaufman. Będzie to zarazem ostatni wy­
stęp sceniczny w7 tym sezonie pani Korolewicz- 
Waydowej, tej "wybornej naszej śpiewaczki, któ­
rej zasługi i znaczenie dla sceny naszej są na­
prawdę ogromne. Wszak ona dźwigała, cały te­
goroczny repertuar opery i (powdedzmy otwar­
cie) utrzymywała na wyżynie artystycznej.

Niewiem, czy usłyszymy zapowiadanych 
przedtem głośno, potem cicho „Meistersinge- 
ró \r“ Wagnera. Po „Lohengrinie" i „Tanhuu- 
serze" zapewne nie tak prędko. „Śpiewacy no­
rymberscy" to rzecz artystyczna pod "względem 
muzycznym i scenicznym, rzecz, która wymaga 
nadzwyczajnego przygotowania, o co u nas 
przy ciągłym pospiechu tak trudno. Od 1 sty­
cznia 1914 wszystkie dzieła Wagnera będą 
wolne i to powinno zachęcić dyrekcyę do roz­
szerzenia repertuaru Wagnerowskiego względnie 
jego uzupełnienia. Posypią się zapewne przed­
stawienia „Parsifala" lepsze i gorsze; dlatego 
należy ostrzedz przed pochopnem zabiera­
niem się do tego dzieła, odbiegającego zbyt 
daleko od szablonu operowego.

Na razie tedy o premierach operowych 
nie myślimy; zapóźno już na to ! W salach 
koncertowych sezon trwać będzie nadal. W pią­

tek urządza To"w. im. Chopina drugi z cyklu! 
odczytów z ilustracją. Poliński, znany krytyk 
i autor „Dziejów muzyki polskiej" będzie mó­
wił o Moniuszce, a ilustracji podjęły się pp. 
Korolewiez-Waydowra i Oleska. Wykonane zo­
staną pieśni Moniuszki, po "większej części nie­
znane nam jeszcze. Dwa dalsze odczyty, które 
miały się odbyć w pierwszej połowie kwietnia, 
tj. odczyty N. Reissa i mój — przełożone zo­
stały ua jesień.

Agencja p. Lana daje. 9 kwietnia kon­
cert znanego tenora Opery Nadwornej wiedeń­
skiej, Williama Millera. Jakkolwiek i ten śpie­
wak należy właściwie na scenę, wyborny głos 
jego ściągnie zapewne wielu amatorów, zwła­
szcza tych, co go pamiętają z przed dwóch 
lat.

Agencya p. Turka, tak wielce zasłużona 
urządzeniem koncertów Paderewskiego, nie chce 
jeszcze spocząć na laurach, lecz zamierza za­
kończyć swój sezon wielkim koncertem Wagne­
rowskim, do którego sprowadza orkiestrę Ton- 
kiinstlerów pod Nedbalem.

Towarzystwo muzyczne przygotowuje się 
do wykonania sławnego oratoryum Nowowiej­
skiego „Quo Yadis". Nie ma dzieła bardziej 
reklamowanego w Niemczech od tego świecko- 
religijnego oratoryum, a wykonanie jego ma u 
nas zapewnioną wielką racyę bytu. Mamy też 
nadzieję, że Towarzystwo uczci w jesieni setnę 
rocznicę Wagnera.

Niebawem wystąpi z koncertem skrzypek 
p. Robert Perutz. Młody ten człowiek, ongi 
uczeń prof. Wolfstahla, potem Marteau i Fle- 
scha w Berlinie, objął przed dwoma laty posa­
dę profesora gry skrzypcowej w Yalparaiso 
(Chile). Po dwuletnim pobycie pod zwrotnikiem 
powrócił do kraju, a gra jego, już poprzednio 
technicznie doskonała, zyskała ogromnie na po­
głębieniu i tonie. Artyście udało się nadto na­
być wyborny instrument staro-włoski. Kto za­
tem ciekawy jest postępów ongi młodego ucznia, 
a teraz dojrzałego artysty, który z bajecznem 
powodzeniem objechał całą Amerykę południo­
wą, niechaj pospieszy na jego koncert.

E. Walter,

Rozstrzygnięcie konkursu. Na konkur­
sie powieściowym tygodnika kobiecego Bluszczu 
warszawskiego zapadł ostateczny wyrok. Pierwszą 
i jedyną nagrodę przyznano młodemu autorowi 
E d w a r d o w i L i g o c k i e m u za powieść p . tyt. 
„Laguna morte".

Przyszłe wystawy. Na wiosnę i w le- 
cie będziemy mieli cały szereg interesujących 
wystaw: niebawem zagości w salach Tow. Przyj, 
sztuk pięknych duża, bardzo piękna wystawa 
urządzona przez Tow. Dziennikarzy polskich i 
Tow. Przyj, sztuk pięknych, pod protektoratem 
P. Namiestnikowej Bohrzyńsldej, w której biorą 
udział wszyscy najwybitniejsi artyści polscy.

Dużo interesu i — wrzawy wywoła wy­
stawa „Kubistów" z Paryża, którą dobrze, że 
nasze Tow. urządza, chcąc dać poznać lwowskiej 
publiczności ostatni „wyraz" najnowszych prą­
dów. Po niej przyjdzie kolej na wystawę akwa­
relistów, która może być bardzo ciekawa, na­
stępnie na wystawo „Związku artystów pol­
skich".

Na Placu powystawowym urządzona bę­
dzie wystawa pamiątek z roku 1.863, która obej­
mie również dzieła sztuki.

Dr. Feliks Koneczny. „Słowianoznaw- 
stwo a słowianofilstwo". Kraków. Nakład Tow. 
Słowiańskiego. Skład główny w Krakowie w 
księgarni G. Gebethnera i Spółki.

(zg. s.) Broszura wymieniona mieści w 
sobie przemówienia, wygłoszone przez jej autora 
przy założeniu Towarzystwa Słowiańskiego, tu­
dzież statut tegoż stowarzyszenia.

Przekład dramatu Żuławskiego. W Mo­
nachium ukazał się w tych dniach nakładem 
firmy Jerzego Milllera (Drei Masken-Verlag) 
przekład niemiecki dramatu Jerzego Żuławskiego 
p. t. „Donna Aluica". Przekładu dokonał Ka­
zimierz Łodygo wski.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, 27 uiarca, „Bal masko­
wy", opera J. Yerdiego; występ J. Korolewicz- 
Waydowej i Józefa Schwartza, artysty Nadwornej 
opery wiedeńskiej. — W piątek, 28 marca, „Za 
gwiazdą Napoleona", sztuka H. Cepnika i 
L. Hellera. — W sobotę, 29 marca, o godzi­
nie pół do 4 po południu „Leci liście z drze­
wa", napisał J. Wiśniowski; o godzinie pół do 
8 wieczorem „Rigoletto", opera J. Yerdiego * 
występ Stan. Korwin - Szymanowskiej i Józefa 
Schwartza. — W niedzielę, 30 marca, o go­
dzinie pół do 4 po południu „Taniec czyno- 
wników", komedya L. Birinskiego; o godz. pół 
do 8 wieczorem „Kuglarz", opera J. Masseneta, 
„Flet zaczarowany", balet, Czechowskiego i 
„Wesele w Ojcowie",, balet, K. Kurpińskiego. — 
W poniedziałek, 81 marca, po raz pierwszy 
(nowość) „To moje dziecko" (Baby mine), kro- 
tochwila amerykańska w 3 aktach, napisała 
Małgorzata Mayo, tłum. M. Sachorowski. Abo­

nament Nr. 32. Wp wtorek, .1 kwietnia, po 
raz pierwszy (nowość) „Grigri", operetka w 3 
aktach Bolten-Boekersa i Henriot Chancola, mu­
zyka Pawła Linckego. Abonament Nr. 33. — 
We środę, 2 kwietnia „Grigri", operetka, P. 
Linckego. — We czwartek, 3 kwietnia „Gri­
gri", operetka, P, Linckego. — W piątek, 4 
kwietnia „To moje dziecko", napisała M. Mayo, 
tłumaczył M. Sachorowski. — W sobotę, 5 
kwietnia, o godz. pół do 4 po południu „Sen 
nocy letniej", Szekspira. — W sobotę, 5 kwie­
tnia, o godz. pół do 8 wieczorem „Grigri", 
operetka, P. Linckego.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Jutro, w piątek, 28 marca, „Taniec 
czynowników", komedya. — Sobota, 29 mar­
ca, „Wiele hałasu o nic", komedya. — Nie­
dziela, 30 marca, o godzinie pół do 4 „Doży­
wocie", komedya; o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Kobieta i pajac", sztuka. — Ponie­
działek, 31 marca, „Wiele hałasu o nic", ko­
medya.

Z c, i  Irajowei M y  szKilnei.
P. Minister wyznań i oświaty zamianował 

Maryę Gołogórską. zastępczynię nauczycielki 
w7 seminaryum nauczycielskiem żeńsbiem w 
Krakowie, nauczycielką szkółki 1'reblowskiej 
w tym zakładzie.

P. M inister robót publicznych nadał 
Ignacemu Łuckiemu, werkmistrzowi c. k. za­
wodowej szkoły przemysłu drzewnego w Ko­
łomyi, tytuł nauczyciela zawodowego.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór : Tadeusza Sroczyńskiego na delegata Ra­
dy powiatowej do Rady szkolnej okręgowej 
w J a ś le ; Bolesława Janickiego, dyrektora 
szkoły wydziałowej męskiej w Drohobyczu, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Drohobyczu; 
Eugeniusza Złotnickiego, nauczyciela szkoły 
męskiej im. Konarskiego w Przemyślu, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Przemyślu.

Rada szkolna krajowa przeniosła Karo­
la Stacha, profesora gimnazyum realnego 
(IV.) w Krakowie, do gimnazyum III. w7 Kra­
kowie; przeniosła inspektorów szkolnych o- 
kręgowych: Michała Moszorę z Tłumacza do 
Borszczowa; Zenona Zaklikę z Husiatyna do 
Buczacza; Leona Kwaśnickiego z Podhajee 
do Tłumacza; Bronisława Chmurowicza z 
Tarnopola do Przemyśla; Władysława Lewi­
ckiego z Buczacza do Tarnopola; przydzieliła 
Jana Szumskiego, inspektora szkolnego okrę­
gowego z Jarosławia, do Tarnowa.

Rada szkolna krajowa zamianowała pro­
wizorycznymi inspektorami szkolnymi okrę­
gowymi w IX. klasie rangi.: dla okręgu 
szkolnego bohorodczańskiego Józefa Podhali- 
cza, nauczyciela szkoły wydziałowej mgskiel 
im. Kopernika w Kołomyi, pełniącego zastęp­
czo obowiązki inspektora szkolnego okręgo­
wego w Bohorodczanach; dla okręgu szkol 
nego skałackiego Włodzimierza Leśniakow- 
skiego, nauczyciela kierującego 5-klasowej 
szkoły męskiej w Kopyczyńcach. pełniącego 
zastępczo obowiązki inspektora szkolnego o- 
kręgowTego w Skalacie; dla okręgu szkolnego 
peczeniżyriskiego Ludwika Jasińskiego, nau­
czyciela 4-klasowej szkoły męskiej im. Kor­
deckiego we Lwowie, pełniącego zastępczo 
obowiązki inspektora szkolnego okręgowego 
w Peczeniżynie; dla okręgu szkolnego skol- 
skiego Jana Łogińskiego, nauczyciela 4-kla­
sowej szkoły pospolitej męskiej połączonej z 
wydziałową w Buczaczu, pełniącego zastępczo 
obowiązki inspektora szkolnego okręgowego 
w Skolern,

Rada szkolna krajowa poniczyła czasowo 
obowiązki inspektorów szkolnych okręgowych: 
Edwardowi Karolowi, profesorowi gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w7 Przemy­
ślu, pełniącemu obowiązki zasi.ępey inspe­
ktora szkolnego okręgowego w Przemyślu, w 
okręgu jarosławskim ; dr. Stanisławowi Tyra- 
likowi, nauczycielowi szkoły wydziałowej mę­
skiej im. Kochanowskiego w Krakowie, peł­
niącemu obowiązki zastępcy inspektora szkol­
nego okręgowego w Nowrym Targu, w okrę­
gu dąbrowskim; Jakóbowi Ut.zigowi, nauczy­
cielowi kierującemu 5-klasowej szkoły w 
Bursztynie, w okręgu cieszanowskim; Jano­
wi Kościelnemu, nauczycielowi kierującemu 
4-klasowej szkoły w Białej (Czortków) w 
okręgu podhajeckim; Karolowi Stangenber- 
gowi, nauczycielowi kierującemu szkoły mę­
skiej w Kopyczyńcach, w okręgu husiatyń- 
skim.

Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nauczycieli w szkołach średn ich : 
Eugeniusza Święcickiego w filii gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie; Fryderyka Korna w 
gimnazyum w Brzozowie; ks. Stefana Króla 
w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie; 
Józefa Rafacza w gimnazyum III. w Krako­
wie; Stefana Michońskiego w szkole realnej 
w Wieliczce.

Rada szkolna zamianowała w szkołach 
ludowych: ks. Kazimierza Eosponda nauczy­
cielem religii rzymsko-katolickiej 6-klasowej 
szkoły męskiej w Wadowicach; Stanisława 
Benisza nauczycielem 6-klasowej szkoły mę­
skiej w Starym Sączu; Wandę Fuxównę na­
uczycielką kierującą 5-klasowej szkoły żeń­
skiej w Wojniczu; S. Jadwigę Siekierzyńską 
nauczycielką kierującą 5-klasowej szkoły żeń­
skiej w Bełzie; ks. Wincentego Grzyba na­
uczycielem religii rzymsko-katolickiej 5-kla­
sowej szkoły męskioj w Rymanowie; Józefa 
Romanowskiego i Grzegorza Hudyma nauczy­
cielami 4-klasowej szkoły pospolitej męskiej 
połączonej z wydziałową w Sokalu; Ludwika 
Guzika, Józefa Gacha i Stanisława Wiśniew­
skiego "nauczycielami 4-klasowej szkoły mę­
skiej im. Jagiełły w Chrzanowie; nauczycie­
lami kierującymi szkół 2-klasowych : Karola 
Merklingera w szkole im. król. Jadwigi w 
Łukawcu; Tadeusza Szeligę w Zabratówce; 
Walentego Ozgę w Bestwince; Jana Doczyłę 
w Lubieniach; Grzegorza Jarczyszyna w Ho- 
rodnicy; Szymona Szłemkę w Rudnikach; 
Władysława Przedrzymirskiego w R eklińcu;

-Tadeusza Wronę w M ebocku; nauczycielka­
mi szkół 2-klasowych: Karolinę Boczoniową 
w Zalesiu; Zofię Wusatowską w Podegrodziu; 
Maryę Deczyłową w Lubieniach; nauczycie­
lami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: 
Eleonorę Zaremską w Dąbrowicy; Piotra Ło- 
kacza w Wiśniowczyku; Tadeusza Seiba w 
Moderówce; Władysława Jaeschkego w Wierz- 
biążu; Antoniego Żarskiego w Łubowie; Sta­
nisława Pępiaka w Ulicku Seredkiewicz; Da­
miana Hadiaka w Chodowicach; Olgę Wę- 
grzynowiczównę w Muszynce; Michała Pe- 
trynę w Bereżnicy; Romana Ryncarza w Oho- 
dakówce; Emilię Pinkowska w Nowosiół­
kach.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Bro­
nisława Głowińskiego, nauczyciela kierują­
cego 4-klasowej szkoły w Strutynie, na ró­
wnorzędną posadę do 4-klasowej szkoły w 
Lutowiskach ; Anielę Mierzeńską, nauczyciel­
kę kierującą, Zofię Pokornównę i Augustynę 
Pokornównę, nauczycielki 4-klasowej szkoły 
żeńskiej w Chyrowie, na równorzędne posady 
do 5-klasowej szkoły żeńskiej w Chyrowie; 
Jana Kubetiusza, nauczyciela kierującego, 
Stanisława Petryków,skiego i Wojciecha Zi- 
mniaka, nauczycieli, oraz Zofię Zimniakową, 
nauczycielkę 4-klasowej szkoły w Starej Soli, 
na równorzędne posady do 5-kl. szkoły w Sta­
rej Soli; Ghanę Turteltaubównę, nauczycielkę 
4-kl. szkoły mieszanej im. Ces. Elżbiety w 
Drohobyczu, na równorzędną posadę do 4-kl. 
szkoły żeńskiej im. Słowackiego w Drohobyczu; 
Stanisława Sagala, nauczyciela kierującego i 
Maryę Sagalową, nauczycielkę 2-kl. szkoły 
w Potoczyskaeh, na równorzędne posady do 
4-klasowej szkoły w Potoczyskaeh ; Michała 
Skomorowskiogo, nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły w Stryszowie, na równorzę­
dną posadę do 4-klasowej szkoły w Stryszo­
wie ; Wandę Pańczakiewiczową, nauczycielkę 
2-klasowej szkoły w Ostrowach tuszowskieb, 
na równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły 
w Kolbuszowej g ó rn e j; Juliana Wojtowicza, 
nauczyciela 1-klasowej szkoły w Ozułowicach, 
na równorzędną posadę do szkoły w Koło- 
drubach; Franciszka Łukasiewieza, nauczy­
ciela I-klasowej szkoły w Czerniowie nowym, 
na równorzędną posadę do szkoły w Stra- 
choeinie.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. i. „ y(p. Mnpon Kop/i;y6a. reońpacjfiuHHń 
ar.inc. K o.iomiw  1912. HaK.aay;oM 1'a.raipKOl 
HaKJiaĄHl PlKoua OpeirinTaiina" w poczet 
książek dozwolonych do tymczasowego uży­
tku w galicyjskich szkołach średnich. Cena 
egzemplarza 2 kor. 20 hal.

Rada szkolna krajowa poleca bibliote­
czkę niemiecką, wydawaną przez Towarzy­
stwo nauczycieli szkół -wyższych we Lwowie 
pod tytułem „Biblioteczka niemiecka" (da­
wniej Schulausgaben klassischer Werke), do 
użytku w szkołach średnich jako środek po­
mocniczy przy nauce języka niemieckiego.

LISTY Z RZYMU.
(Wrażenia wielkotygodniowe, wiosna, pielgrzym­
ka uczenie gimnazyum Słowackiego ze Lwowa, 

ostatnie wiadomości).

Wielki Tydzień w Rzymie daje pobo­
żnym pielgrzymom sposobność ujrzenia nie­
zwykle podniosłych uroczystości.

Od Wielkiego Czwartku rozpoczynają się 
pontyfikalne nabożeństwa po kościołach, a w 
szczególności u św. Jana Lateraneńskiego oraz 
w bazylice św. Piotra.

Byłam niejednokrotnie w czasie Wiel­
kanocnym w Rzymie, a jednak za każdym 
razem doznaję nowych, biorących duszę moją 
wrażeń.

W Wielki Czwartek popołudniu płyną 
rzesze ludzi w Piotrowa świątynię i zalewają 
ją po brzegi. Przed czwartą rozpoczyna się 
„Miserere". W presbiteryum urządzono try­
buny do okoła olbrzymiego kwadratonu, któ­
ry wypełnia kler, biorący udział w ceremonii 
w obecności kardynała Rampolli,



5
Trybuny zajęła publiczność za biletami 

wydawanymi w kancelaryi watykańskiej.
Na chórze śpiewacy o dziewiczych gło­

sach wrkonnją ..Miserere", które trwa bli­
sko półtrzeciej godziny, poczem następuje 
ceremonia rozdawania kropideł duchowień­
stwu. Dwóch kleryków niesie za mistrzem 
ceremonii ogromny kosz lekkich puszystych, 
kropideł, z których pierwszą, zdobną purpu­
rową wstęgą, podają kardynałowi, następnie 
biskupom, kanonikom, wreszcie najmłodszym, 
zaledwie kilkunastoletnim klerykom. Na wiel­
kim ołtarzu układają tymczasem ampułki z 
wodą święconą mającą służyć do mycia oł­
tarza. Pierwszym, który rozpoczyna ten obrzą­
dek jest kardynał. Wylewa święconą wodę 
na marmurową masę i kropidłem kilkakrotnie 
przesuwa po ołtarzu, za nim to samo czynią 
wszyscy inni aż do najmłodszych poświęco­
nych życiu duchownemu, poczem wszyscy na 
klęczkach modlą się w skupieniu. Na znak 
skończonej funkcyi wszyscy duchowni ude­
rzają drzewcami kropideł kilkakrotnie o pul­
pity. Kardynał klęczy z ukrytą w dłoniach 
twarzą, rozmyślając w7 skupieniu mękę Zba­
wiciela. Postać jego wyraża żelazną wolę, 
ani nie drgnie aż do skończenia ceremonii, 
po której wszyscy, w poważnym, połnym o- 
gromnego nastroju pochodzie przesuwają się 
wśród publiczności przez całą świątynię, za­
trzymując się nawprost balkonu, z którego 
jeden z "kanoników pokazuje pobożnym świę­
te relikwie, mianowicie drzewo Krzyża św., 
włócznię, oraz chustę św. Weroniki i błogo­
sławi niemi.

Wnętrze bazyliki oświetlone olbrzymie- 
mi lampami elektrycznemi, umieszczonemu w 
kasetonach łuków7, czyni na widzu imponu­
jące -wrażenie. Przesycona światłem świąty­
nia drży wibrami, drżą od nich kolumny 
marmurowe i posągi. Opuszcza się ją z wra­
żeniem dziwnego, nieokreślonego ciepła w 
duszy i z jakiemś dobrem zadowoleniem wo- 
wnętrznem. Publiczność wychodząca z bazy­
liki zalewa plac św. Piotra, opróżniając go 
powoli. Jest ciepły wiosenny księżycowy wie­
czór, w którego perło w em świetle, fontanny 
kołyszą swe szumiące wodne pióropusze.

W Wielki Piątek te same uroczystości 
odbywają się tak u św. Piotra, jak u św. 
Jana Laterańskiego. „Scala san ta“ obok La- 
teraneum. w oblężeniu. Każdy z pobożnych 
pragnie przejść na klęczkach te same sto­
pnie, po których Chrystus szedł do Piłata w 
swej drodze krzyżowej. Stopni tych jest 28, 
a każdy z pobożnych przechodząc je w Wiel­
kim tygodniu na klęczkach z odmówieniem 
„Ojcze nasz“, otrzymuje szczególne odpusty. 
Od rana do nocy w trzy ostatnie dnie Wielkie­
go tygodnia panuje tam nieopisany ścisk.

W Wielką Sobotę o godz. 8 rano u 
św. Piotra rozpoczynają się nabożeństwa po­
przedzające rezurekeyę. Celebruje biskup Val- 
bonesi w otoczeniu dostojnego duchowień­
stwa. Przeszło stu księży bierze udział w 
Wni nabożeństwie.

Przed rozpoczęciem Mszy ,św. rozdają 
Rokiety kwiatów wiosennych i świece wszyst­
kim duchownym, którzy następnie w przepi­
sanym porządku przechodzą do baptysteryuin. 
Po dopełnieniu ceremonii poświęcenia wody 
^'facają ku wielkiemu _ ołtarzowi, śpiewając 
litanię do wszystkich świętych. Powrót ten 
jest pełen ogromnego nastroju. Tiuniki kar­
dynałów i biskupów opadły ku ziemi na znak 
radości, wije się między niemi dym z ka­
dzielnic i woń wiosennych kwiatów.

Istny pochód wiosny przesuwa się przed 
oczyma widzów, a gdy na „Gloria" roz- 
brzmieją dzwony i. dzwonki, a bazylika drży 
°d pieśni na tle poważnej muzyki organów, 
Uczuwa się w duszy jakąś potężną wielką ra­
dość, a \v oczach gorące łzy.

Chrystus zmartwychwstał!
Chrystus zmartwychwstał! rozbrzmiewa 

potężnym akordem dzwonów, których więcej 
Wrażliwi słuchają ze szczytu .faiiikulum.

Dzwony św. Piotra dają hasło do tej 
długiej dzwonnej pieśni. Gdy zabrzmią, od­
powiadają im natychmiast dzwony całego 
r^ymu. I unosi się nad wiecznem miastem 
przeogromna, potężna modlitwa ogólnego dla 
ludzkości wesela.

A oto wiosna objęła ramiony cały 
“Wiat, pachnie ziemia od świeżo rozkwitłych 
kwiatów jak olbrzymia kadzielnica, różowe 
Pęki migdałów kołysze ciepły, słońcem roz- 
Parzouy wiatr, każdy dzień, każda niemal 
8odzina otwiera przed ludźmi nowe niezba­
dane tajemnice życia.

Idą ku nam z przestrzeni przesyconych 
wiosennem ciepłem i słońcem przeogromne 
rupce, które rozpalają dusze ludzkie żarem
miłości.

Chwała wiecznej wiośnie życia!
, . Pewnego popołudnia w7 wielkim tygo­
dniu malując na Janikulum z bratem moim 
Stanisławem Janowskim, który na czas jakiś 
Przybył do Rzymu, zauważyliśmy obok nas 
jjkadziesiąt panienek mówiących po polsku.

dumieni bardzo mile, zwróciliśmy się z za­
pytaniem  ̂ do przewodniczącego wycieczki 

dowiedzieliśmy się, że jest to pielgrzymka 
uczennic gimnazyum Słowackiego ze Lwo­

wa, pod opieką dyrektora p. Bronisława Ge- 
erta i jego żony, ks. dr. Jeżewicza, profe­

sora Oko, ks. Fiedlera, pani .Liszewskiej i 
Ostaszewskiej.

Pielgrzymka ta wyjechała ze Lwowa, 
dnia 11 marca, zwiedziła Wenecyę, Neapol, 
Pompei, Sorento, dnia 18 marca przybyła do 
Rzymu. Dnia 26 marca opuszcza Rzym uda­
jąc się na 3 dni do Florencyi, ztaintąd pro­
sto do Lwowa.

Młode pielgrzymki były uszczęśliwione, 
że fortuna dała im sposobność oglądać wła- 
snemi oczyma, cuda Południa w najpiękniej­
szej porze roku Panu dyrektorowi Geberto­
wi, jego żonie i ks. dr. Jeżewiczowi należy 
się wyrazić. na tej drodze pełne uznanie za u- 
łatwienie uczenicom swoim zapoznania się z 
krajem włoskim a w szczególności z Rzy­
mem. Czyn iście godny naśladowania.

Ruch świąteczny w Rzymie olbrzymi. 
W żadnym innym czasie nie spotyka się ta­
kiego mnóstwa Polaków co obecnie. Gdzie­
kolwiek się jest, czy w kościele, czy w ga- 
leryi, czy w tramwayu lub na ulicy, słyszy 
się język polski. A oto dzisiaj właśnie na 
nabożeństwie u św. Piotra spotkałam mnó­
stwo znajomych z Galieyi. Zdawało mi się 
przez chwilę, ze jestem w kościele Marya- 
ckim i tu ówdzie spotykam znane mi twarze.

Bawią zatem pp. Zawadzcy z tarnow­
skiego, inżynier Szczepańsk'-, pp. Marsowie 
ze Lwowa, pp. Zajączkowscy z córką z Kra­
kowa, oraz profesor Winkowski z żoną i sy­
nem, p. Bieńkowski z poznańskiego, pp. Ja­
niszewscy z Królestwa i wiele, wiele innych.

Dnia 29 b. m. odbędzie się w „Circolo 
Italo-Polaco" odczyt p. Gostomskiego traktu­
jący o stosunkach polsko-włoskich, zaś dnia 
4 kwietnia koncert p. Morstinówny w Excel- 
siorze. Przed koncertem tym p. Morstinówna 
weźmie udział w koncercie urządzonym przez 
„Circolo Italo-Polaco".

Bronisława Rychler Janowska.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Stan Banku austro - węgierskiego

przedstawiał się wedle wykazów urzędowych 
z dniem £ 23 b. m. następująco: Banknoty 
w obiegu 2.298,062.000 (mniej o 43,116.000). 
Rezerwa kruszcowa 1.512,800,000 (mniej o 
8,802.000). Portfel wekslowy 866,624.000 
(mniej o 6,202.000). Lombard papierów
232.245.000 (mniej o 853.000). Zobowią­
zania natychmiast płatne 230,423.000 (więcej 
o (26.043.000). — Banknoty opodatkowane
185.262.000 (mniej o 34,314.000).

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj o godz. 

10 przed południem P. Ministra spraw za­
granicznych lir, Berchtolda na osobnem po­
słuchaniu.

=  Z Paryża donoszą: Większość prasy 
wyraża przekonanie, że nietylko stanowisko 
gabinetu, ale także sytuaeya polityczna jest 
nadzwyczaj trudna. Z wielu stron wskazują, 
że p r o j e k t  u s t a w y  o t r z e c h l e t n i e j  
s ł u ż b i e  w o j s k o w e j  j e s t  p o w a ż n i e  
z a c h w i a n y .

Przeciwnicy gabinetu sprzeciwiają się, 
by dziś ponownie interpelować prezydenta 
ministrów Barthou, a to z powodu obawy, że 
gabinet mógłby zyskać na wzroście głosów 
a to mniej więcej 60. Niezawisły soeyalista 
Breton miał zamiar wnieść interpelaeyę do 
prezydenta, ale zrezygnował z tego zamiaru.

=  D u m a  r o s s y j s k a  odrzuciła wczo­
raj głosami październikowców, centrum, na­
cjonalistów i prawicy wniosek inicjatywy 
kadetów o zaprowadzenie powszechnego pra­
wa głosowania.

= ' E o s s y j s k i e  m i n i s t e r s t w o  
w o j n y  wypracowało przedłożenie o założe­
niu czwartej wojskowej szkoły artylerzyckiej 
w Kijowie.

— Admiralicya angielska odkomende­
rowała z Malty jeden okręt floty morza 
Śródziemnego, by przewiózł w kwietniu K a r ­
d y n a ł a  S y r a k u z  na Maltę na Kongres 
Eucharystyczny.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 27 marca. Dzisiejszej nocy o 

godz. 12 m. 30 pociąg osobowy, wiozący ro­
botników z Rudnik do Czech, najechał na 
stacyi Bogumiłowice na wozy przesuwane. 
Wskutek wstrząśnięcia, trzech robotników 
zgłosiło się z lekkiemi kontuzyami. Cztery 
wozy zostały uszkodzone.

Prognoza na ju tro.
Wiedeń, 27 marca. Stan powietrza na 

28 b. m. G a l i c y a  W s c h o d n i a :  Zmien­

nie, czasami deszcz, nieco cieplej, południo­
wo-wschodni mierny wiatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Od czasu do 
czasu pochmurno i deszcz, ciepłota podnosi 
się, południowo-zachodni mierny wiatr.

Wiedeń, 27 marca. Walne zebranie 
Unionbanku uchwaliło z czystego zysku 
7,475.245 kor. rozdać 8 Ł4 proc. dywidendę, 
t .j .  po 33 kor., resztę zaś 503.536 kor. prze­
nieść na nowy rachunek.

Warszawa, 27 inarea. (Tel. pryw.). 
Wczoraj sąd okrągoww ogłosił wyrok w7 spra­
wie zajść błońskich z r. 1906. Skazano ks. 
Konst. Kostrzew skiego na rok rot aresztan- 
ckich z pozbawieniem szczególnych praw i 
godności duc ownej. Na tę samą karę skaza­
no ks. Ant. Zielińskiego. Ks. kanonika Wład. 
Sędzikowskiego i ks. Józefa Szepietowskiego 
uwolniono. Dalej skazano 14 osób na 5 mie­
sięcy i 10 dni, względnie na 1 miesiąc i 10 
dni, trzy osoby na rok rot aresztanckich, 16 
oskarżonych uwolniono.

Go do wszystkich osób, prócz jednego 
Paciorkowskiego, skazanego na rok rot are­
sztanckich, sąd postanowił wystosować pro­
śbę o złagodzenie kary, a m ianowicie: ks. 
Kostrzewskieinu i ks. Zielińskiemu na 6 mie­
sięcy twierdzy bez ograniczenia praw7; skaza­
nych na 1 rok, na 6 miesięcy więzienia; ska­
zanym na 5 miesięcy i 10 dni, na 3 miesią­
ce, a skazanym na m ies iąc j 10 dni, na 3 
tygodnie aresztu. Nadto zasądzeni mają za­
płacić plebanowi odnośnemu 1000 rubli, 
Maciejowskiemu 153 rubli, Makowskiemu 
300 rubli i kilku innym osobom mniejsze 
kwoty. Wymierzone w wyroku kary uwzglę­
dniają już ulgi z tytułu manifestu.

W arszawa, 27 marca. (Tel. pryw.). 
W ostatnim tygodniu skonfiskowano nastę­
pujące wydawnictwa: Ognisko, Przyjaciel
dzieci, jednodniówki : Baczność, Sowizdrzał i 
Nowy Szczutclc.

Sosnowiec, 27 marca. (Tel. pryw,). 
Wczoraj spaliły się tu zakłady drukarskie 
Jermołowicza i Bergmana, zatrudniające kil­
kaset robotników.

Petersburg, 27 marca. (Tel. pryw.). 
Redaktora pisma bucz, Jegorowa, skazano 
administracyjnie na 500 rubli za artykuły 
„Na przekór" i „Decentralizacya i chuligań­
stwo".

Petersburg, 27 marca. (Pet. Ag.). Mi­
nisterstwo spraw zagranicznych stanowczo 
zaprzecza słowom wczorajszego artykułu 
wstępnego pisma Nowego Wreruieni, w któ­
rych powiedziano, iż minister Sazonow kil­
kakrotnie oświadczył, iż Rossya w żadnym 
razie nie będzie prowadziła wojny. Urzędowe 
to zaprzeczenie nazywa twierdzenie tego 
dziennika nielojalnym wymysłem, którego 
prawdziwości niepodobna udowodnić żadnym 
świadkiem.

Rzym, 27 marca. Ossermiore Romano 
pisze: Stan zdrowia Papieża ciągle jest za­
dowalający. Poprawa jest taka, że można mó­
wić o zupełnem wyzdrowieniu. Lekarze po­
wiadają, że Ojciec św. powinien jeszcze kilka 
dni wypoczywać.

Rzym, 27 marca. Z Brindisi donoszą, 
że ks. Montpensier odjechał na yachcie „My- 
cong" w niewiadomym kierunku.

Londyn, 27 marca. W dalszym ciągu 
swej mowy w Izbie gmin p.iChurchill oma­
wiając politykę morską Anglii względem 
Niemiec, rzekł, że polityka ta opiera się na 
sile i szczerości i wyklucza wszelką myśl 
targu. Oba narody muszą mieć zupełną swo­
bodę kierowania zbrojeniami morskiemi 
w sposób, jaki w danym czasie uznają za 
odpowiedni, muszą mieć swobodę rozszerze­
nia, lub ograniczenia programu według wła­
snego uznania.

Na końcu swej mowy p. Churchill za­
powiedział powiększenie załogi okrętów 
z 139.000 na 146.000 ludzi, oraz stanowczo 
odrzucił wszelką myśl, aby Anglia mogła kie­
dykolwiek pozwolić na to, by jakieś inne 
mocarstwo morskie tak dalece zbliżyło się 
do jej potęgi morskiej, aby mogło przez na­
cisk na morzu wyprzeć, lub ograniczyć jej 
wpłytv polityczny. Taki stan rzeczy niechy­
bnie doprowadziłby do wojny. Obecnie An­
glia dzięki swemu wpływowi mogła pracować 
usilnie w sprawie pokoju i niema mocarstwa, 
któreby w tych miesiącach troski, naprężenia 
i niebezpieczeństwa nie było jej za to wdzię- 
czne.

Waszyngton, 27 marca. Prezydent Wil­
son wydał odezwę do ludności z wezwaniem 
do składek na rzecz ofiar katastrofy powodzi.

Pogrzeb Króla Jerzego greckiego.
Ateny, 27 marca. (Ag. At.). Rząd zo­

stał ofieyalnie zawiadomiony, że następcy 
tronu serbskiego i bułgarskiego przyjadą na 
pogrzeb króla w zastępstwie króla serbskie­
go i bułgarskiego.

Ateny, 27 marca. (Ag. At.). M inister­
stwo marynarki otrzymało radiotelegram, że

yacht królewski „ Amfitryte", wiozący zwłoki 
królewskie do Aten, oraz towarzyszące mu 
zagraniczne okręty wojenne z powodu silnej 
mgły zmuszone były zawinąć do portu Skia- 
tos. Z tego powodu przygotowania ofieyalne 
odłożono do dziś.

Na Bałkanach.
Londyn, 27 marca. Biuro Reutera do­

wiaduje się, że na wczorajszem popołudnio- 
wem zebraniu ambasadorów p r z y j ę t o  
w s p o s ó b  z u p e ł n i e  f o r m a l n y  p r o p o- 
z y e y e  A u s t r y i  w s p r a w i e g r a n i e A l -  
b a n i i .  Przedstawiciele mocarstw w Belgra­
dzie i Cetynił obecnie otrzymają polecenie 
zawiadomienia rządów Serbii i Czarnogóry 
o uchwale mocarstw w sprawie północnej i 
północno-wschodniej granicy Albanii. Spo­
dziewano się, że ambasadorowie wczoraj roz­
poczną jeszcze narady nad południową gra­
nicą, ale zabrakło czasu. Obrady te odbędą 
się na następnej konferencyi, którą nazna­
czono na jutro. Wczorajsze narady trwały 
półtora godziny. Pierwsze pół godziny wy­
pełniło oświadczenie posła rumuńskiego, któ­
ry obszernie wyłuszezył zapatrywania swe­
go rządu co do interesów rumuńskich 
w obszarach, które będą anektowane przez 
sprzymierzeńców, w szczególności co do po­
łożenia Kucowołochów w południowej Al­
banii.

Po zdobyciu Adryanopola.

Sofia, 27 marca. Rada ministrów uchwa­
liła rozdać między ubogich w Adryano- 
polu bez różnicy religi; i narodowości mąki 
za 100.000 franków, a soli, cukru i innych 
środków żywności za 20.000 fr.

Sofia, 27 marca. Ogłoszone przez Ag. 
tel. bułg. szczegółowe sprawozdanie o opera-' 
cyach pod Adryanopolem stwierdza, że ba- 
terye oblężnicze dnia 24 b. m. o godzinie 2 
po południu rozpoczęły ostrzeliwanie z wszyst­
kich stron, które trwało do wieczora. W nocy 
z 24 na 25 piechota bułgarska posunęła się 
ku szańcom. Przez cały dzień 25 trwała 
walka artyleryi, w ciągu której częściowo zmu­
szono artyleryę turecką do milczenia. W nocy 
zbliżono się jeszcze bardziej, a nad ranem 
żołnierze wtargnęli do szańców. Około go­
dziny 8 m. 30 rano Turcy zaczęli niszczyć 
koszary, szpitale, budynki wojskowe i podło­
żyli ogień w kilku punktach miasta.

Sofia, 27 marca. (Ag. bułg.). Podczas 
ostatnich operacyj pod Adryanopolem dywi- 
zye bułgarskie na linii Ozataldży otrzymały 
rozkaz przejścia do kroków zaczepnych. Roz­
poczęły się one.równocześnie z atakiem na 
Adryanopol, a trwały 3 dni, od 24 do 26
b. m. W ciągu tych walk wojsko bułgarskie 
odzyskało pierwotne swe pozycye na linii 
Ozataldży.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 marca 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 635-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 830*75, Akcye Anglobanku 
83950, Akcye Unionbanku 602-—, Akcye 
Landerbanku 518*50, Akcye Bankyereinu 
518*50, Akcye Bodencredit 1154*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 639*—, 
Akcye kolei państwowych 705* —, Akcye 
kolei Południowej 114*—, Akcye kolei El- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej 4903*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 517*—, Akcye 
Alpiny 1065*75, Akcye Rima Muranyi 722*—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 8460*—, 
Akcye Fabryki broni 944*—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 321*—, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 865*—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —*—, 
Renta majowa 83-70, Austryacka Renta ko­
ronowa 83'75, Węgierska renta koronowa 
82-45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 83-—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82*50, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90*25, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —*—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 85*65, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 92*10, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinaeyjne 96*35, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 88*60, 
4-procontowa pożyczka miasta Lwowa 84* —. 
Losy tureckie 230*—, Marki 118*43, Rubel 
254*50, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —*—, Skoda 840* — , Po­
życzka miasta Krakowa a.909 — *—, Galicyj­
ski Bank ziemski 95*25. Powszechny Bank 
depozytowy 530*— 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 93*—.

Usposobienie pomimo silnych giełd za­
chodnich spokojne przy utrzymanych kur­
sach.

Odpowiedzialny redaktor;

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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 poleca znakomite pieczywo świąteczne i t o r t y . ------
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

N A D E S Ł A N E .

* * * * * * * * * * * * * * *
Dlaczego

każdy powinien nabyć
??BALON DRZYMAŁY"

kupując go za 2 kor. w B iu r z e  S t .  S o k o ło w ­
s k i e g o  w e  L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały “ ujęte w barwnie napisaną powieść — leez 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a j o w e  „ D lu z e u m  k a n « l lo w c “ , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe11 pod adresem : Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały11 odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

* * * * * *  * * * * * * * * * *

BILETY do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje jsiuiń miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
Si. Sokołowskiego (Pasaż Hm s w : i 9)

© b e c ta i ©
£L. Jagi dloński j&Tr. 3 .
-  234* -  TeSetfem — 23 4 . -

Adres telegraficzny: Stadtbureau.

188888888888888;

Św ieżo op u śc iła  p rasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Zygmunta Krasińskiego
ze słowem wstępnem Ignacego  D em bowskiego. 

Układ przeprowadził W iktor H alin.
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im 

Adama Mickiewicza we Lwowie.
E' ‘lUC ITSB® «!  « *

Bracia Tercyarze
w Przytulisku shoflch brata Alberta

we Lwowie, ul. Kieparowska 15, 
w ykonują w szelk ie  napraw y aaebil g ię ty c h ; wy­
ra b ia ją  łóżka  sk ład an e , s łem ian k i. Ceny u m ia r­
kow ane. Ma żądanie z ab ie ra ją  m eble do n ap ra ­

wy — uap raw ione  odsy ła ją .

Osoba w średnim wieku
poszukuje miejsca zarządczym domu. 
Wymagania skromne. Bliższa wiado­

mość w Administracji Gazety.

P rzyjech ali do L w ow a
dnia 27 marca 1913.

Hotel Żorża. Pp.. JE. K. hr. Laneko- 
roński z Rozdołu, J. hr. Miączyński z Pali- 
krów, K. Marmorosz z Karowa, M. Krzyszto- 
fowicz z Załueza, D. Pogłodowski z Sułko­
wic, A. Polniski z Warszawy.

H> tel Imperial. Pp.: K. Jaruzelski z Sa- 
noczan, M. Kruzenstern z Niemirowa, Z. Ober- 
tyński z Hujcza.

Hotel Francuski. P.: K. Lizoń z Rossyi.
Hotel Austria. t p,: J. hr. Tarnowski 

ze Stryja, A. Zawsdzki-Ochocki z Białoboż- 
niey, K. Dudik z Komarna.

Hotel V ictora. P,: K, Baranowski z 
Wiednia.

Hotel Wiedeński. P.: K. Jakowicz z Ka­
mieńca Podolskiego.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWE] I PRZEMYSŁOWE!.
Lwów, dnia 27 marca 191-3.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I . A kcje za sztukę.
(bez kuponn bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 635-— 645"—
Banku ga.ic. dla handlu i przem.

po 200 zł........................ 395—  405-—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 518'— 524'—
fab ry k i wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .................  473 -  483—
II . Listy zastawne za 100 koron.

(bóz kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 nr. prem. . . —■— —-—
Banku hip. gal. 41/* pr. w. a. los

w 50 1......................................  90 50
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1....................................... 82'30
Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 511. 92-—
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85-60
Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 601. 94'20
Banku gai. dla handlu 1 przem.

w Krakowie 4*/» pr. 60 1. . 95'70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . -9130
J) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

'(pierwsza emisya) . . . 95'50
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 411/'i  L . ..........................  91‘50
’-) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1............................... 83 60
Tow. kred. gal. ziem. 4!/2 los. 52 1. 92‘80

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . . . 96 70
Buków. fund. propin. 5 pr. . . — —
Komun. Banku kraj. 4*/s p r-G  em-) 90—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82-80
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 82—
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 84—

„ „ 4 pr. z r. 1908 82’—
*) „ m iasta Lwowa 4 pr. . . 80-30

„ 4 pr. . , 82—
_ Krakowa . . . 81-30

91-20

83—
92-70 
86-30 
94-90

96-40
92—

84-30
93-50

97-40

90-70
83-50
83-20
84-70 
82-70 
81—

82--

IY . M onety.
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 franków ka................................
100 rubli rossyjskieh sreornyeh 
100 „ „ p '
100 marek niemieckich

11-36
19-10

252—
253-80 
118-30

11-46
19-28

254—
255— 
118-70

*) Kupony opłacają ‘^ “/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2"/0 podatek rentowy.

Kurs giełdy wiedeńskie].
dnia 22 marca 1913.

A. Ogólny d łu g  puństw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 83-20 83-40
styczeń-lipiee..................................... 83-15 83’35

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................8,1-35 86-55
kw iecień -październ ik .....................  85-45 85-65
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1565-— 1605—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 452-— 464—
„ „ 1864 po 100 zł . . . .  644-— 656—
„ „ 1864 po 50 zł.........................  325"— 337—

B . D ług  p aństw a  (wszystkich w Radzie 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 106—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................83'45

C. O bligacye ko le jow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 83-60 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102 50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5Vi p r.........................................106-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcyc)...................................... 83-40
Koi Łreyks Rudolfa w wal. koron.

wolne od . podatku 4 p r ...................  83 60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/« pr. (ostempl. akeye) . . . .  431—

O b lig ac je  p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75
Koi. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................  86-50
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .....................................  86'40
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. .    . 83'50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre....................................... 90-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  91—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc....................................... 90-75
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc....................................... 92-25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre....................................... 91—
Kol., północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 prc. . . . . . .  91-2.5
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc...........................   . 90-25
Kol. galic. Karola Ludwika 4 ' pre. 84 75

106-20

83-65

84-60 

103-50 

107-10

84-40

84-60

485—

103-75

87-50

87-40

84-50

91-10

9 2 -

91-75

93-25

9 2 -  

92-25

91-25
85-75

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................  84-75 85-75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaminer- 

gut) za 400 M. 4 pr.........................  108-50 109 50

D. ll ia g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ..............................114-60 115—

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 8190 82-10
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 424-— 436— 
„ „ „ „ -50 zł. (100 kor.) 210-— 218—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 293’— 310—

E. Obligacye indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre.....................  84-50 85'50
Kroaeyi i S ł a w o n i i .......................... 86 60 87-60

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 ios 5 pr. 99-60 100-60
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los’

za 200 kor. 4 p rc .............................. 84-25 —■—
Gal. poż. kr., z roku 1893 4 prc. . 83-90 84-90
Gal. obi. prOp. z roku 1889 4 prc. 96'35 97-35
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.  ................................80'50 81 50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 115-— 124-50
Tureckie ool. prem. kol. za 400 fr. 227'— 230—

G. L isty  zastaw ne. Oblig, hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 282- -- 294—
„ „ 1889 3 pr. 250-50 262-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* prc. 60 1. . . .  —■— 96-—

Buków, zakład kred. ziem. ios 5 pr. 100- - 101-—
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. Ios 56 1. 83-— 84—

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 91-50 -----
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96'20 97-20
„ „■ „ „ 41/8 pr. 52 let. 9 3 - -  94—

Banku gai. ziem. kred. 41/a pr. 60 1. 94-25 95'25
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4Ł/a pr. 90-75 91-75

„ „ „ los. 50 1. 41/, pr. . 90-50 91-50
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 8 3 - -  84—

Banku kraj. dla Galicyj rLodomeryi 
41/, pr. 511/* la* zwrotne . . . 92'10 93-10

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 l/s p r ................................90-— 91—

Banku kr. obi. kol. żel. 571/a 1. 4 p r , 81-50 82-60
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 90-50 91-50

„ „ 5 0  latw .k . 4 pr. 91-50 92-50

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a  
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ...........................  77-75 78-65

Kolej Lwów-Ozerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 prc..................................  84-40 85-40

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. t
5 prc.....................................................  98-75 99-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m 4 prc. z r. 1882 . . 110—  111-—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc................................. 110 50 111 50

N. W a l u t y ,
Dukat c e s a r s k i ......................... 11-41 1146
Austr.-weg. 8 guid. złota moneta . —•— —■—
2 0 -f ra n k ó w k a ...................................... 1914 19-18
2 0 -m a rk ó w k a ..................... ..... . 23-66 2373
RosśTyjski półimperyał . . . .  — ——
Niem. banknoty za 100 marek . 118-37‘/s 118-571/., 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94--- 94-20
R u b l e ...............................................  253-75 254-50

żądają

31-10
496—
200—

69-50
55—
34-90
87—

Koronowa waluta. płacą

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-10
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 484-—
Clary 40 złr. m. k................................ 190-—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 64 50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51—

„ węg. Tow. 5 złr. 30-90
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 81—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 338-75 339-75
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 405-— 410'_
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3585-— 3595—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 626-75 627-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 821—  822—
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 737-— 739—
Gal. banku hip. 200 złr....................... 639'— 640-_
Banku dla krajów komunyeh 200 zł. 514—  515—  

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2034—  2044 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 594-50 595 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-50 266'50 
Ziynostenska banka 100 złr. . . . 266'25 267-25

K, Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445—  

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410—  420—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 129o—  1305—  
Kolei półn. Ces. Ferd, 1000 złr. mk. , 4880—  4910 — 

„ Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390—  
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 515—  51t>—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor....................................................... — 305—■

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1052-25 1053-25 
Prag, Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3420—  34*0—
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 823-— 827—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 259-— 263— 
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 865-— 875—
Sehodniey 500 kor................................  440—  442-_
Tui. zarz. tytoniow. 500 franków . 320-— 321—

M. W eksle.
Niemieckie .b an k i.......................... 118-40 118 60
Włoskie B a n k i ........................ 9R-92’ /* 94-10
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-213/4 24 255/4
Paryż za 100 franków . . . .  95-80 95'95
Petersburg za 100 rubli 4ł/s prc. 254-75 254 75
Szwajcarskie B a n k i ...........  95-47I/2 95-621/-

»  j ł  j e  jst  ml m.7 I B  'Mimę :*» «® w .

Lloytacyd.
(3551 3 - 3 )  

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
jod 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-tnej 

wieczorem.
LIC Y T A O Y E :

Ozwrartek, dnia 27 marca 1913, od 9 do 12 
godz. przed południem: meble i sprzęty 
domowe.

Piątek, dnia 28 marca 1913, od 9 do 12 
godz. przed południem : konfekeya mę­
ska i damska, urządzenie sklepowe i 
meble.

Sobota, daia 29 marca 1913 od 4 do 8 godz. 
wieczorem: maszyna do pisania, prasa 
do kopiowania, meble i sprzęty do­
mowe.
Po za sądową halą w miejscu przecho­

wania, a t o :
Czwartek, dnia 27 marca 1913, o godzinie 9 

przed południem, ul. Kościuszki 1, 1: 
trunki i urządzenie kawiarni.

Piątek, dnia 28 marca 1913:

a) o godz. 9 przed południem :
ul. Słowackiego 6 : urządzenie sklepowe, 
ul. Szpitalna: skład drzewa i deski, 
Pasieki łyczakowskie: cielę i prosięta;

b) o godz. 10 prztd południem :
piae Gołuchowskich 15: towary bława- 

tne i urządzenie sklepowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej bali, oraz na miej­
scu czynności przed lieytacyą.

Lwów, dnia 17 marca 1913.

L. cz. E. 314812 (8) (3678 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko 
wego i oszszędności Wzajemna pomoc w Ko- 
pyczyńcacb, zastąpionego przez adw. dr. 
Andermauna, odbędzie się dnia 18 kwietnia 
1913 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, wbiurze Nr. 4, licyta- 
eya :

a) realności obj. lwh. 1295 gminy Ko- 
pyczyńce, składającej się z pgr. 2219, 2827, 
2828, 3124 i 3125 (pole łącznego obszaru 
10 morgów 1455 s.Ł),

b) realności obj. lwh. 1669 gminy Ko- 
pyczyńce, składającej się z pgr. 2927 i 2928 
(pole łącznego obszaru 2 morgi 1145 s.*),

c) 2 3 części realn- ści obj, lwb. 555 
gminy Kopyczyńce, składającej się z pgr. 
3126/1 (pole o obszarze 1 m. 655 s.*),

d) 8 20 części realności obj. lwb. 1292 
gai. Kopyczyńce, składającej się z pb. 83, 
pgr. lkat. 210, 211 (zagroda włościańska z 
ogrodem łącznego obszaru i m. 175 s.8) i 
pgr. 2283 (pole o obscarze 1 morg 735 s .z), 
wraz z przynależnościami składającemi się z 
młocarni k eratowej, 40 sztuk jabłoni i 10 
sztuk gruszy.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 9200 kor., 
ad b) na, 2600 kor., 
ad c) na 933 kor., 
ad dj na 2180 kor.
Przynalożności zaś na 352 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 6133 kor. 32 h., 
ad b) 1733 kor. 32 b ,  
ad e) 622 kor,, 
ad d) 1688 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które zarazem się 

zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć, podczas godzin u­

rzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
feedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy*’są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 12 marca 1913.

L i  c z . E. 2450/12 ( 8 )  (3737 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zaszczyty Zemli we Lwowie, 
zastąpionego przez adw. dr. Iwasieczka, od­
będzie się dnia 15go kwietnia 1913 o godz. 
10 prze! południem, w sądzie niżej wymię-



7
nio-nyra, w biurze Nr. II., w Busku licyta- 
cya realności ohj. wykazem hipotecznym
1. 427 i 6 "i4 lwh. 429 ks. gr. gm. Dziedzi­
ców, wraz z przynależn ości s m i, skLdającemi 
się ze siudni z żurawiem i wiadrem.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione :

ad a) na 567 kor. 50 h.,
ad b) na 289 kor. 57 h , przynależno­

ści zaś na 5 kor.
Najniższa cena. wynosi: 
ad a) 875 kor. 68 h..
ad b) 195 kor. 34 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy. Oddz. II.
Busk, dnia 20 luiego 1913.

L. cz. E. 2827,12 (7) (3740 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku kredytowego w Bu­
sku, odbędzie się dnia 6 maja 1913 o godzi­
nie 10 przed południem, w biurze Nr. II., 
w Busku licytacya realności obj. lwh, 2623 
i 1/2 iwh. 3018 ks. gr. grn. Busk.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione:

ad a) na 869 kor. 50 h., 
ad b) na 162 kor. 90 h.
Najniższa cena w ynosi:
:id a) na 579 kor. 68 h.,
ad b) na 108 kor. 60 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skuiku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
'w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Busk, dnia 6 marca 1913.

L- cz. E. 24/13 (6) (8746 2- 2)
Dnia 1 maja 1913 o godzinie 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 6, tut. 
sądu licytacya całej realności lwh, 291 gin. 
Wysoka wraz z przynależytościami, z wyją­
tkiem domu i stodoły.

Nieruchomość powyższa z wyjątkiem  
budynków jest oceniona na 6975 kor. 50 h., 
zaś przynależność na 436 kor.

Najniższa cena wynosi 4941 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w tutejszym sa­
dzie biuro Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy.
Głogów, dnia 4 marca 1913.

L. cz. E. XI. 5436/12 (5) (3781 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyj i Bukowiny z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, zastąpionego przez 
a(|w. dr. Włodzimierza Godlewskiego we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 18 kwietnia 1913 o 
godzinie 11 przed południem, w sadzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytacya realności obj. lwh. 3179 ks. gr. 
gna kat. Tarnopol wraz z przynależytościami, 
składającymi się z drzew owocowych i in­
nych, oraz inwentarza żywego i jnartwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
Jest oceniona na 12.000 kor., wartość grun­
tów i budynków do powyższej realności na­
leżących, przynależności zaś na 1355 kor.

Najniższa cena wynosi 8903 kor. 33 
n > poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tei nieru­
chomości dokumenta i wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d .), 
ttJOże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Arminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
Mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
111 a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
są4u zamieszkałego.

„C k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 3 marca 1913.

nopolu, zastąpionego przez p. adw. dr. GIo- 
giera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 18 kwie­
tnia 1913 o g. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tar­
nopolu licytacya realności obj. lwh.:

a) 121, b) 457, c) 844, d) 845 ks. gr. 
gm, kat. Poezapińee, w skład których wcho­
dzą, a to:

ad a) pb. i kat. 89, pgr. lkat. 488/1, 
ad b) pgr. lkat. 167/1, 915/2, 916/2,

917/2,
ad o) pb. lkat. 69/2, pgr. lkat. 538/3, 
ad d) pgr. lkat. 486/1.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

ocenione są, a to:
a realność obj. lwh. 121 ks. gr. gm. 

kat. Poezapińee na kwotę 2000 kor.,
b) realność obj. lw-h. 457 ks. gr. gm. 

kat. Poezapińee na kwotę 1200 kor.,
c) realność obj, lwh. 844 ks. gr. gm. 

kat. Poezapińee na kwotę 2400 kor ,
d) realność obj. lwh. 845 ks. gr gm. 

kab Poezapińee na kwotę 600 kor.
Najniższa cena wynosi: 
realności ad a) 1333 kor. 33 h., 
realności ad b) 800 kor., 
realności ad c; 1600 kor., 
realności ad d.) 400 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się równo­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaDą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 3 marca 1913.

L. cz. E 2201/12 (11) (3738 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie zakładu kredytowego „Na- 
dzieja“ w Glinianach odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II w Busku licytacya realności lwh. 
365 ks. gr. gm. Mih.tyń.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 1566 kor.

Najniższa cena wynosi 1044 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 1 marca 1913.

L cz. E. 3127/12 (3590 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy oszczędności m. Żyw­
ca, odbędzie się dnia 81 marca 1913 o go­
dzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 5 
licytacya:

7/12 realności lwh. 349 gminy Kosza­
rawa,

1 12  realności lwh. 573 gminy Kosza­
rawa,

7 24 realności lwh. 1350 gminy Kosza­
rawa,

1/6 realności lwh. 1564 gminy Kosza­
rawa, Marcina i Anny Niewdanów własnych.

Wartość szacunkowa tych realności wy­
nosi 1677 kor. 56 h.

Najniższa oferta 1118 kor. 38 h.
Warunki licytacyine, wyciąg i t. d., 

przejrzeć można w sądzie tut. w godzinach 
urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzział VI.
Żywiec, dnia 6 lutego 1913.

L- cz. E. XI, 4218/12 (5) (3782 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku powiatowego w Tar­

L. cz. E. XX. 1818/12 (21) (3759 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek gal. Kasy oszczędności, za­

stąpionej przez adw. dr. Włodzimierza Mo­
chnackiego we Lwowie, oraz Lwowskiego 
Towarzystwa Bankowego we Lwowie, zastą­
pionego przez adw. dr. Ignacego Weissa we 
Lwowie, odbędzie się dnia 22 kwietnia 1913 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 
XX. na zasadzie warunków, które się niniej- 

. szem zatwierdza, licytacya realności lwh. 
'876/1. ks. gr. gm. Lwów bez liczby konskr.

przy ul. Zielonej z przystępem i wyjazdem 
od ul. Torosiewieza przez realność Ik. 831 
1/4, składającej się z p. gr. lk. 595/2, o po­
wierzchni 65229 m2, na której znajdują się 
piec kręgowy, komin fabryczny, dwa baraki, 
trzy szopy, 550 daszków i wychodek.

Wartość szacunkowa 81554 kor, 80 b.
Ogólna wartość z przynależnościami 

84.300 kor.
Najniższa oferta 42 150 kor.
Do realności lwh. 876 1. ks. gr, gm. m. 

Lwowa należą następujące przynależności: 
415 kapsli do nakrywania otworow, 16 dźwi­
gni do podnoszenia kapsli, 8 okien, 3 kraty, 
schodki drabinowe, 4 klucze i 550 daszków 
oszacowane na 2426 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia j t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w oddziale kancelaryjnym Nr. XX.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ' ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
luD ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 21 lutego 1913.

Ł. cz. E. 2267,12 (8) (3736 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zaszczyta Zemli we Lwo­
wie, zastąpionej przez adw. dr. Iwasieczka, 
odbędzie się dnia 15 wkietnia 1913 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II. w Busku, licy­
tacya realności obj. lwh. 103, 266, 641 i 691 
ks. gr. gm. Banunin, wraz z przynależnościami 
składającemi się z krzaczków laskowych,

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione ad a) na 5494 kor. 90 b., 
wraz z przynależnością ad b) — 1042 kor. 
70 h., ad c) 2871 kor. i ad d) 1403 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 3663 
kor. 26 b., ad b) 694 kor. 90 h ,  ad c) 
1914 kor. i ad d) 935 kor. 82 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęó kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 20 lutego 1913.

L. cz. E. 2436/12 (6) _ (3739 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marka Bekara, odbędzie się 
dnia 15 kwietnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzhj niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Busku, licytacya realności 
obj. lwh. 349 i 1 2 lwh. 888 ks. gr. gin, 
Bzepniów wr*z z przynależnościami, składa­
jącemi się z 2 jasionów.

Nieruchomości te wystawione na licjta- 
cyę są oępnione ad a) na 1394 kor. 75 h., 
aa b) na 6 kor., przynależności zaś na 2 
korony.

Najniższa cena wynosi ad a) 929 kor. 
83 h„ ad b) 4 korony, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Busk, dnia 1 marca 1913.

L. IX. a 4/83 (3707 2 - 3 )
Rozpisanie c. k. Dyrekcyi budowy dróg wo­
dnych na wykonanie robót przy kanalizacyi 

. Wisły pod Krakowem.
Rozdanie obejmuje wszelkie roboty 

około regulacyi rzeki, będące w związku z 
projektowaną kanalizacyą Wisły w obrębie 
losu 111-go.

Roboty, które natychmiast po odebra­
niu gruntów pod budowę mają być rozpo­
częte, należy ukończyć najpóźniej do lftnica 
lipca roku 1914.

Oferty należy wnieść w zapieczętowa­
nej kowercie opatrzonej napisem „Oferta na 
roboty przy kanalizacyi Wisły pod Krako­
wem III. los najpóźniej do 18 kwietnia 1913, 
12 gooziny w południe do dziennika poda- 
wczego Ekspozytury c. k. Dyrekcyi budowy 
dróg wodnych w Kaakowie przy ul. Baszto­
wej 1. 18.

Ustanowienie cen pozostawia się ofe­
rentowi, który ceny jednostkowe dla poszcze­
gólnych robót ma wstawić w spisy cen.

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem 
mogą być obecni oferujący lub tychże pełno­
mocnicy nastąpi dnia 19 kwietnia 1913 o 
godzinie ]/2 w południe, w wyżej wymienio­
nej Ekspozyturze.

Oferta obowiązuje oferenta po dzień 17 
maja 1913, w tym terminie nastąpi zawiado­
mienie o przyjęciu lub odrzuceniu oferty.

Oferenci muszą używać przepisanych 
formularzy ofert, które mogą otrzymać w wy­
żej wymienionej Ekspozyturze w Krakowie. 
Tamże można przeglądać wszelkie załączniki 
i bliższe postanowienia co do wnoszenia 
ofert.

Integralne części oferty mają stanowić: 
Plan sytuacyjny i plan wykupna grun­

tów,
Przekroje podłużne,
Przekroje poprzeczne,
Ogólne warunki budowy dróg wodnych, 
Szczegółowe warunki budowy dróg wo­

dnych wraz z uzupełnieniami w spisach cen, 
Spis cen wraz z przedmiarem i ofero­

wanymi kosztami budowy.
Postanowienia dla wnoszenia ofert. 
Wadyum wynosi 5 prc. z oferowanej 

sumy i należy je złożyć przed upływem ter­
minu do wnoszenia ofert wj c. k. Filialnej 
kasie krajowej w Krakowie. W razie przyję­
cia oferty służy złożone wadyum jako kau- 
cya kontraktowa.

Oferty spóźnione lub nie odpowiadające 
ustanowionym warunkom będą uważane jako 
nie wniesione.

Wiedeń, w marcu 1913.
O. k. Dyrekcya budowy dróg wodnych.

Zl. IX. a. 4/83
Bauausschreibung der k. k. Direktion fur den 
Bau der Wasserstrassen, betreffend die Aus- 
fiihrung der Bauarbeiten fur die Kanalisie- 

rung der Weichsel bei Krakau.
Die Vergebung umfasst die mit der 

Ausfuhrung der projektierten Kanalisierung 
innerbalb des Bauloses III. verbundenen 
Flussregulierungs:Arbeiten.

Die nach Ubergabe des Baugrundes 
obne Verzug in Angriff zu nehmenden Arbei- 
ten sind bis langstens Ende Juli des Jah- 
res 1914 fertigzustellen.

Die Offerte sind unter versiegeltem Um- 
schlage mit der Bezeichnung „Offert fur die 
Weichselkanalisierungsarbeiten bei Krakau,
III. Baulos“, bis spatestens 18 April 1913, 
12 Uhr inittags, im Einreiehungsprotokolle 
der Expositur der k. k. Direktion fiir den 
Bau der Wasserstrassen in Krakau, Basztowa 
18, einzureichen.

Die Preiserstellung wird dem Anbot- 
steller iiberlassen, der die Einheitspreise 
fur die einzelnen Arbeitsgattungen in die 
Preisverzeiclmisse einzusetzen hat.

Die kommissionelle Eróffnung der 
Offerte findet am 19 April 1913, l i  *Ubr 
mittags bei der gnnaneten Espositnr statt 
und es steht den Offertstellern, beziebungs- 
weise dereń BevollmSęhtigten frei, dieser 
Offerteroflhung beizuwohnen.

Die Offerenten haben bis zum 17 Mai 
1913, im Worte zu bleiben. Bis zu diesem 
Termine erfolgt auch die Verstandigung tiber 
Annahme oder Ablebnung des Offertes.

Die Offerenten haben sich des vorge- 
schreibonen Angebotsformulares zu bedienen, 
welcbes bei der genannten Expositur in 
Krakau erhaltlich ist. Da-selbst kónnen auch 
siimtlicbe Offertbebelfe und die naheren Be- 
stimmungen fur die Offerteinbringung ein- 
geselien werden.

Integrierende Bestandteile des Offertes 
haben zu bilden:

Situations- und Grundeinlósungsplan, 
Liingenprofile,
Querprofile,
Allgemeine Bedingnisse fiir Wasser- 

strassenbauten,
Besondere Bedingnisse fiir Wasser- 

strassenbauten samt Erganzungen in der 
Preisliste,

Preisliste nebst Vorausmass und Bau- 
kostenangebot,

Bestimmungen ftir*die Einbringung von 
Angeboten.

Das Vadium betragt 5 Prozent der 
Offertsumme und ist vor Ablauf des Einrei- 
chungstermines bei der k. k. Filial-Landes- 
kassa in Krakau zu erlegen. Bei Annahme 
des Offertes gilt das erlegte Yadium ais Ver- 
tragskaution.

Verspiitete oder den der Ausschreibung 
zugrundegelegten Bedingungen nieht entspre- 
ebende, Offerte werden ais nicht eingebracbt
angesehen.

Wien, im Miirz 1913.
K. k. Direktion fiir den Bau der Wasser­

strassen.

D. 1. Nam. IX. b. 296 24 1913 (3708 2- 
Obwieszczenie.

Na niepodzielne zabezpieczenie wy 
nania rokonstrukcyi gościńca podolskiegc 
Złoczowie w km. 66-745—67-650 rozph 
c. k. Namiestnictwo publiczną rozprawę o

„Gazeta Lwowska" Nr. 70 z dnia 28 marca 1913.
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tową z uwagą, że zatwierdzenie ofert przy­
sługuje c. k. Ministerstwu robót publicznych.

Koszta fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowie w drodze przedsiębior­
stwa wykonać się mających, obliczono na 
34.313 kor. 77 hal. a wadyum do oferty do­
łączyć się mające na 1800 (tysiąc ośmset) 
koron.

Koboty powyższe mają być wykonane 
w latach 1913 i 1914. Wykonać się mające 
roboty przedstawiono w przedmiarze lit. C. 
odnoszące się do nich ceny jednostkowe lub 
kwoty ryczałtowe w wykazie cen jednostko­
wych li. D. Wykonanie robót odpowiadać ma 
warunkom ogólnym lit. A. i szczegółowym lit.
B. Nadto dla objaśnienia robót służą plany 
lit. E. F. G.

Wszystkie te załączniki, stanowiące pod­
stawę do ewentualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu, są do przej­
rzenia w tutejszym Departamencie IX. b. 
budowy dróg i mostów, w godzinach urzę- 
dowoch przed terminem licytacyi, która od­
będzie się w tymże Departamencie w dniu 
16 kwietnia 1913 o godzinie 12 w południe.

Oferty zostawione wedle przepisanego 
wzoru, które bezpłatnie w wspomnianym De­
partamencie c. k. Namiestnictwa wraz z 
przepisami o ofertach otrzymać można, nale­
ży wnieść przy ścisłem zastosowaniu się do 
tych przepisów, w kopercie zapieczętowanej 
z napisem: „Oferta na rekonstrukcyę go­
ścińca podolskiego w Złoczowie w km. 
66-745—67-650 nie otwierać przed rozpra­
wą" do protokołu podawczego e. k. Namie­
stnictwa, najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie, w dniu licytacyi, przy której przepro­
wadzeniu oferenci, względnie ich pełnomo­
cnicy mogą być obecni.

Równocześnie należy złożyć próbki ma- 
teryałów, które oferent do robót zamierza 
użyć a to przeróbki kamienia na bruki ście­
ków i próbki szutru do pokładu górnego.

Na poszczególnych próbkach należy po­
dać miejsce poboru materyału i opatrzyć je 
pieczęcią i podpisem oferenta1 następnie sta­
rannie opakować i oznaczyć napisem : Próbki 
materyałów do oferty na rekonstrukcyę go­
ścińca podolskiego w Złoczowie.

We Lwowie, dnia 10 marca 1913.
Za c. k. Namiestnika:

U s t y a n o w s k i  w. r.

L. 903/13 (3757)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy dodatków 
i potrzeb krawieckich dla c. k. Zai ładu kary 
dla mężczyzn we Lwowie w roku 1913 roz­
pisuje się ograniczoną rozprawę przetargową.

Zapotrzebowanie roczne wynosi w przy­
bliżeniu :

300 tuzinów guzików metalowych wiel­
kich ;

150 tuzinów guzików metalowych ma­
łych ;

400 tuzinów guzików wielkich meta­
lowych;

250 tuzinów takich samych małych;
250 tuzinów wielkich guzików kościa­

nych czarnych;
300 tuzinów takich samych małych;
450 tuzinów kościanych guzików bia­

łych w ielkich;
100 tuzinów takich Samych małych;
2000 tuzinów białych guzików blasza­

nych dużych;
1200 tuz. guzików blaszanych dużych;
200 tuzinów takich samych białych;
150 tuzinów haftek do spodni;
200 tuzinów sprzączek do spodni;
50 tuzinów małych czarnych haftek do

bluz;
25 kg. bawełny do fastrygowania;
4 kg. jedwabiu maszynowego;
6 kg. jedwabiu do szycia;
100 tuzinów nici czarnych maszyno­

wych Nr. 16;
50 tuzinów nici białych maszynowych 

Nr. 16;
400 tuzinów nici maszynowych czar­

nych Nr. 44;
200 tuzinów takich samych b iałych ;
100 tuzinów takich samych kolorowych;
40 kg. nici szarych w motkach;
5000 m. tasiemki białej do lokowania;
200 tuzinów igieł do szycia.
Pisemne oferty ostemplowane i zapie­

czętowane przy równoczesnem przedłożeniu 
kwitu e. k. głównej Kasy krajowej na złożo­
ne tam poręczne w kwocie 200 koron mają 
być wniesione do Zarządu e. k. Zakładu kary 
najpóźniej do 10 kwietnia b. r. do godziny 
12 w południe.

Oferty muszą być przez oferenta wła­
snoręcznym podpisem imienia i nazwiska z 
dokładnem podaniem miejsca zamieszkania 
zaopatrzone, zawierać mają żądaną cenę w 
cyfrach i słowach, jakoteż oświadczenie, że 
oferent przejrzał warunki ofert i kontraktu 
i że się tymże bezwarunkowo poddaje.

Oferty niedokładne lub powyższem po- 
ręcznem nie pokryte, lub też inne warunki 
i zastrzeżenia zawierające, lub po upływie 
powyż podanego terminu wniesione, nie będą 
uwzględnione.

Warunki ofert i kontraktu przejrzeć 
można w kancelaryi Zarządu Zakładu kary.

Oferenci pozostają w słowie aż do roz­
strzygnięcia przez c. k. Nadprokuratoryę Pań­
stwa we Lwowie.

Lwów, dnia 19 marca 1913.

L. cz. Nc. I. 451/13 (3792'
Dnia 11 kwietnia 1913 o godzinie 10 

przed południem w sądzie podpisanym, biuro 
Nr. 9, odbędzie się dobrowolna licytacya re­
alności lwh. 180 gm. Poznachowice górne, 
składającej się z 19 morgów gruntu, zabu­
dowań i przynależności, wartość szacunkowa 
20.345 kor.

Warunki licytacyjne, protokół oszaco­
wania, wyciągi hipoteczne i katastralne prze­
glądać można w sądzie tutejszym w godzi­
nach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Dobczyce, dnia 10 marca 1913.

L. cz. E. 1953/12 (3786)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 kwietnia 19i3 o godz. 9 przód 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
2, odbędz;e się licytacya połowy realności 
lwh. 132 i połowy realności Iwb. 133 gm. 
Wołoska wieś. wraz z przynależnościami 
składającemi się ze studni, grusz, jabłoni, 
czereśni i 12 szczep owocowych.

Nieruchomości wystawiona na licytacyę 
są ocenione, a t o :

1. połowa lwh. 132 gm. Wołoska wieś 
na 575 kor.,

2. połowa realności lwh. 133 gm. Wo­
łoska wieś na kwotę 150 kor.,

a nadto połowa przynależności ad 1. 
na 26 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi : 
ad 1. 401 kor., 
ad 2. 100 kor.

O. k. Sąd powiatowy,
Bolecbów, ania 6 marca 1913.

L. cz. E. 2059/12 (3818)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 kwietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya:

a) realności lwh. 741 gm. Milówce, 
składającej się z parc. gr. 557,6 rola obsz. 
53 ar. 91 m s,

b) połowy realności lwh. 565 gm. Mi­
lówce, składającej się z parc. gr. 570/2 rola 
obsz 54 ar. 56 ms,

c) połowy realności lwh. 53 gm. Mi­
lówce składającej się z parc. gr. 876/2 rola 
obszaru 53 ar. 66 m*,

dj połowy realności lwh. 541 gm. Mi­
lówce składającej s ę z parc. gr. 607/3 rola 
obszaru 60 ar. 03 m*,

e) połowy realności lwh. 111 gm. Mi­
lówce składające; się z parc. gr. 897 1 rola 
obszaru 58 ar. 19 m !.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a mianowicie: 

realność a) na 800 kor., 
połowa realności ad b) na 500 kor., 
połowa realności ad c) na 300 kor., 
połowa realności ad d) na 150 kor. i 
połowa realności ad e) na 300 kor. 
Nainiższa cena wynosi: 
realność a) 533 kor. 32 hal.,
realność b) 333 kor. 33 hal.,
realność e) 200 kor.,
realność d) 100 kor.,
realność e) 200 kor., poniżej tej ceny

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
G. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.

Tłuste, dnia 10 lutego 1913.

L. cz. E. 532412 (3615)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 kwietnia 1913 o godzinie 12 
w południe, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 29, odbędzie się 1 cytaeya realn. 
lwh. 90 gm. Babin.

Nieruchomi śó wystawiona na licytacyę 
jest oennioiia na 4132 kor.

Najniższa cena wynosi 2755 kor., po­
niżej tej c.-ny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kossów. dnia 5 marca 1913.

L. cz. E. 2217/12 (4) (3821)
Edykt licytacyjnyv 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczęd­
ności w Katuszo, zastąpionej przez adw. Se- 
rafińskiego, odbędzie się dnia 11 kwietnia 
1913 o godzinie 9 przed południem, w sądzie 
niżaj wymienionym, w biurze Nr, 2 licytacya 
r e a ln o ś c i  lwh. 1467 gm. T o m a sz o w c e , rola, 
obszar 1 ha. 87 ar. 26 m z, chata, szopa, 2 
s ta jn ie  i chlew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2480 kor.

Najniższa cena wynosi 1653 kor. 32 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin u zędowych, w sądzie 
rnżej wym enionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojmłów, dnia 26 lutego 1913.

L. cz. E. 11/13 (5) (3631)
W dniu 10 kwietnia 1913 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie lut. 
w biurze Nr. 2 licytacya realności lwh. 636 
ks. gr. gm. Brzozowa.

Oena szacunkowa 360 kor.
Najniższa cena 240 kor.
W run ki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tut, w biurze 
Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 26 lutego 1913.

L, cz. E. 6137 12 (3793)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa kredytowego w Haliczu odbędzie się 
dnia 11 kwietnia 1913 o go Izmie 10 
przed południem w biurze Nr. 26 na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realnrśei:

1. p łowy lwh, 177 i
2. 1/4 części 277 gm. Siedliska zobo­

wiązanych własnycb.
Wartość szacunkowa ad 1. 349 kor,, 

ad 2. 200 kor.
Najniższa oferta ad 1. 232 kor. 67 h , 

ad 2. 133 kor 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 10 marca 1913.

L. cz. E. 1279 11 (8) (3802)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Mostach wiel., zastąpionego przez lgnące 
go Żołyńskiego, odbędzie się dnia 17 kwie­
tnia 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności lwh. 2402, — 1/2 lwh. 
145, — 1,2 lwh. 322, — całych lwh. 1010 
i 1715 gm. Batiatycze, wraz z przynależno- 
ściaim.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę 'są ocenione, a to:

a) lwh. 2402 n a  35 kor.,
b) lwh. 1010 na 1050 kor.,
c) lwh. 1715 na 47 k o r ,
d) 1/2 lwu. 145 na 120 kor.,
e) 1 2 lwh. 328 n a  50 kor.
Najniższa cena wynosi zatem: 
ad a) 23 kor. 32 h.,
ad b) 700 kor.,
ad c) 31 kor. 22 h.,
ad d) 73 kor. 32 h„
ad e) 33 kor. 32 h., poniżej tej ceny

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne które się ninir-jszem 

zatwierdza się i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający cbęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 6.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Mosty wielkie, dnia 18 marca 1913.

L. cz. E, 1347/12 (8) (3823)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Simona Knolla, odbędzie 
się dnia 18 kwietnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 7 w Żabiu licytacya połowy real­
ności obi. lwh. 1145 i 3651 gm. Żabie.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione a to połowa realności lwh. 
1145 na 315 kor., zaś połowa realności lwh. 
3651 na 727 kor.

N»jn ższa cena wynosi co do połowy 
realn. Iwb. 1145 — 210 kor., zaś co do połowy 
realn lwh. 3651 — 484 koron 67 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Żabie, dnia 8 marca 1913.

L. cz. E. 2898 12 (4) (3859)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6, 
odbędzie się licytacya dnia 6 maja 1913 o 
godz. 10 przed południem realności obj. lwh. 
655 ks. gr. gm. Gródek Jag., stanowiącej 
realność miejską, składającej się z gruntu 
budowlanego obszaru 263 m .a i domu parte­
rowego murowanego, ocenionej na 11.000 
kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5587 kor. 50 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagielloński, dnia 20 marca 1913.

L. cz. E. 3872 12 (6j (3855)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Związku kredytowego w Go- 
łogórach, odbędzies;ę dnia 22 kwietnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
pb. 147;2 obszaru 4 ar 06 m2, wraz z do­
mem mieszkalnym i stodoły i pgr. 14 obsza­
ru 11 a. 65 m 2 ogród, obj. lwh. 832 gm. 
Gołogóry wraz z przynależnościami, składa- 
jącerni się z ogrodzenia i 29 drzew.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 15.840 k o r , przynale­
żności zaś na 555 kor.

Najniższa cena wynosi 8197 kor. 50 n., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 10 marca 1913.

L. cz. E. 5217/12 (8) (3862)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meschulima Landwehra, 
kupca w Kutaeh, odbędzie się dnia 18 kwie­
tnia 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 
licytacya realności obj. lwh. 60 ks. gr. gm. 
Rożen mały dłużnika własnej, składającej się 
z pb. 229 i z pgr. 1039, 1465, 1469, 1470, 
1471, 1472, 1473, 1474, 1475, 1476, 1477, 
1478 i 1479 obszaru około 42 morgi 898 
sążni.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 38 277 kor. 44 h.

Najniższa cena wynosi 25.519 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
(ej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastrdny, protokoły oce­
nienia i. t d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia , przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 11 marca 1913.

L. cz. E. 4134/12 (12) (3803)
Dnia 24 kwietnia 1913 o godzinie 8-30 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19 licytacya połowy real­
ności obj, lwh. 222 gm. Przerósł, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość tej części wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1170 kor.

Najniższa cena wynosi: 780 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d ), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 21 marca 1913.

L. cz. E. IX. 5158/12 (4) (3778)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku chrześcijańskiego w 
Krakowie, odbędzie się dnia 25 kwietnia 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44, 
w Krakowie licytacya:

i



9
1. 63/272 części realności lwh. 38 ks. 

gr. gm. Wilkowice, składającej się z roli.
2. 63 136 części realności lwh. 167 ks. 

gr. gm. Witkowice, składającej się z domu z 
rolą.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione ad l ,  na 108 kor., ad 2. na 3261 
kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 72 kor., 
ad 2. 2174 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
labularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t . 'd .)  może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział IX.;
Kraków, dnia 14 marca 1913.

L. cz. E. 2551/12 (5) (3890)
E d y k t.

Dnia 4 kwietnia 1913 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Ńr. 9 licytacja 1 3 czę­
ści realności lwb. 605 i 1/2 lwh. 253 z p"zy- 
należnościami.

Nieruchomości ocenione na 2008 kor.
50 h.

Najniższa cena wynosi 1339 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skiitkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o daiszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 27 stycznia 1913.

Ki. cn. E  VIII. 4793/12 (7) (3662)
Oro^omene nepeTopry.

Ha nonnpaHe tcpeąjHTHoro OórąeeTBa 
„HnBa11 b HepeMEnum, 3acTymieHoro uepe3 
aAB, AP- HepaioHuaKeBHua, BiAÓyAe ca  16
ptBiTBn 1913 o roAHHi 11 nepeA nojiyAHeMi 
B HH3me 03HauemM cyAb KOMHaTa u. 14, b 
HepeMHnniH, nepeTopr:

1. peauBHCGTH buk. rin. u. 404 rposi. 
E hkIb ,

2. pea.iBHocTH bhk. rin. u. 795 rpoM, 
HhkIb ,

3. pea.itHOCTH bhk. rin  u. 222 rpoM. 
tt-ziemeBHui.

UpOA^TH ca Maroni HeABBafŁIHoctii eyTt 
cpiHeHi:

ad 1. na KBOTy 6716 Kop. 62 cot., 
ad 2. na KBOTy 675 Kop. 99 cot., 
ad 3. Ha KBOTy 3144 Kop. 96 cot. 
HaHHH3ina noAaHa bhhochtb: 
ad 1. KBOTy 4477 Kop 74 cot., 
ad 2. KBOTy 450 Kop. 66 cot., 
ad 3. KBOTy 2096 Kop. 72 cot., no- 

a aame to i kboth ne B v6yAe ca npoAaac.
ycn o B ia  n ep eio p ry , KOTpi HHHimHMM 

3aiBepA3Kae ca  i rpaMOTH BiAUoeani ca  a° 
EeABHacHMocTH (BHTar rinoTeuHnir, Biirar 
KaTacTpaatHHH, upOTOKomi opincHa i t . a-)i 
MoryTB Ti, m,o muiotb oxoTy KynoBaim, n e  
PeraaHyTH b Hname 03HaneHire cyfli, KOMHa-
Ta u. 14, niA'i c toahh ypBAOBHx.

IIpaBa, KOTpi 6h npopaaK poÓH.TH He- 
AonycTHMOro, BaaearHTfc HaHiii3Hinme na 
As h  eyAOBiM, BH3HaneHiM a°  nepeTopry, 
HePeA nepeTOprOM aroaoeaTH b cyAij 5o 
®HaKm8 mo A° HeAsnacHKOCTH cairoi Bvxe 
5i«iŁme He MoryTB 6yTH niAHoiuefli.

O a 8-11,11111*  BHnaAKax nocTynOBaHa 
EepeToproBoro yBiAOMaaTH ca  óyAe ocoóh, 
A*Ua KorrpHX nifl Ton nac m,o a°  HeABHasn- 
e °c th  aK ict npaBa a6o Tarapi cyTB y c ia -  
B° B»ieHi a6o b TOKy nocTynoBana n ep eiop - 
fOBoro yeTaHOBaeHi óypyTB, b Tin BnnaAKj 
tia łk o  npH6HrreM b cyAi) hk 6h ohh ani ne 
MeniKa^ B 06aacTH EH3me o3HaneHoro eypy, 
aSi He BcrcasauH noiireHHO noBHOB.iaCTua 

Aopyue.Hi. MemKaronoro b irieireBoeTH
cyAy.

U,. K. CyA noBiTOBHH, BiAA'ńa VIII. 
IlepeMHmjiB, ah e  1 Mapia 1913.

cz. E. 1241/12 ę9) (3863)
Strona zobowiązana Beri Kranzler, Eei- 

Zel Kranzler, Naftali Kranzler z Błażowy.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Men­

dla i Beginy Eosenbaumów w Ezeszowie i 
Dawida Ungera w Golcowy, odbędzie się 
dnia 24 kwietnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w biurze Nr. 18 na zasadz e za­
twierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności:

1. lwh 821 ks. gr. gm. Błażowa skła­
dającej się z pi.acu budowlanego obsz. 2 ar. 
41 m. i domu parterowego murowanego o 6 
ubikacyach położonej w7 rynku,

2. lwh. 856 ks. gr. gm. Błażowa, skła­
dającej się z placu budowlanego o obszarze 
3 ar. 20 m. i domu parterowego murowane­
go o 5 ubikacyach i parc. grt. o obszarze 1 
ar. 14 m, stanowiącej podwórze,

3. lwb. 1648 ks- gm. Błażowa, składa­
jącej się z parc. bud. o obszarze 36 sążni 
położonej w rynku.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. 14.369 kor. 50 hal., 
ad 2. 14.915 kor. 50 hal., 
ad 3. 920 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. 7184 kor. 75 hal., 
ad 2. 7457 kor. 75 hal., 
ad 3. 460 kor.
Do realności lwh. 856 ks. gr. gm. 

Błażowa należą następujące przynależności: 
komórka na drzewo częścią z drzewa częścią 
z kamienia zbudowana i druga komórka z 
drzewa oszacowane na 400 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, dnia 5 marca 1913.

L. cz. E. 2834/12 (8) (3808)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V., odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 1122 ks. gr. gm. Przemyślany wraz 
z przynaleźnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cy ę jest oceniona na 5210 kor.

Najniższa cena wynosi 3474 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 16 marca 1913.

Wyroki prasowe.
El 50 (3507j

©ać f. ! $veić= nić Brejjgericbt in Bo* 
oigno ijot mit brat (Srfcnntuiffc bont 17 gebruar 
1913, Br. 3/13, bte UBeiterberbreitung ber Bu < - 
nut 206 ber „Heiiftf)rifł: „Bisorgimento" b m 
13 gebruar 1913 toegen ber Stelle bon „L’Ar- 
mee“ bić „al Goyerno" beć 2lrti£clć: „Trat- 
tamento dei soldati in Austria" naci) ŚIrtiM 
IV beć ©tfeijeć bom 17 ©ejember 1862, 91 
®. S81. B r 8 ex 1862, berboten.

‘DatS f. £. $reić* alć iprejjgerid/d in 9tm 
bigno bat mit betu ©rlcrintniffe bom 17 ge* 
braar 1913, B r 413, bic SBeitcrocrbreitung 
ber Bunt mer 103 ber Scitfcbrift: „LTstria So- 
cialista" bom 15 gebruar 1913 tuegen bet 
©telien bon ten SBorten; „II sig. Murad" bić 
„le spalle", bon „Saputo l’esito“ bić „sopraf- 
fazione", oon „setoudo" bić „l’accaduto“, bon 
„ali’enorme atto“ fig ,,a Parenzo", bon „e 
poi" bić „propaganda" unb bon „Saremo cu- 
riosi“ bić „dalie iegge" beś 2lrifelć: „II Con- 
gresso di Parenzo fustrato dalie baiom tle 
owero Le prodezze d’un c .n te  di Oulagna" 
nadj § 300 ©t. ®. berboten.

®aź f f Panbeć* alć /pcećgetiĄt in 
^jreg tjat mit bem (Scfenntnifje bom 23 {Jebruat 
1913, i^r 1 6 9 1 3 , bie SBeiteroerbreitung ber 
9?uuimer 8 ber 3 <'itjdjrift: „Zizkovsky obzor" 
nom 22 gebruar 1913 megen ber ©telle bon 
„Na noposlusne oocany" bić „a dokonale" 
bcć 'Artttel®: „Dum inrtvyclx privilegii“ na<Ą 
§ 65 a unb 300 ©t @. jołnte gemd^ 9Ittifel 
III beć @ejefeeć bom 17 2>ejember 1862, 9v 
©. SI. 9łr, 8 tx  1863, berboten.

®ać f. t. Sanbeć* alć ipreijgeridjt in 
'Brag mit bem ©rfenntniffe oom 23g 'bruar 
1913, B r I 6813. bie SBeiteruerbreitung bet 
'Jiummer 24 ber 3Gtj(bGft: „Zadruha" bom 
12 gebruar relte 22 g-ebruar 1913 roegen ber 
etellett uon „Nelzerici" bts „obranneho sdru- 
zoyani" beć SIrtileIć: „Aoarchism a nas se- 
dlak"; bon „Protetar nema" bić „ozbrojeuou 
stavku“ b eć 'Irtifrlć : „Eerolucni syndikalisrn" 
nacb § 305 ©t ®. beiboten.

3Jać t I Sanfceć= alć ąSrefegei idjt in Bt'a9 
fjat mit bem (Srfenniniffe bom 24 gebruar 1913, 
Br. I. 70,13, bte iffietterberbeitung bet 9tum= 
mer 8 ber tfeitfdjrift: „Podripsky kraj" bom 
22 gebruar 1913 toegen beć SIrtifeIć: „K pro­

blemu ceske politiky" nac  ̂ § 65 a ©t. ®. 
berboten.

S ać f £ 2anbeć» alć Brejjaeridjt in 
Btag tjat mit bem ©rfenntniffe bom 24 gebruar 
1913, B r- I ^  ^3, bie SBeiteroerbreitmig ber 
iBeilage jur 9łuutmer 7 refte 8 ber >]eitjd)rift, 
„Podripsky kraj. Priloha casopisu Podripsky 
kraj" tuegen ber Slrtifel: „Eozhledy mlałych" 
unb „V c. k. zasobarne . . nacfj § 300 
©t ® unb SKrtifel IV beć ®efe(jeć bom 17 
®ejembcr 1862, 91. ® B I 9k. 8 ex 1863, 
oerboieu.

S)aĆ £. £. Sanbeć* alć Bi'e4gerid)t in Brng 
bat mit bem etfenirnijje bom 24 g-ebrnar 1913, 
Br. I 72 13, bie BJetieroerbreitung ber 9łumtner 
2 er 3 dtjdjrift: „Zizkovske zajmy" bom 22 
gebtuac 1913 megen ber ©telle bon „Z.ise na 
nasu" bić „neni jmak" beć Slrtitelć: „Mo- 
ravsky lid" uac  ̂ § 63 unb 65 a ©t. btc= 
boleń.

S)ać ! ! tre ić  alć B^iigeriĄt in S^rn* 
bim Ijat mit bem ®rfenn niffe bont 25 gebruar 
1913, B r - 15,13, bie aBeiierberbreitung ber 
Jiummer 39 ber gpitidjiift; „Cbrndirnsky kraj" 
bom 22 gebruar 1913 toegen b-r ©telle uon 
„Vsak vc skutecnosti neni pricin" bić jum 
©djlufje beć 2lrti£elć: „V ślepe ulicce"; bcć 
2lni£elć: „K ceskonemeckemu vyrovnani“ nad) 
§ 65 a ©t. © berboten

®ać £• f. ®reić* alć Btejjgeridjt in 
SontggrdK bat mit bem ©rfenntniffe bom 25 
gebruar 1913, Br IV 22/13, bie 2Beiterocrbrei-- 
tung ber Bummer 8 ber j^eitfdjrift: „NoveOr- 
licke Proudy" bom 22 gebruar 1913 tuegen 
beć Slrlifclć: „Hadanka tezce rozlustitelna"; 
ber ©tette bon „Mam za to, ze kdyby“ bić 
„obroyskych processech politickych" beć silr» 
ttfelć: „Z nasich hr Crlickych" nadj § 65 a 
S t. ®. berboten.

S)tć ! f. Sreić-- aić in So*
tiiggrd^ Ijat mit bem ©rfentnifie oom 25 gebruar 
1913, Br. IV 23/13, bie 2Beiterberbrehuug ber 
Bum mer 8 ber ł^ritjdyrift: „Nase pravo“ uom 
21 gebruar 1913 iuegen ber ©telle bon „Je si- 
ce pi-8vda“ bić „vlady“ beć 2llti£elć: „Vse- 
obecna stała sbirka ve prospech vulebniho 
fondu narodne-socialni"; bon „Autor kniby" 
btć „lidskosti" beć Slrtifelć: „Literatura. Lid- 
ske jatky" nad; § 65 a, 222 unb 300 ©t. © 
fotnie gemdh Slrtifel IV beć ©efe^cć bom 17 
SDejember 1862, 9i ®. 581. 9łr. 8 ex 1863, 
berboten.

31. 51 (3508/
3 m 9łamen ©einer Błajeftat beć Saijerć! 

®ać £. ! SanbećgertĄt SBien alć B « 1p 
aeridjt (a t mit bem ©tfenntniffe bom 26 gebruar 
1913, Br. XXXV 40/10, bie 2Beiterberbreitnng 
beć Śaicfluetfeć: „B^oenij", etner Błappc mit 
jlootf Biloern, nad) § 516 @t. @ berboten. 

5SBt‘łt, am 26 gebruar 1913

3 m 9łamen Feiner Błajeftdt beć Słaiferć i 
2 >ać f. f Sanbećgeric^t 2Bien alć 

getiĄt bat mit bem @r£enntnifje bom 26 ge= 
bruar 1913, B r XXXV 40,10, bie BJeitrrber* 
brcitung beć IDrudtberfeĆ „®ie grauenjimmer^ 
jdjuie in fieben ©ejprdcben naĄ BJeurfiuć" mit 
ftcbcti 58iibern nacb § 516 ©t ® berboten. 

3Bien, am 26 gebruar 1912.

©ać f. ! Oberlanbećgeridjt fiir ©irol unb 
Borarlberg in Snnćbrud tjat mit ®ntjdj?ibung 
uom 19 gebruar 1913, © 24/13, bie Befd/iag-- 
naljme ber „BWsta bimestrale Bollettino della 
Societa Alpinsti Tridentiui", 'Jir. 5 pro ©cp- 
tentbcr*D£tobcr 1912, raegen ber ©telien: ©eite 
8 bon „concoidi in una sola" bić „due stirpi 
vicine“, @ei'e 9 oon „ed agli ideali“ bić „no- 
stra bandiera", ©eite 12 bott „e rendera in- 
crollabile" bić „nella Patria", ©eite 22 oon 
„vogliamo essere alpiuisti" bić „meglio la 
Patria", ©eite 24 bon „fidenti nell’“ bić „dei 
Trentino", ©eite 26 bon „per ii Trentino" 
btć „dei domani" nacb § 65 a ©t. &. be* 
ftdtigt. __________

©cć I. I. Sanbeć* alć ^JtcfegcriĄt itr 
Brag ^ai mit brat Srfenntnifle bom 25 gebruar 
1913 B f I  73,13, bte SHJeiternetbreitung bet 
Ułummer 5 ber HeitfĄrift: „Koprivy“ bom 27 
gebruar 1913 toegen ber Slluftration, bar[tel* 
lenb eine ©ruppe oou fnieenben unb betenben 
fattjohfdjra ©eiftliĄen in oollen Ornaten mit 
©ept: „Pane boże" bić „shromazdeni socanu" 
nac^ § 302 ©t. ®. berboten.

©ać f. f Sanbeć* alć ^pre^geaidyt in B rag 
^at mit bem ©rfenntniffe oom 26 gebruar 
1912, B r- I  74 13, bic BJeiterberbrcitung ber 
Bummer 8 ber „^eitfĄrift: „Błontagćblatt auć 
Sbljmen" bom 24 gebruar 1913 toegen b r 
©teEe bon „Unb jelbftoerftdnbluĄ" bić „eittju* 
bringen berhicht" beć Urtitelć: „Bicfjt nac^ge* 
ben" naĄ § 300 ©t. &. berboten.

©ać I. £. Sanbeć* alć Brelgencbt in 
Stilon Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 26 gebruar 
1913, B r I 30,13, bte SBeiterberbreituog ber 
9?unimer 7 ber t „Matiee svobody“
bom 27 gebruar 1913 tnegen ber ©teEen bon 
„Kouecne kapitola" btć “o krtu", bon „Na 
stesti" bić „na hlavu“ unb boo „Mlada ne- 
vesta“ bić jum ©djluffe beć Slrtiteić; „Nabo- 
zenska hydrotherapie" nad) t/ 303 ©t. ©. 
ocrbolen.

©ać !. f. Sanbeć* alć Btrjjgericfjt in 
Sjernołottj bat mit bem ©rfenntnijljc bom 24 
gebruar 1913, Br - I G 13, bic SBeiterberbrei* 
tung ber jjiuntmer 113 ber 3''ttjdidft; „Eusskaia 
Prawda" bom 22 gebruar 1913 tttrgen brr 
©telien auf ©eite 1 bon „Toz tepet" bić „nas 
katujut", auf ©eite 1, ©paltc 2, bon „sebo 
chotiat" bić „rymskoho papy" unb auf ©eite 
2, ©paite 2, bon Eozom" btć „muzyka" nad) 
§ 65 a, 300 unb 302 ©t © mrbolen.

©ać £. £. ^retć* alć ^Src^gcrtc&t tn @e- 
ftenico ^at mit bem SrEenntniffe bom 24 gebruar 
1013, B r- 10,13, bie 233eiterberbrei ung ber 
liummer 8 ber 8 ?itfd)rijt: „Naprednjak" oom 
21 gebruar 1913 toegen beć 'Artilelć: „Auto­
nomie Kroatiens" tn ber ©telle bott „A da- 
nas?" bić „u zoru"; bcć geuilletonć oon „I 
ici cu“ bić „zeludce"; ber E łofj: „Aus der 
klerikalen Menageris" bon „Iz klerikalne" 
bić „akcije" uaĄ § 302, 303 unb 305 ©t. ©. 
berboten

fil. 52 (3509)
3 m Elamen ©einer Biajeftat beć Saijerć! 

©ać !. f. Sanbećgeridjt iffiten alć Btefj* 
jeriiĄt bat mit bem ©rfenntniffe bom 27 gc* 
6ruar 1913, B r- XXXV 40,10, bie BJeiterber* 
brcilung beć ©.udmerteć „Ubfttbteuer einer Bo* 
rifer Sofotie" 11011 Sena bon 5K. @ut) be Błau* 
paffant naĄ § 516 ©i. berboten.

Błtett, am 27 gebruar 1913.

©ać f. f. Sanbeć* alć Bwfigcricht tn Sai* 
bad) bQi mtt bem Srfenntniffe bom 27 g=btuar 
1913, B r V II12/13, bie Błciteroerbrcitung ber 
lUummer 5 ber Seitjcbrift: „Preporod" bom 1 
Błarj 1913 megen ber Slrtifel: „Misli o na- 
sem narodnem problemu" in ben ©telien oou 
„A tudi ce bi hoteli delovati“ bić „po poljih 
stare slaye"; „Viadimir Knaflic: Jugcsloyan- 
sko yprasaje" oon „Kornaj toraj izuajde" bić 
„etnograficna ia  geogrsłicna celota i t. d .“ 
nacb § 58 c unb 59 c ©t. ©. berboten.

©ać !. f. Sanbeć* alć Brefjgeridjt in 
©rieft pat mit bem ©rfenntniffe bom 23 ge* 
bruar 1912, B r- IX 19 13, bie Słeiterbcrbrei* 
tung ber Oiummer 6 ber śeitfd)rift; „Guerin 
Meschino" ddo. Błailanb, oom 9 gebruar 
1913 nad) § 63 unb 64 ©t. ©. berboten.

©ać f. f. Sanbeć* alć ^Sre^geridyt in Brag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 18 gebruar 1913, 
©>. 47 13, bie SBeiteroerbrcitung ber Bummer 5 
ber SeitfĄrift: „@d)bnbad)er Seitung" bom 15 
Sanner 1913 toegen beć Slrtitelć: „giirft©l)un" 
tn ber ©telle bon „Badąbem er fid) bon ber 
offijiofen Blf lłe" bić „nadjgiebig tnacben ju 
£bnuen" nad) § 300 ©t. berboten.

©ać f. f. Sanbeć* alć ^refegeridyt in 
Brag bat mit bem ©rfenntniffe oom 18 gebruar 
1913. © 46,13. bie SBeiteroerbreitung ber Buui* 
mer 5 ber $eitfd)rift: „©gerlanbcr 58ejiv!ćblatt" 
oom 15 Sanner 1913 roegen beć Slrtifclć; 
„giirft ©tjun" in ber ©telle oon „Badjbrm er 
fiid) bfn ber offijiofen Bteffe" bić „nadągieDięJ 
maeben ju  fflnrien" nacb § 300 ©t © ber-- 
boten.

©ać f. f. ft'reić= alć ^?rc§acrid)t in 
Btfe£ bat mit bem ©tfenntniffe bom 27 gebruar 
1913, B r 10,13, bie 2Beiterberbreituna ber 
nicbtpcrtooifĄcn, in Brag im Berlage beć Ustre- 
dni delnieke knihkupectyi, autikyariat a na 
kladelstvi (Ant. Syeceny) erfibienenen ©rud* 
fd)tift: „Zenam delnickym. Nap.rala A. Mala" 
roegen bec ©teEe bon „Zeyncjsi yyzdoba cir- 
kve“ bić „pocina yideti" (©eite 12) btć 2lb* 
jabeć: „Zena a krestanstvi“ nacb § 303 ©t. 
®. berboten.

81. 53 (3510)
żjm Bamen ©einer SBajeftat beć Sai)ers! 

©ać £. £. Sanbeć* alć Brehgerid)t 5Btcn 
bat mit bem @r!eimtniffe oom 28 gebruar 1913, 
Br. XXXV 4010, bie ©eiterberbrriiung beć 
©racfioerfeć: „2Beibert)errfcbaft, bie ®efd);djte ber 
forperlicben uno ferlijcbm ©rlehniffe bcć Śulura 
Bobinfon, nacbmaligen Bicomte Sabbiooob, Liber- 
tragung auć bem ©nglifdira bon ©ridj bon Be* 
rim--BttI, Bnwatbrucf, Seipjig 1909", beftebenb 
auć brci Bdnber, nacb § 516 ©t. ® berboten. 

SHłten, am 28 gebruar 1913

©ać !. !. greić* alć B^fcgericbt in Bieb 
tm Snnfreić bat mit bem ©rfenntnijfe bom 27 
gebruar 1913, Br- 1/13, bte 5fiłciteTbcrbreitung 
ber Bummer 8 bec S«t|cbtteft: „Bteber 5ffio*
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djcn&Irttt" tom 25 gefuuar 191B toegen ber 
©tette ton „Sottertoirtfcfyajt" bi§ „fccg.onnen łjat" 
beSi Slrtifclś, „Uluffettberg alś ©eidjaftemadjer" 
nacf) § 488 ©t @. unb $lrti!et Y DeS ©thfjeS 
tom 17 ©cjfin&rr 1862, S i  9łr. 8 ex
1868, tciboten.

©aS l  t. SanbeS* al§ Igrefjgendjt in 
©rieft fjat mit bem ©Hentntffe tom 27 gebruar 
1913, 'jjSr. IX 21/13, bie 2Beitert>erbratung Oer 
Sluinmct 44 ber .gcitfdjrift: „LTndipendente" 
tom 22 gebruar 1913 rceg-n De8 KlrttMS „I 
militari cfAustria e la guerra" nad) § 65 a 
©t. ®. mboteit.

®aS f. f. Sanbeś* at3 'ijirefjgertdit tri ©rieft 
|a t  mit D;m ©rfmntniffe tom 27 g-ebntar 1913, 
tjjr. IX 2013, bie SBettertcrbretiung ber Diura* 
mer 16.827 ber .Seitfdjrift: „II Sscolo" ddo. 
9Jiailanb, tom 16 gebtuar 1913, nad) § 64 
©i. © terboten.

©aź J. ?. £anbe§* al3 ifkejjgeridit in 
®ri?ft bat mit bem ©rtenutniffe tom 27 ge» 
brnar 1913, $ r .  IX 22/13, bie SBeitetmbiei* 
tuug bet Ułumntern 16 830 unb 16 831 ber in 
2Railanb ecjdjdnenbcn 3 fit;ct)rift: »H Secolo“ 
tom 19 gebruar 1913 refpeftitc tom 20 ge* 
bruar 1913, uadj § 63 unb 65 a ©i ter-- 
boten

®a3 f. t. Sanbeź* at§ iprefjgendjt in 
Snnibrud bat mit bem ©rfenntnifje tom 25 
^ffbruar 1913, ^r. 18/13, bie iBeiteroerbrcitung 
ber Diummer 15 ber IJeitfdjrift; „Ułorbtiroln; 
3eitung" tom 19 gebruar 1913 megen ber 
tibeijdjnft beż Sltlifd*: „2Jiid)l ijab ad)t . "
ton „unb tran" big „ . . prefje nidjt" ber 
©telle au8 bem ndmltdjen ŚlttiE*! ton „bafj 
nad) Siutreten" big „finben merbt" naci) § 64 
©t. @. terboten.

®a3 !. ?. SanbeS* atS ijkefśgerichi in 
^Brag bat mit bem ©rfenntnifje tom 28 5^bruar 
1913, ipr. I 78 13, bie jffieucrterbteitung ber 
SRummer 9 ber ,Qeitfct)rift: „Lid“ tom 27 ge* 
bruar 1913 megen ber ©telle ton „Duchou 
dalekosahlou chybou" bi6 „videnkeho Izipar- 
lainentu“ beS Strtitelg: „Dołu s punktatory" 
nad) § 302 ©t. ©. terboten.

©aż !. f. Panbeż* al» iprejigrad)t in 
2J3rag rjat mit bem (£rfenntnt|fc tom 28 grbntar 
1913, i{5r. I 77/13, bie SSciterterbrnmng brr 
$Jiummer 9 ber .geitfcfjrift: „Zar“ tom 27 ge 
bruar 1913 megen beż Slrtite© : „Mladym aiu- 
zum!" unb ber ©telle ton „Tedy protoze va 
Skadaru" 6i3 „rimsko khrikalnich zajmu“ 
beS iftrtifelg: „Proc se nevraceji zaloznici?" 
nad) § 65 a unb 300 ©t ®. fotoic gfmdjj 
Slrtitel IV beż ©efefjeż tom 17 ©ejembet 1862, 
3i  ©. SI. iJir. 8 ex 1863, terboten.

©aż 1. f. Sianbeż* ais ij5rcfegeric î tn 
sprag Sjat mit bem ©rfcmttniffe tom 28 gebruar 
1913, 5)3r I. 76/13, bit ©eiterterbreitung ber 
SRummer 10 ber ^eitfdjrift; „Rude kvety“ tom 
1 2Rdtj 1913 megen ber ©ieUen bon „Dustoj- 
nici niaji“ biż „jejz dostali", ton „R'zny 
hejtman" btż „potutelne usmiyala", ton „Pn 
toin jsme yucihlede“ big „uplne staeili" unb 
ton „Prikazoyali nam “ big „bezohledne za- 
kroeit" De£ SlrtifflS: „Kdyz jsme tahli ca 
Turka. Hrst yzpominek z vujensky< h let J.
V. I I .“ nad) §§ 300, 305, 491, 493 ©t 
unb VlitiErl IV unb V be3 ©ejeijeg toin 17 Ł o  
gembet 1862, 31. © S i  3ir. 8 es 1863, ter* 
boten.

®aS f. ?. ^retg* alg i|Sre^geriĄt in Sung* 
bunglau bat mit bem Srtenntnijie tom 28 %t* 
bruar 1913, S r 813, bie 2Beiterterbreirur,g fer 
9iummer 9 ber 3cdfd)rifi: „Jestedsky obzor“ 
bom 28 g fi’t uar itegen ber ©ietle ton
„Budou yybirati dan“ big „ani halere“ beg 
Ś rtildg : „Pod yojenskou miru" nad) § 300 
©t. ffi. unb ?trtifel IV bfg ©ejt^eż nom 17
2)egember 1861, 91. @. S t. 3fr. 8 es 1863, 
terboten.

t. f. Siretó* alg S rfB6etid)t in 
bat mit bem Srlenntnific tom 28 ge* 

bruar 1913, S r. 1413, bte śBeiterterbreitung 
ber Slummer 29 ber auSlanbifcben 3 fiticbrift: 
„Osyeta Americka" tom 5 jyebruar 1913 me* 
gen ber ©fede ton „Arciknize Rainer" big 
„rozhodnym odpurcem" beS 21rtifelg: „Arci­
knize Rainer zemreP1 naĄ § 64 ©t. © oer* 
boten

T as f. f. Canbeg* al.4 S rcB8eticbt in 
2 /roppau bat mit bem ©rfenntnifje tom 28 
gebrur 1913, S r - ^ 1^, bie Skitertnbreitung 
ber 9htmmer 49 ber ^eitjdtrtft • „^teie ©Ąieftfdje 
Srcjje" tom 28 gebruar 1913 megen ber ©telle 
ton „baS gtgenubet" bis „©ro^macbt *@tanb* 
punft finbet" beS Slrtilelg: „®ie 5Deutjdjen 
Dfterrcid)g miifjen abbigtnen ju ©unften ber 
©latteu" nad) § 65 a, 491 unb 493 S t. ®. 
joioie gemdg 3litifel V beg ©eje^eg tom 17

©ejember 1862, « .  ©. S i 3łr. 8 es 1963, 
terboten

31 54 13511)
Sm 9iamen ©ciner 3Kafeftat bet Saijerg! 

®aS ! f. Sanbcggeridjt SBten alg ij3vê * 
geriebt bat mit bcin (Srfcnnlnijjc tom 1 aldarj 
1913, $ t . LXI 49/13 4, auf Slntrag ber f t. 
©■taatganmaltjdjaft erfannt, ba^ burd) ben Sn* 
batt ber pcciobifcbeu SDructfdjrift: „®er frete 
©cbubtnflcbft" 9Dunmer 6 tom 26 gebruar 
1918, unb gmar burdj ben ber periobifeben 
5Diudfd) ift: „SJobljtano fur $ lk ‘‘ entnomme* 
nen vArtt!el mit ber llbeifdjiift „9Jter!gticben unb 
Uuterfdjirbe im ©tjnbiiaiigir ug" in bit ©telle 
ton , Ś)ie frete Sereinigung empftebtt" bis 
„grublditicb” (©eite 3, ©paite 2j, 1 in®rud-- 
febriften gu uaiiitlidj.n unb burd) bie @efc|e 
oerbotcnen ^anbluiige... aufgeforbnt, angeeifert 
unb gu terieiten gejucbt mirb, unb biefelben an* 
geptiefett totrben, 2 ber StbaR  ciner ©rud* 
fd)rift nngeacbtet beg burd) sśrleńntniS beg t. f. 
£aubf8grnd)tfg SJien tom 17 Siinner 1913, 
© *3 . $ r  XXXV 12/13, auggefprodmun, ge* 
bbcig funbgemacbten Setboteg burd) beu ©turf 
oeroffcp.iiicb mirb, fomit aa 1. ben ©atbeftanb 
0(8 ŚergebfttS nad) § 305 ©t. @ , ad 2 ben 
Satbeftanb beg Sergebetó nad) § 24 ©r *@. 
beariinbc unb eS miro nad) § 493 ©t iJJ. £) 
bag Serfcot ber SBciterteibreitung biefer ©ruct 
febrift auggefprocben, bie ton ber f. f. ©taate* 
anmafdjaft terfitgte S«fd)lagnabme nad) § 489 
©t Ś  Ć  beftdtigt unb nadb § 37 S r ® 
auf bie Semid)tung ber faifierten Sjemplare 
erfannt

2Bien, am 1 2Rdrg 1913

©ag {. f. SanbeS* alg if5re|ge:id)t in 
Srag bat mit bem ©rlenntniffe tom 1 2Rarg 
1913, $ r .  I 80/13, bie iffieiterterbreitung ber 
9Jummer 17 ber 3 ci^d)tifi: „Narodni obzor" 
tom 28 gebruar 1913 megen ber ©tellen ton 
„Co se ted“ big „samo zrejmo" unb t  :n „To- 
ho jsou" big „Rakusaau" beg SUtifetź: „So- 
char Iyan Mastroyic o rakousko-srbskem spo­
ru" nad) § 65 a ©t © terboten.

Rozmaite obwśeszeienia.
L. Prez. 1007 18 P./13 (3600 3 - 3 ;

O g ł  o s z e n i e.
Pan Prezydent wyższego sądu krajowe­

go we Lwowie zamianował dla drogiej zwy­
czajnej dnia 26 maja 1913 o godzinie 9 ra­
no rozpocząć się mającej kadeDcyi posiedzey 
sądu przysięnłyck przy c, k. sądzie obwodo­
wym w Sanoku c. k. Prezydenta tego sądu 
Stanisława Obertyńskiego przewodniczącym, 
a zastępcami jego radców c. k. sądu krajo­
wego wyższego: Joachima Tomaszewskiego, 
Józefa Paszkiewicza, Piotra Janickiego. F ran ­
ciszka Ksawerego Brzozowskiego, oraz rad­
ców sądu krajowego: Józefa Jaworskiego. 
M aryana Rowińskiego, dr. Bolesława Gawiń­
skiego i Augusta Bezucbę.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego, 
Sanok, dnia 15 marca 1913.

L. Prez. 813 (18/13) (3601 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Pan Prezydent wyższego Sądu krajo 
wego we Lwowie zamianował dla drugiej 
dn>a 26 maja 1913, o godzinie 9 przed po­
łudniem, rozpocząć się mającej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń Sądów przysięgłych na 
rok 1913 przy tutejszym c. k. Sądzie obwo­
dowym — przewodniczącym sądu przysię­
głych radcę Dworu i Prezydenta Sądu obwo­
dowego dr. Marcelego Misidskiego, a zastę­
pcami przewodniczącego radcę c. k. Sądu 
krajowego wyższego Władysława Kropińskiego, 
radców Sądu krajowego: Stanisława Dulew- 
skiego, Karola Granowskiego, Włodzimierza 
hr. Russockiego, Władysława Mayera, Jana 
Gailhofera, Stanisława Przybysławskiego i 
Włodzimierza Kulczyckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stryj, dnia 14 marca 1913.

L. Prez. 923. (3773 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
§ 301 proc. karnej dla II. zwyczajnej kaden­
cyi posiedzeń sądów przys'ęgłych w roku 
1913 przy c. b. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu — c. k. radcę Dworu jako prezydenta 
tegoż sądu dr. Włodzimierza Kozickiego prze­
wodniczącym, a c. k. wiceprezydenta Kon­
stantego Onyszkiewicza, nadradcę Konstan­
tego Mironowicza, radców Emiliana Ko­
brzyńskiego, dr. Maurycego Morgenrotha, 
Klemensa Zahradnika i Jana Ourkowskiego 
zastępcami przewodniczącego sądów przy­
sięgłych.

Posiedzenia tej kadeacyi rozpoczną się 
dnia 5 maja 1913, o godzinie 8 rano.

Tarnopol, dnia 21 marca 1913.

L. cz. C. III. 121 13 (3567 3 - 3 )
E d y k t,

Przeciw Onufremu Szefczykowi, którego

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Towarzystwo kredytowe „Łemkowską/a 
Kasa" w Gorlicach pozew o zapłacenie 
kwoty 330 kor. zpu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 8-go 
kwietnia 1913, o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw/ pozwanego usta­
nawia się p. dr. Sterna, adwokata w Gorli­
cach, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 6 marca 1913.

L. cz. C. I. 143 13 (3800 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Semkowi Najda, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Lutowiskach 
przez Michała Najdę, rolnika w Ruskiem, 
pozew o własność 1 8  +  4/120 Iwh. 28 i 
1/4 -j- 4 60 lwh. 30 gm. Ruskiego zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 2 kwietnia 1913
0 godzinie 9 rano, w sądzie poniżej wymie­
nionym, sala Nr. I.

Celem strzeżenia pruw pozwanego Semka 
Najdy ustanawia się p. dr. Szaraniewicza, 
adwokata w Lutowiskach, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 n ie b e z p ie c z e ń s tw o , d o p ó k i od w są d z ie  s ię  
n ie  z g ło s i  lub p e łn o m o c n ik a  D ie z a m ia n u je .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 8 marca 1913.

L. cz. C. I 106/13 (1) (3426 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Dawidowi Beller z Hryniowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do podpisanego sądu przez Ettlę 
Apotheker pozew o 900 kor. zpn., na pod­
stawie którego wyznaczono rozprawę na dzień 
9 kwietnia 1913, o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 6. ✓

Celem strzeżenia praw Dawida Bellera, 
ustanawia sic p. dr. Maurycego Schrenzla, 
adwokata w Bóbrce, kuratorem, który zastę- 
pywać będzie niewiadomego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bobrka, dnia 24 lutego 1913.

L. cz. C. IX. 121 13 (3815)
E d y k t 

Przeciw' Zslelowi Wolf, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został przez 
firmę Leopold Zimmermaun & S&hne pozew
0 463 kor. 42 hal. zpn., w której to spra­
wie została rozpisaną rozprawa na dzień 
2 kwietnia 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Spritzera w Sko­
łtuń kuratorem sd actum.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w :ądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Skołe, dnia 20 marca 1913.

L. cz. C. I1I./13 (1) (3819)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Michałowi Makarowi, rolnikowi 
z Dźwiniacza, wniósł Józef Makar, rolnik 
z Dźwiniacza, do tutejszego sądu skargę o 
zapłatę 610 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 3 kwietnia 1913,
0 godzinie 8 rano, w sali rozpraw Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kuranda Michała 
Makapa ustanawia się dlań kuratora w oso­
bie Melitona Twerdocbleba, koncypienta w 
Ustrzykach.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zaraisnuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ustrzyki, dnia 20 marca 1913.

L. cz. C. I. 73/13 1) (3699)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Gram s. Danyły, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Ty- 
śmienicy przez Chaima Peitzera, kupca w Ty- 
śmienicy pozew o 459 kor. 48 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 kwietnia 1913, o godz. 
9 rano, w sali Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Michała Grama 
syna Danyły ustanawia się p. Tomasza Me- 
dona w Tyśmienicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa Michała Grama s. Danyły w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyśmieniea, dnia 4 marca 1913.

L. cz. C. I. 174/13 f i )  (3753)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Kwas z Bełzc-a, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do tut. sądu przez Jana Brogowskiego 
w Bełżcu pozew o 329 kor. 77 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 4 kwietnia 1913, 
o godz. 11 rano, biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw tego pozwanego 
ustanawia się kuratora w osobie adwokata 
dr. Wilkowskiego, a tenże kurator zastępy­
wać będzie pozwanego w rzeczonej sprawie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa ruska, dnia 1 marca 1913.

L. cz. C. I. 83/13 (8722)
E d y k t.

Przeciw Andrzejowi Czornijowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c k. sądu powiatowego w Czortko- 
wie przez Maryę Czornij pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na pizień 4 kwietnia 1913, o godzi­
nie 9 przed południem, sala Nr. 25.

Celem strzeżenia praw Andrzeja Czor- 
nija ustanawia się p. adwokata dr. Kirnel- 
mana w Czortkowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lun pełnomocnika nie zamianuje/ 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Czortków, dnia 11 marca 1913.

L. cz. C. II. 75,13 (1) (3807)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Wegerze, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c, k. sądu powiatowego w Podkamie- 
niu przez Hermana Oleskiera pozew o uzna­
nie własności ciała tab. obj. lwh. 377 kg. 
Czepiełe.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tutejszym sądzie audyencyę na dzień 9 
kwietnia 1913, o godzinie 8 rano, w biurze 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Dmytra Wegery 
ustanawia się p. Czopa, c. k. notaryusza 
w Fodkamieniu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dmy­
tra Wegerę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się n e zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podkarnień, dnia 5 marca 1913.

L. cz. C. II. 68/13 (1) (3806)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Smalowi synowi 
Jana, kiórego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Podkamieniu przez Schejwacha Rosami- 
nera i tow. pozew o zniesienie współwłasno­
ści lwh. 1196 kg. Podkarnień,

Na podstiwie pozwu tego wyznaczono 
w tutejszym sądzie audyencyę n^ dzień 9 
kwietnia 1913, o godzinie 8 rano, w biurze 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Stefana Smala 
syna Jana ustanawia się p. Maurycego Czopa, 
c. k. notaryusza w Podkamieniu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ste­
fana Smala syna Jana w rzeczonej sprawie 
na jego koszt niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podkarnień, dnia 5 marca 1913.

L. cz. C. II. 701/12 (3809)'
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Nastuni z Brunców Peretiaiko, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
o. k. sądu powiatowego w Rawie przez adw. 
dr. Verstandiga pozew o 250 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 11 kwietnia 1913, 
o godzinie 11 przed południem.

Celem strzeżenia praw ustanawia się 
p. adwokata dr. Kitaja w Rawie kuratorem.

Tenże kurato* zastępywać będzie nie­
wiadomą z miejsca pobytu Nastunię z Brun­
ców Poretiatko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Rawa, dnia 21 marca 1913.
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L. cz. C. I. 73/18 (1) (8776)

E d y k t.
Przeciw Ołeksie Atamańczukowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Czort- 
kowie przez Dmytra Atamańczuka pozew o 
400 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 11 kwietnia 1918, o godz. 
9 przed południem, sala Nr 85

Celem strzeżenia praw Oleksy Atamsri- 
czuka ustanawia się p. adwokata dr. Gold- 
berga w Czortkowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywsć będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad powiatowy, Oddział I.
Ozortków, dnia 28 lutego 1918.

Amortyzacye.
L. ez. T. 2/13 (8) (8844 1- 8)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Leisera Reissberga wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książe­
czki wkładkowe) Kasy związkowej w Stani­
sławowie Nr. 97 na 1500 koron opiewającej 
zaopatrzonej w hasło „E-genhiindig“. na imię 
Leisera Reissberga wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 27 stycznia 1918,

L. cz. T. 5/13 (3) (3843 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pp. Mendla Liebera i Ma­
jera Liebera, jako na podstawie dekretu dzie­
dzictwa królewsko-węgierskiego sądu Rados 
z dnia 21 lutego 1901 i ce3yi z dsty Marma- 
rosz Siget 9 maja 1911, tudzież metryki uro­
dzenia Beili Ruchli Lieber z daty Zabłotów 
21 grudnia 1911, j ko spadkobierców bł. p. 
Jitty  Erger, względnie prawonabyweów tejże 
bł. p. Jitty  E rger wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawców zagubionej książeczki wkładkowej 
Stowarzyszenia oszczędności i kredytu w Na­
dwornej Nr. 56, pierwotnie na 150 złr. czyli 
300 koron opiewającej, obecnie ze stanem 
wynoszącym 516 kor. 09 b M wystawionej na 
imię „Jtitte Erger, Nadwórna“ z zastrzeże­
niem „nach der Einlagerin persóhnlich rfick- 
zahlbar".

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 6 lutego 1913.

Zl. T. 152/12 (1) (3641 1 - 3 )
Amortisierung.

Auf Ansuchen des Herrn Dr. Leopold 
Szorenyi, Advokaten in Budapest, wird das 
^erfahren zur Amortisiernng des dem Ge- 
suchsteller angeblich in Verlust geratenen 
ain 1 August 1907 ausgestellten ftir 1460 
Kronen am 1 August 1908 zablbareu vom 
Herrn Dr. Leopold Szórenyi ais Aussteller 
und Herrn Jonas Halpern in Lemberg ais 
-A-kceptanten gestellten Wechsels eingeleitet, 

Der Inhaber dieses Wechsels wird da- 
her aufgefordert, seine Rechte binnen 45 
Tagen nach der dr;tten Verlautbarung in der 
^Gazeta Lwowska" geltend zu machen, wi- 
dfigens wird der Wechsel nach Verlauf 
diesor F rist ftlr unwirksam erklart werden.

K. k. Landes -Gericht in Civilsachen, 
Abth. VII.

Lemberg, am 27 Dezember 1912.

Ij- cz. T. 13/13 (3) (3642 1—3)
* Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Pawła Kuźmy we Lwo­
wie, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
®ej książeczki wkładkowej Gal. Kasy oszczę­
dności Nr. 131.562 na kwotę 12.755 koron 
wystawionej i na nazwisko „Paweł Kuźma“ 
°Piewaiącej.
, Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
rzeciego ogłoszenia w „GazecieLwowskiej", 

w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
. ,eS° czasokresu książeczka ta za nie- 

Jstniejącą uznaną zostanie.
L. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 

Lwów, dnia 27 lutego 1913.

T- 22/13 (3) (3643 1 - 3 )
d rżen ie  postępowania amortyzacyjnego.
, . . wniosek p. Salomona Rohatyna, 

asciciela realności we Lwowie, wdraża się

postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych effektów: 1. bonu na 2000 koron z da­
ty Lwów, dnia 4 lutego 1913, wystawionego 
przez Filipa Storcha; 2. książeczki galicyj­
skiej Kasy oszczędności Nr. 142.618 na kwo­
tę 3465 kor. 98 h., opiewającej a na nazwi­
sko „Kaucya Romana Ujejskiego i Kazimie­
rza Bartmańskiego z dóbr Sielec-Bieńków dla 
małoletniego Adama hr. Potockiego" wysta­
wionej.

Posiadacza powyższych walorów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie ad 1. jednego roku, ad 2, sześciu mie­
sięcy od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskie" powyższe walory za nie­
istniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 27 lutego 1913.

L. cz. T. 17/13 (3) (3828 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Frmy Isrttela I. Miesesa we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla: „Lem­
berg den 1 August 1912. Fur 6000 K, Drei 
Monate a dato zahlen Sie gegen diesen Prima 
Wechsel an die Ordre Eigene die Summę 
voa Kronen Sechstausend den W erth in Re- 
chnung und stellen ihu auf Recbnung laut 
Berieht F rauE w a Weit und Frau Anna Kar- 
niol Herr Lieber Schaff in Lemberg. Israel 
J. Mieses m. p. Ewa Weit m. p. Anna Kar- 
niol rn. p. Liber Schaff m, p.“.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego o- 
głoszenia w „Gazecie Lwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu weksel ten za nieistniejący uzna­
ny zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 lutego 1913.

L. cz. T. II. 3 13 (1) (3770 1—3)
E d y k t.

Na wmiosek Chałwa i Nathana Aber- 
damów w Tarnowie, wdraża się postępowa­
nie amortyzacyjne zaginionego im weksla z 
daty Sędziszów 6 lutego 1913 na kwotę 3000 
kor. opiewającego w dniu 10 czerwca 1913 
w Tarnowie u domicylistu Berła Lowa pła­
tnego przez Jakóba F tuerlichta akceptowa­
nego przez lsaaka Waebtla na zlecenie Ma­
jora Lówa wystawionego na odwrotnej stro­
nie żyrem in bianco najprzód remitenta Ma­
jera Lowa, następnie Nathana Aberdama, a 
na ostatku Ohaima Aberdama zaopatrzonego.

Wzywa się posiadacza tego wekslu, aby 
w zakresie dni 45 licząc od dnia 11 czerwca 
1913 oryginał weksla tego wysokiemu sądo­
wi przedłożył, ile że w przeciwnym razie 
po u ł ywi e  rzeczonego terminu weksel ten 
amortyzowany uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 1 marca 1913,

L. cz. T. 1/13 (6) (3640 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. Galicyjskiej Prokura- 
toryi Skarbu we Lwowie wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następujących rze­
komo wnioskodawcy zaginionych papierów 
wartościowych:

I. 4 proc. listów zastawnych galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie bez kupotów;

a) Serya I. Nr. 2061 a 20.000 kor.,
b) Serya II, Nr. 5020 i Nr. 6289 a

10.000 kor., .
c) Serya III. Nr. 52.972, Nr. 46.721, 

Nr. 48.373, Nr. 48.475, Nr. 51.693 i Nr. 
53.188 a 2000 kor.,

d) Serya V. Nr. 3102, Nr. 3103, Nr. 
3104 a 200 kor. wszystkich winkulowanych.

II. Obligaeyj galicyjskiego Funduszu 
propinacyjnego bez kuponów:

n) Serya C) Nr. 6304, Nr. 9221, Nr. 
16.357 (wylosowanej dnia 30 czerwca 1911) 
Nr. 31.161, Nr. 31.286 (wylosowanej duia 
30go czerwca 1911 roku) Nr. 31.288 i Nr 
33.502 a 1000 złr. czyli 2000 kor.,

b) Serya D) Nr. 5915 (wylosowanej 
dnia 28 czerwca 1912) Nr. 6633, Nr. 6733, 
Nr. 8191 i Nr. 9429 (wylosowanej dnia 28 
czerwca 1912) a 500 złr. czyli 1000 kor.,

c) Serya E) Nr. 13.991 a 100 złr. czyli 
200 kor.,

d) Serya F ) Nr. 1399 a 50 złr. czyli 
100 kor. wszystkich winkulowanych.

Posiadaczy powyższych papierów w ar­
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosili 
się ze swojem, prawami w ciągu jednego 
roku, 6tygodni i 3 dni, od trzeciego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie po upywie powyższego 
czasoczasu powyższa papiery wartościowe za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Śąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 lutego 1913.

Spadki.
L. cz. A. 46 13 16) (8697 1 — 3)

E d y k t.
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­
wiadamia, że w dniu 8 stycznia 1913 w Ra­
niżowie zmarł Samuel Fass z pozostawieniem 
rozporządzenia o-tatniej woli z daty Rani­
żów 14 grudnia 1912.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłoś1 li 
i wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego Leib Rubner z Raniżowa kura­
torem został ustana wiony, będzie prze­
prowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu jako bezdziedziczny.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 12 marca 1913.

L. cz. A. V. 92,12 (7) (3698 1 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Szezercu ogła­
sza, że dnia 3 grudnia 1903 w Dobrzanach 
zmarła Pazia ze Sechów Romaniukowa pozo­
stawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem ustanowiła dziedzicami swoje dzieci.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Fedka 
Secha nie jest znanem, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosił się w tutejszym są­
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z kuratorem Fedkiem Au- 
dresem, ustanowionym dla nieobecnego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Szczerzec, dnia 15 grudnia 1912.

Konkursa.
L, 36.901/11. (3709 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posady ekspedyentów p zy c. k. 

urzędach pocztowych:
1. w Sierosławic^i h z poborami 3 klasy

3 stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie r a  słu­
żącego i ewemualnern wynagrodzeniem 1500 
kor. rocznie za codzienną jizdę posłańczą do 
Bochni i z powrotem,

2. w Majdanie obok Drohobycza,
3. w Pizybyłowię,
4. w Ławrowie i
5. w Komborni z poborami 8 klasy 6 

stopnia i ryczałtami na służących później 
oznaczyć się mającymi.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi poc-zt i telegrafów we Lwowie o 1, 2,
4 i 5 posadę najpóźniej do 3 kwietnia b. r.,
o 2 najpóź iiej do 26 marca b. r.

Lwów, dnia 17 marca 1913.
O. k. Prezydent: 
W o p a t e r n i .

L. 221 (3875 1 - 3 )
K o n k u r s .

W celu nadania posagu z fundacyi im. 
Ignacego Lewkowicza na rok 1913 w kwocie 
2700 koron biednej izrael. dziewczynie w 
dniu 28 maja 1913 jako w rocznicę śmierci 
fundatora rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się dziewczęta winne do­
starczyć legalnego dowodu:

1. na przynależność do gminy lwow­
skiej ;

2. na ewentualne pokrewieństwo z fun­
datorem ;

3. na ubóstwo;
4. na ukończony 16 rok życia;
5. na nienaganny moralny żywot;
6. na okoliczność, czyli rodzice żyją 

lub zmarli.
Podania w dowody powyższo zaopa­

trzone należy wnieść najpóźniej do 8 maja 
1913 do kancelaryi Zboru izraelickiego (przy 
ul. Bernsteina 12).

Lwów, dnia 20 marca 1913.
Przełożeństwo 

Gminy wyznaniowej izraelickiej.

Firmy.
U. cn. <E>iPM 350/12 Ctob. C. 334 (3655)

3 mHH i gi;ogi;aTKH pfi BnneaHHX Bace (jńpir 
CTOBapameHŁ.

BnHeaHo b peecipi eTOBapHmeHb 3a 
Po6kobhx i rocnoflapcKHx.

OciflOK cToBapum era: TKn^auiB.
śb ip ira  3ByuH TŁ: M o^ionapcK a CnUnca, 

CTOBapHmeHe 3apeeeT poB aH e 3 oÓMeaceHoio 
n op yK oio  b JK ii/jau eB i.

M ie ra  AHpeKijHi BH CTyrara: Mnxati- 
jio i U pH ropra ^aBy/juaK.

H jie ra  ^ .n p e s ijm  B H Ó pani: ^M HTpo
rZ(axHiH i Teoflop IleporoBeKra, p ia b ra ra  
b TKirgjaueBi.

,Z(aTa Bnncy: 23 c iu ra  1913.
U / K. Cyfl OKpyHCHHH UKO TOprOBejIBHra

IV.
C ip ra , ,a;ra 18 c iu ra  1913.

Upadłości.
L. cz. S. 31/12 (17) (3842)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie kupieckiego stow. kre­

dytu i obrotu handloweg > w Stanisławowie 
na wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyencyi wyborezej zatwierdzono zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Bernharda Fernhoffa, za­
stępcą zaś jego ustanowiono p. Samuela 
Gottlieba w Stanisławowie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 1 lutego 1913.

L. cz. S. 6/12 (143) (3769)
Otwarty tus. uchwałą z dnia 31 maja 

1912 L. cz. S. 6/12, 7 i 812  kupiecki kon­
kurs do majątku protokołowanej firmy Seider 
et Tanneubaum, handel towarów bławatnych 
w Stanisławowie, jak i do prywatnego ma­
jątku osobiście odpowiedzialnych wspólników:

1. Rubina Seider a i
2. Jonasa Tannenbauma, 

znosi się na zasadzie § 155 s. k.
O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 15 marca 1913.

L. cz. S. 19 12 KK. 56 (3747)
W konkursie Lei Pompan, nieprotok. 

kupcowej w Husiatynie, celem likwidacyi i 
uporządkowania dodatkowo zgłoszonych wie­
rzytelności, tudzież takich, które zostaną 
zgłoszone do dnia 28 kwietni* 1913, wyzna­
cza się andyeneyę na dzień 26 kwietnia 1913 
o godzinie 10-30 przed południem w c. k. 
-ądzie powiatowym w Husiatynie, w biurze 
Nr. 5.

Husiatyn, dnia 10 marca 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 12/12 (98) (3882)
W konkursie Mosesa Deutsoha celem 

likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
26 marca 1913, wyznacza się audyencyę na 
dzień 27 marca 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem w c. k. sądzie obwodowym w Ko­
łomyi, w biurze Nr. 74.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 5 marca 1913.

L. cz. S. 21/12 OO. (115) (3858)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Maryem Belser wydział 
wierzycieli oraz zawiadowca masy uczynili 
wniosek, aby ogół wierzycieli rozstrzygnął, 
czy przeciw:

1. Blimie Belser zam. L&wenstark, 
córce krydataryuszki, która w postępowaniu 
do tus. E. 4327/12, E 4328/12, E. 4329/12 
i E. 4330 12 uzyskała na podstawie dwóch 
aktów notaryalnych z daty Brody, 6 paździer­
nika 1909 i 25 stycznia 1910 dla pretensyi 
w kwotach 4000 kor. i 7500 kor. zpn. prawo 
zast .wu przez zajęcie ruchomości i wierzy­
telności krydataryuszki;

2. Mincze Belser zam. Meczes, córce 
krydataryuszki, która w postępowaniach do 
tus. lcz. E. 4372/12 i E. 4375/12 uzyskała 
na podstawie aktu notaryalnego z dnia 6 pa­
ździernika 1909 dla pretensyi w kwocie 
9000 kor. zpn. prawo zastawu przez zajęcie 
ruchomości 1 wierzytelnośei krydataryuszki;

3. Annie Belser, synowej krydataryu­
szki, która w postępowaniach do lcz. E. 
4372/ i E. 4388,9 uzyskała na podstawie tus. 
ugody do lcz. A. VII. 387/9 z krydataryu- 
szką zawartej prawo zastawu na nierucho­
mościach i wierzytelnościach krydataryuszki;

4. Annie Acbt-ntuch, córce krydata­
ryuszki, która uzyskała na podstawie ugody 
zawartej do tus. lcz. A. VII. 887/9 w postę- 
waniach do lcz. E. 437o 12 dla pretensyi 
w kwocie 1000 kor. zpn. prawo zastawu na 
ruchomościach krydataryuszki.

5. Cbaimowi Samuelowi Belserowi, sy­
nowi krydataryuszki, który uz-sk&ł na pod­
stawie układu z daty Brody, dnia 6 paździer­
nika 1909 i deklaracyi z daty Brody, 11 lu­
tego 1911 intabulacyę prawa zastawu dla 
kwoty 10.000 kor. zpn. na realności kryda­
taryuszki; — należy wytoczyć skargę o za­
czepienie odnośnych czynności.

Celem powzięcia uchwały w powyższym 
przedmiocie wyznacza się audyencyę na dzień

, Gazeta Lwowska" Nr. 70 z dnia 28 marca 1918.
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9 kwietnia 1913, o godzinie 12 w południe, 
w c. k. sądzie powiatowym w Brodach przed 
komisarzem konkursowym w sali Nr. IV., 
do której to audyeneyi wszystkich wierzy 
cieli konkursowych się wzywa.

Brody, dnia 8 marca 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 26/12 (147) (3749)
Obwieszczenie osobnej audyeneyi 

likwidacyjnej.
Wierzycielom masy konkursowej komer- 

cyalnego Towarzystwa eskontowego i kredy­
towego w Kałuszu podaje się niniąjszem do 
wiadomości, w celu wykonania praw przy­
sługujących im w myśl § 119 ust. konk,  że 
osobna audyeneya -do likwidacyi i oznaczenia 
stopnia zgłoszonych już po upływie zwyczaj­
nego czasokresu zgłoszeń, jakoteż dalszych 
wierzytelności, jakie ewentualnie zgłoszone 
zostaną na dzień 4 kwietnia 1913, o godz. 
9 przed południem, w c. b. sądzie powiato­
wym w Kałuszu przed komisarzem konkur­
sowym wyznaczoną została.

Kałusz, dnia 28 lutego 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/13 (134) (3733)
W konkursie Mendla W idricha celem 

likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wierzy­
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 
5 kwietnia 1913 wyznacza się audyencyę na 
dzień 7 kwietnia 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem w c. k. sądzie obwodowym w Stryju, 
w biurze Nr. 85.

Stryj, dnia 14 marca 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 7/12 (3814)
O b w i e s z c z e n i e .

W sprawie konkursowej Abrahama Da­
wida 2 im. Friedlera i Chaji Mermelstein 
w Skolem, wyznacza się dodatkową audyen­
cyę likwidacyjną po myśli § 123 ordyu. 
konk. co do zgłoszonych dnia 16 stycznia 
1913 r. przez Towarzystwo eskontowe i za­
liczkowe w Stryju, — dnia 8 marca 1913 r. 
przez Kupieckie Towarzystwo bankowe w 
Stryju, — a dnia 5 marca 1913 r. przez 
firmę MeinFs Erben we Wiedniu, a zatem 
już po głównej audyeneyi likwidacyjnej, — 
na dzień 31 marca 1913, o godz. 11 rano, 
w biurze Nr. 14, w tutejszym sądzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Skole, dnia 20 marca 1913,

L. cz. S. 5/13 (1) (3772 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C- k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ber­
ła Frankla kupca.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu krajowego Spitzera w Tar­
nowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Eliasza Simche, adwokata w Tar­
nowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 11 marca 
1913, godzina 11 przed południem, w tym 
sądzie, w biurze Ńr. 21 przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z rozzezeniami, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 26 marca 1913, a 
na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 1 kwie­
tnia 1913, godz. 11 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wDiosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt

i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 25 lutego 1913.

L. cz. S. 2/13 (1) (8775 2 - 8 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Abrahama Ebera 2 -g a  im. 
Schónkera kupca przedtem w Oświęcimiu o- 
becnie z miejsca pobytu niewiadomego za- 
rejtstrowanego pod firmą „A. E. SchOnker" 
przerób mąki kościanej w Oświęcimiu.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Ebera 2-ga imion Schónkera u- 
stanawia się kuratora w osobie dr. Wiktora 
Bałandy adwokata w Oświęcimiu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Ludwika Osu­
chowskiego w Oświęcimiu, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy p. dr. Ludwika 
Gąsiorowskiego adwokata w Oświęcimiu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au-

dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 marea 1913 
o- godzinie 10 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Oświęcimiu przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Oświęcimiu|naj- 
dalej do dnia 3 czerwca 1913, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 17 czerwca 
1913 godz. 10 przed południem w tymże są- 
wyznaczonej, polikwidowali je  i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo­
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko­
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po­

działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

Wierzyciele, Którzy nie mieszkają wOświę- 
ciraiujlub w pobliżu Oświęcima mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 14 marca 1913.

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E.
Ruch pociągów kolejowych

o'boNX7ią,:z-ujss dniem ± maja ±©±2 r.
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec głów ny:

Z Krakowa: 222 , 545, 725, §50 , 1005, 110*), i» o , 2 <>o§), 
540, 725t)7V~5, 950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Mszany od 15 czerwca do 36 września włącznie 
codziennie.

Z P odw ołoczysk: 720, n so , i b o §), 2 1 5 , 530, 1030, 104Sf) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zerniew ice: 12«5 , 5 l« ff), b « f) , 740. 1025*) 1 5 5 , 552, 

6 2 «, 9 3 4 ”
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 728, 1140, 425, 645, 1019§), 1100

§) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 750, 955, 210, 830
Ze Sokala: 710, 125, 75?
Z Jaworowa: 812, 420

Z P o d h a jce : 1110, 1020
Ze Stojanowa: 1001, 630

na dworzec „Lwów«Podzamczetf:
Z Podw oloczysk: 701, U l i ,  i» o * ), 2 0 0 , 510, 1012, 1031f)

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, 629*), 10O1, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 611.

na dworzec ..Lw ów -fijczaliów 1:
Z P od hajec: 708*), 1031, gn*^  941, H43§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 1 S » 5, 340, § 22, 835, S o s § ) ,  245, 345*), 
546f), 605, 700, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podw oloczysk: 610, 1035. 2 i« § ), 2 2 7 , 250-f-), 840, 1113
t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do C zerniow iee: 2 so , 610, 9 1 5 . 937, 2 2 5 , 305*), 628f), 

758ft), 1100
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  dc Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem
Do S try ja : 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sam bora: 658, 905, 850, 1056
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 545

Do P odhajec: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca ,JLwów*Podzamcze“ :
Do Podw oloczysk: 625, 1055, 2 2 0 *), 242 , 307f), 901, 

1130 ”
f )  do Krasnego, *) od 15 maja. do 30 września włącznie 

codziennie.
D© Podhajce: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do Stojanow a: 812, 538.

z dworca ,JLwów-£yczaków“ :
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik kylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec główny :

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 80 września 743 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września l l l ,  910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja der"8 wrze­

śnia 1010

Z L ubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głównego:
Do Brzuchowic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005 235 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym, kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 120

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 24o

UWAGA, Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, oujeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 p0 południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 p0 południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody III.
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Rada nadzorcza Kosowskiej kasy powiatowej

§tow. zai'e{«$tr. z ogr. poręltą w Kosowie
zaprasza P. T. Członków na

WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się dnia 5 kwietnia 1913 o godzinie 5 30 

po południu w lokalu kasy z następującym
Porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1912.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej
6. Wybór komisyi rewizyjnej.
7. Wybór delegata na zjazd delegatów T»w. zarobkowych i gospodarczych.
8. Wnioski członków.

Kosów, dnia 21 marca 1913.

Za sekretarza: Prezes:
Leon Sitnik, w r Dr. Baraniecki, w. r.

5 4  l a t  I s t n ie n ia l a t  i s t n i e n i a  5 4

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustraeya polska

TYGODNIK ILLOSTROWANY
©

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik lilustrowany" w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
k e n r j ’k a  S ie n k ie w ic z a  p. t.

„Pod Dąbrowskim “
Ta ilustracyami W ojciecha K o d a k a

W ła d y s ła w a  R e y m o n t a  p.  t .

„Insurekcya“
W a c ła w a  S ie r o s z e w s k ie g o  p. t.

„Bieniowski“
B o le s ła w a  P r u s a  dwie ostatnie nowele

„Dziwni lodzie i „Nic m ginie".
P r e m i a  T y g o d n ik a :

Ciekawe powieści
C y k l i l u s t r a c y i  w ie lo b a r w n y c h

poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
i obcym '12 d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n i e .

W a r u n k i  f»z»exixx:rrs.©3?!a,t3r:
W e Lwowie:

kwartalnie 6-80 koron
półrocznie 
rocznie

W Galicj i z p r*csjlką pocztową:]

kwartalnie 7-20 koron z oprawą książek 8‘70 koron
półrocznie

18 60 koron 
27-20 koron

z oprawą książek 8‘30 koron 
„ „ 16'60 koron

„ 88 20 koron

rocznie
14-40 koron 
28-80 koron

17-40 koron 
34-80 koron

ts

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników.
«,______ Numera okazowe bezpłatnie.

T  A  R  Y F A  F  R  .4 €  H  T  O W  A
ze  L w o w a  do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
k o le jo w y c h  w 8-alkyl i B u k o w in ie

p r z e z  Wi. F I S C H L E R A
% k or .s z p rzesy łkę  poeaetewas 2 k©r. tuaL, za 

pobraniens 2 ikias*. 5S hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
 ________ Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
^sjtoowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGOBNIKS, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
lUuSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z nastawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
O g ło sz e n ia  <lo w sz y s tk ic h  p ism  n a jta n ie j .

Bank rolniczy we Lwowie, stow. zarejestr. z ogran. poręką.

O g ł o s z e n i e .

H M  Zi|czejB8 i i i  I r * t a i
Członków

B a n k u  r o l n i c z e g o  w e  L w o w i e
odbedzie siec U

w poniedziałek , dnia 29 kwietnia £913, o godzinie 4-feJ 
po południu, w biurze Banku rolniczego, plac Smolki

I- 3j I. piętro.

Porządek dzienny:
1. Przedłożenie bilansu za rok 1912.
2. Sprawozdanie Komisyi i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum (§ 29 f. 

statutu).
3. Wnioski co do podziału zyska (§ 40 lit. f. i § 29 f. statutu).
4. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1914 (§ 29 lit. c. statutu).
5. Wybór członka Bady nadzorczej w miejsce zmarłego (§ 35 statutu).
6. Zmiana statutu (§ 1).
7. Wnioski i ewentualia.

Lwów, dnia 26 marca 1913.
Prezes Bady nadzorczej:

Jan Lubicz Seferowicz w. r.
UWAGA. Członkowi Towarzystwa służy prawo do wzięcia udziału w Zgromadzeniu i do 

głosowania przez innego czło ka Towarzystwa jako pełnomocnika.
Członkowie Bady nadzorczej i Dyrekcyi pełnomocnitw takich przyjąć nie

mogą.

O g ł o s z e n i e .

Rada nadzorcza Banku zaliczkowego w Zborowie, stowarz. 
zarejestr z ogran. poręką, zaprasza P. T. Członków uprawnionych 
§ 38 statutu do wzięcia udziału w

Zwyczajnem Ogólnem Zgromadzeniu *
które odbędzie się dnia 5 kwietnia 1913, o godzinie 10 przed 
południem, w lokalu własnym z następującym

PORZĄDKIEM "DZIENNYM:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia 1912 r. 

do 31 grudnia 1912 r.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absoluto­

ryum z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia 1912 r. do 31 grudnia 1912 r.
3. Bozdział czystego zysku za rok 1912.
4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
5. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej na rok 1913.
6. Wybór 2 członków Dyrekcyi i je  inego zastępcy członka Dyrekcyi.
7. Wnioski członków.

Konrad Łuszczewski Hieronim Sykora
prezes.sekretarz.

Hf1. Stanisław a W arm skiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
zbiór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

D o  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Wielka willa w Raguzie
p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m l ,  f i g o w e m i ,  m l g d a -  
i o w e m i  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość: B iu r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jag ie llo ń sk a  1. 3 . L w ó w .  —

9 f M e i s t e i r  d e r  F a r b © i i

oryginalne reprodukcje V  ' . '  malarzy
i&o:r&.irp I-afcnse x»«s>e3ss3iilci 1 8 0 6 ,  1 8 0 8 ,  1 8 0 8

p e l e e a

po w yjątkow o niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.
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Zabawką jest dla Pań
szycie sukien t a s k ic l i  i dziecinnych używając krojów

do nabycia n
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Z a p r o s z e n i e
na

VI!. Zwyczajne Wj Ilu Zgromadzenie
Pierwszej galic. Spółki akcyjnej óla wyrobu sody amoniakowej w Podgórzu

które odbędzie się 
dnia 12 kwietnia 1913 o godzinie 11 przed południem 

we Wiedniu, I. ul. Albrechta 1. 3 
z następującym Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej, przedłożenie bilansu za rok 1912 i 
sprawozdanie Rady nadzorczej.

2. Zatwierdzenie bilansu i powzięcie uchwały co do czystego zysku i co 
do udzielenia absolutoryum Radzie zawiadowczej i Radzie nadzorczej oraz 
oznaczenie honoraryum dla tej ostatniej.

3 Wybór członków Rady zawiadowczej Ewentualnie udzielenie zatwier­
dzenia, przewidzianego w § 19 statutów.

4 Ewentualne wnioski.
P. T. Panowie Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tern 

Walnem Zgromadzeniu mają stosownie do niżej wydrukowanego paragrafu 24 
statutów złożyć swe akcye najpóźniej na 6 dni przed zebraniem się Walnego 
Zgromadzania, bądź to w Kasie Spółki w Podgórza, bądz to w biurze c. k. 
uprzyw. powsz. austr. Zakładu kredytowego ziemskiego we Wiedniu.

Wiedeń, 22 marca 1913 
Pierwsza Galic. Spółka akc. dla wyrobu sody amoniakowej.

Herz m. p. Dr. Landau m. p.

Wyciąg ze statutów:
§ 24. Posiadanie pięciu akcyj nadaje prawo jednego głosu na Walnem 

Zgromadzeniu. By módz wykonać prawo głosowania, musi każdy akcyona- 
ryusz na 6 dni przed Walnem Zgromadzeniom złożyć wymaganą ilość akcyj 
wraz z niezapadłymi kuponami w  Kasie Spółki, albo też w  innem wskaza- 
nem przez Radę zawiadowczą miejscu. Na złożone akcye otrzymają funkcyo- 
naryusze pisemne potwierdzenia, które zarazem służyć będzie jako karta legi­
tymacyjna, uprawniająca do wstępu na Walne Zgromadzenie.

Potwierdzenie to będzie opiewsh'b:a imię i będzie na niem nwi iocznmną 
ilość głosów, przysługujących odnośnemu akcyonaryuszowi. Legitymacya wa­
żną jest tylko dia osoby, na której imię opiewa, lub też na jej należycie 
wskazanego pełnomocnika.

Na Walnem Zgromadzeniu należy wyłożyć listę złożonych akcnj i upra­
wnionych do głosowania akeyonaryuszy Listę tę należy dołączyć do proto­
kołu spisać się mającego z odbytego Walnego Zgromadzenia. Najpóźniej w 
chwili zamknięcia listy akcyonaryuszy, którzy złożyli akcye celem wzięcia 
udziału na Walnem Zgromadzeniu, należy użyczyć każdemu akcyonaryuszowi 
na tegoż żądanie wglądu w tę listę w biurach Spółki. Na żądanie należy ka­
żdemu akcyonaryuszowi najpóźniej na trzy dni przed dniem Walnego Zgro­
madzenia udzielić do przeglądu w  biurze Spółki projektów wniosków przygo­
towanych na Walne Zgromadzenie. Ponadto należy w tym samym czasie ka­
żdemu uprawnionemu do głosowania akcyonaryuszowi dozwolić w biurach 
Spółki wglądu w przeznaczone dla Walnego Zgromadzenia przedłożenia i do- 
kumenta.

§ 25. Prawo głosu na Walnem Zgromadzeniu wykonać może każdy akcyo- 
naryusz albo osobiście, albo przez wykazanych pełnomocników bez względu 
na to, czy oni są akcyonaryuszarni, czy też nie. Pełnomocnictwo musi być 
najpóźniej na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem przesłane Radzie zawia­
dowczej.

Pozostający pod opieką i osoby prawne wykonają swe prawo głosowania 
przez swych prawnych względuie statutowych zastępców, nawet bez szczegó­
łowego pełnomocnictwa. Kobiety mogą swe prawo głosowania wykonywać 
osobiście, albo przez swych małżonków, jako ustawowych zarządców ich ma­
jątków, albo też przez innych stosownie do ustępu 1 i 2 wykazanych peł­
nomocników.

„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych lndzi 

i ąjaw isk natury“.
M Treść: Nasze ulubione trucizny, ezyli na ezern oszczędzać? Potworny apetyt. Świat iest pełen nie- Bi 

bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła  tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? ńkw a- _  

W  ryuin w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w |  
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Lowa filharmonia, ezyli jak  upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 

S B  Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. P iorun z jasnego nieba przyczyną |  
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny.

■ ■  W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia BH 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 

B  poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał' się bogatym. Piorunochron na dom bu- ■  
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­

s i  szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który I  , 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

^  nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d. |

C e n a  z  p r z e s y łk ą  p o e z to w ą  X K . 6 6  h a l . ,  z a  z a l i c z k ą  2  K . 1 0  h a l .

Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska I. 3.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

3 Z E M A T Y Z 1 M K
Król. Galicyi i L o ita e ry i

w rs u z

z Wieikiem Ks. Krakowskiem
na rok

i s i a
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor , na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za zaliczką nie wysyła się.

n a j l e p s z e  g a t u n k i  o  s m a k  u c z y s t y m  i  
a r o m a t y c z n y m  p o  k o r .  1*80, 1 '9 2 , 2"—, 

2 '0 8  i  2 '1 6  z a  p ó ł  k lg r .  p o le c a

h a n d e l  h e r b a t y  i k a w y

E i m u i ń a  K ie d ta , l w ó w .

L w ó w , n i .  A k a d e m ic k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło‘o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

J> roIm e o g ło s z e u ia
od wyrazu petitem  3 lial., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

^  m ió d !  to  z d r o w ie !  Deserowy 
•  kuracyjny gęsty 7'50 K., gęsto p łyn­

na patoka „rarytas" miodoborów 8'50 K. za 5 klgr. 
franco. Korzeń iewiez, em. naucz. Iwanczany.

Obwieszczenie.
Na podstawie uchwały Rady wyznaniowej z doia 3 marca b. r. 

rozpisuje się niniejszem publiczną ofertową licytacyę na objęcie 
przedsiębiorstwa budowy nowego szpitala izraelickiego w 
Tarnowie.

Oferenci mogą przeglądnąć dotyczące plany i opis budowy w 
kancelaryi izraelickiej gminy wyznaniowej w godzinach urzędowych.

Raucya wymagana od poszczególnej oferty wynosi 5000 koron, 
którą należy złożyć w gotówce, papierach wartościowych lub książe­
czkach kasowych w kasie gminy wyznaniowej.

Termin ostateczny do wniesienia ofert upływa z dniem 7 kwie­
tnia 1913 godz. 11 przed południem.

Izraelicka gmina wyznaniowa zastrzega sobie wolną rękę w przy­
jęciu lub nieuwzględnieniu otert bez podania powodów 

Tarnów7, dnia 21 marca 1913.
Przełożeristwo izrael. gminy wyznaniowej. 

Berisch Maschler.

O G Ł O S Z E N I E .
Towarzystwo zaliczkowe w Grybowie

Stow. z nieograniczoną poręltą
zaprasza P. T. Członków na

OGÓLNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się w sali posiedzeń w własnym ginachn 

w dniu 31 marca 1913 o godz. 2 po południu z następującym
Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi Towarzystwa z czynności i rachunków 
za rok 1912.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanej rewizyi rachun­
ków i bilansu Towarzystwa za rok 1912 i wniosek tejże na udziele­
nie Dyrekcyi absolutoryum

3. Wniosek Rady nadzorczej dotyczący rozdziału czystego zysku 
za rok 1912.

4. W ybór trzech członków Komisyi rewizyjnej na rok 1913.
5. Ciągnięcie premii dla domowych skarbonek oszczędnościowych
6. Wnioski P. T. Członków.

Grybów, dnia 22 marca 1913.
Bada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Grybowie

Stow. zarejstr. z nieogr. poreką.
Sekretarz:

Emil Kohn.
P rezes:

ks. Leon Tarsińsfei.

R o c z n i  * ■

99
66

1 9 1 2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, JagieJlońska 3.

Huryer kolejowy C en a 4 0  h a le rz y .

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, lwów, Jagiellońska I. 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


